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Posiedzenie centralnych 
działaczy miejskich PPS

WARSZAWA.  We wtorek, 3 sier | lenia biednych chłopów w wyzysku
Pma r.b. w sali konferencyjnej CKW j kapitalistów wiejskich, celem zbliżenia

wsi do miasta. Technika maszynowa 
będzie obsługiwać małorolnych chło­
pów w sposób spółdzielczy*1.

PPS odbyło się zebranie centralnych 
działaczy wiejskich aktywu PPS przy 
Związku Samopomocy Chłopskiej i 
Związku Zawodowego Robotników 
Rolnych oraz lektorów gospodarczych 
całego kraju. Na zebranie przybyli tak- 
*e członek Komisji Politycznej CKW 
tow. min. Henryk Świątkowski, człon­
kowie CKW PPS tow. tow. Stefan M a­
tuszewski i  M arian Rybicki, wicepre- 
zes CUP tow. Kazimierz Sokołowski, 
oraz wiceminister Rolnictwa tow K o­
ra lew sk i.

O bradom  przewodniczył tow. Stefan 
Matuszewski, który otwierając konfe­
rencję podkreślił że „spółdzielczość 
Produkcyjną na wsi obejmie przede 
wszystkim małorolnych chłopów. Pole-

Generalissimus Stalin przyjął 
przedstawicieli trzech mocarstw

Dwugodzinna audiencja na Kremlu
Obszerny referat o znaczeniu i skui- 

kach gospodarczych, społecznych i po- J  
litycznych reformy rolnej uchwalonej I 

przez PKW N wygłosił wiceprezes 
CUP tow. Sokołowski.

W dyskusji nad referatem tow. So- 
kołówskiego zabierali m.in. głos to w .: 
min. Świątkowski oraz tow. min. Ko- \ 
walewski. Tcw. min. Świątkowski j 
stwierdził, że stworzenie dobrow ol­
nych spółdzielni wytwórczo-rolnych na 
wsi prowadzić będzie do wyższej for­
my gospodarstw wiejskich**.

Dyskusję zreasumował udzielając je-

Tow. Piętro Nenni w  Polsce

fca ona na dostarczeniu chłopom ma-j dnocześnie wyczerpujących odpowie- 
szyn i urządzeń technicznych celem 1 dzi na liczne zapytania zebranych ak- 
zwiększenia wydajności ziemi, wyzwo- j tywistów tow. Matuszewski.

Pod naciskiem Hoffmana 
Francja zdeinaluuje franka

LONI7YN (PAP). P ary sk i k o re s - jw  k ie ru n k u  dew aluacji ich w alu t, 
ponden t „F inancial Times** po w o łu - F r a n c ja  p rzeprow adziła  n iedaw no 
jąc  się na  in form acje ze źródeł m ia- dew aluację  franka , lecz w am ery - 
ro d a jn y ch  donosi, że min. R eynaud kańsk ich  kołach finansow ych pa- 
zam ierza p rzeprow adzić dew aluację  n u je  przekonanie, że w e F ran c ji n a - 
fra n k a  w  zw iązku z ciężką sy tuacją  | leży przeprow adzić ponow nie de- 
w  jak ie j znalazła  się F ran c ja  w sku l w aluację. 
tek  w yczerpan ia  je j rezerw  złota i 
k red y tó w  zagranicznych.

J a k  w iadom o, ad m in is tra to r p lanu 
M arshalla  n ie jednokro tn ie  w yw ie­
ra ł  na  k ra je  m arshallow sk ie  nacisk

I
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O becny rząd  francusk i — jak  w y­
n ika  z ko respondencji F inancial T i­
m es — zam ierza uczynić zadość żą­
daniu  finansistów  am erykańsk ich .

Konwencja partii komunistycznej USA 
pod hasłem waiki o pokój

N. JORK (PA P) —  Rozpoczęła się 
tu XIV ogólno-narodowa konwencja 
partii komunistycznej USA, która pod­
czas kilkudniowych obrad opracuje 
platformę polityczną partii i plan kam­
panii politycznej na rok bieżący. Po­
przednia konwencja partii odbyła się 
w N. Jorku w roku 1545.

Konwencja zaczęła się wielkim wie­
cem protestacyjn/m  przeciwko p rze­
śladowaniu kom uństów  w USA. Na 
konwencję zaproszeni zostali w charak

Po spotkaniu  z  tow. Józe fem  C yrankiew iczem  w K udow ie  -  Zdroju  
tow. Pietro Nenni,  zw iedził  spory szm at Z iem  Zachodnich. N a  zd ję­
ciu tow. Nenni,  tow. Cyrankiewicz z  m ałżonką oraz tow. Hochfeld ,  

na rynku w Jeleniej Górze. (Foto St. Ar.)

A rpad Szakasits p rezydentem  
W ęgierskiej Republiki Ludotnej

MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi, że dnia 2 
sierpnia Generalissimus Stalin przyjął am basadora Sta­
nów Zjednoczonych — Smitha, am basadora Francji — 
Chataigneau i specjalnego wysłannika b ry ty js k ie g o  mi­
nistra spraw  zagranicznych Bevina — Robertsa.

Podczas audiencji obecny był radziecki minister 
spraw zagranicznych Mołotow.

LONDYN (PAP). — Donosząc « 
p rzy jęc iu  przedstaw icieli 3 m ocarstw  
zachodnich przez G eneralissim usa 
S ta lina  dzienniki londyńskie s tw ier­
dzają, że aud ienc ja  ta  odbyła się na 
K rem lu  od godz. 21 do 23 czasu mo­
skiewskiego.

O puszczając K rem l, nadzw yczajny 
w ysłann ik  m in is tra  B evina — F rank  
R oberts, am basado r USA W alter B e . 
delł S m ith  i am basado r Francjii Yves 
C hata igneau  ośw iadczyli, że w ysy­
ła ją  niezw łocznie rapo rty  do sw ych 
rządów ..

P rzed  aud ienc ją  i po audiencjam i 
G eneralissim usa S talina, p rzedstaw -- 
ciele 3 m ocarstw  zachodnich konfe­
row ali w  am basadzie am erykańsk ie j.

„Ostatni Etap“ 
otrzym ał 1 nagrodę  
na festiira lu  tu C zechach

Na trzecim międzynarodowym  
festiw alu film ow ym  w  Mariań­
skich Łaźniach, spośród kilku­
dziesięciu reprezentacyjnych o- 
brazów produkcji światowej, 
pierwszą ' międzynarodową na­
grodę artystyczną otrzymał film  
polski p. t. „Ostatni Etap". N a­
grodę w  postaci sym bolicznej 
kryształowej kuli przyjął z rąk 
jury dyrektor naczelny Filmu 
Polsk. inż. Stanisław Albrecht.

Wyboru dokonano przez aklamację 
wśród burzliwych oklasków

BUDAPESZT (PA P) — Arpad Szakasits, przewodniczący W ęgier­
skiej Partii Pracujących, wybrany został we wtorek prezydentem Re­
publiki W ęgierskiej. Wobec zgłoszenia jednej tylko kandydatury, tajne 
glosowanie —• w myś1 ustawy —• nie by*o potrzebne. Arpad Sza-asits 
został wybrany przez aklamację wśród burzliwych oklasków. (
Parlam ent węgierski zebrał się o — -------   — — n  . .

terze przedstawicieli partii komunis- godz. 10 rano. Na lawach rządow ych! dydatura Arpada Szakali sa. o5 ov, .e
tycznych Francji —  Francois Billoux i zasiedli członkowie rządu z prem ie-1 Powstali z miejsc i entuzjas ycznyim
i W. Brytanii — Philip Plratin. W ła-j rem Dinnyesem i wicepremieremj oklaskami ]

pagując zhjiżenie ze Z w .,. Radzi-c

zany n a  w ielo letn ie w ięzienie. Po 
w yjściu  z w ięzienia p racu je  nada l 
w  „N epszavie“ i w  la tach  później­
szych zostaje członkiem  cen tra ln e ­
go kom ite tu  p a rtii socjal - dem okra 
tycznej.

W roku  1939 obejm uje stanow isko 
[naczelnego red ak to ra  „Nepszavy** a 
zarazem  w ybrany  zostaje na  gene­
ralnego  sek re ta rza  p a rtii s o c ja ld e ­
m okratycznej.

,------ - - j  w  czasie w o jny  w ystępu je  p rze-
. . .     r . ..„ .....   ,      . wicepremierem oklaskami powitali oświadczenie prze cjw ko o rjen tac ji proniem ieckiej, pro

dze amerykańskie odmówiły jednak j Rakossi ną czele. W lożach ząj^i miej- wodniczącego.
wizy P.iraFnowi, a i obecność Billoux see korpuś*;dyptom*tyćzny. p 0 przerwie nowy prezydent Repu­

blik: Złożył ślubowanie. Posłowie, rządjest problematyczna wobec braku decy-, 
zji Departam entu Stanu w sprawie je­
go przyjazdu do USA.

Konwencja partii komunistycznej

kor paś dyplomatyczni- 
Na początku posiedzenia parlament 

przyjął jednomyślnie ' rezygnację b. i publiczność zgotowali mu serdeczną 
owację. W odpowiedzi na przemówie- 

parla - 1  nie powitalne przewodniczącego parła
prezydenta Zoltana Tildy.

Następnie przewodniczący
USA odbywa się pod nasłem walki o 'm e n tu  Nagy Imre stwierdził, że wpły-J mentu, prezydent Szakasits wygłosJ 
pokój, o praw a obywatelskie i o b e z - |n ę ła  jedna tylko kandydatura na pre - 1  krótką mowę, po czym posiedzeni 
pieczeństwo międzynarodowe. I zydenta Republiki, a mianowicie kan- zamknięto.

i s i  wysłannik  1 .  Jnbrxemski telefonuje:

Łomomski najlepszy ui E uropie 
zajął ui rzucie kulą 4 m iejsce

Holenckrka Blankers-Koen

Życiopys nowego 
prezydenta W ęgier

P rezy d en t A rpad  Szakastis u ro ­
dził się p rzed  60 la ty  w  B udapesz­
cie. Pochodzi z b iednej rodziny rze­
m ieślniczej. Z pow odu w czesnego 
sieroctw a, już od najm łodszych la t 
m usia ł p racow ać zarobkow o, b iorąc 
jednocześnie żyw y udział w  ru ch u  ro

u próirnała rekord świata
LONDYN „No i udało mi się** — ośw i-dczył wczoraj naszemu 

w ysłannikowi Dornowski, bezpośrednio po zajęciu czw artego m iej­
sca w rzucie dyskiem. Przed Polakiem  znaleźli się tylko Am eryka­
nie z których pierw szy Thompson pobił reko rd  olimpijski, rzucając 
17 12 m W przedbiegu na 80 m przez płotki fenomenalna Holen- 
derka Blankers - Koen jako piersza w tych Igrzyskach w yrów na­
ła rekord św iata uzyskując czas 11,3. Dziś startuje Nowakowa
w skoku w  dal.
P rzed  południem , podczas elim i­

nac ji Ł om ow ski już w pierw szej ko 
łajce osiągając 14.70 m  zakw alifiko­
w ał się do finału , rzucając  zresztą 
W dressie treningow ym . G ieru tto  
choć rzucił ty lko 14.45 w szedł ró w ­
nież dn finału  edvż n ie znalazło się w szedłem  do koła w  „ .
12 m iotaczy którzy  by przekroczyli ce finału, stanęło  m i przed o c z a m i  | ̂ w n a ła  rek o rd  św ia ta  oraz pobua
14,6? m  Po’ p o S u  w finale  Ło- całe m oje życie. W iedziałem , *e od rek o rd  o lim pijski z w yn ik iem  11,3

- - - - - - -  tego pchnięcia w iele zależy. No i u-
dało się!

— T eraz m uszę jeszcze w ygrać te ­
goroczną B ałkaniadę, a jak  odpocz­

nę  po O lim piadzie to  zaa taku ję  w  botn i Z ostaje  n a jp ie rw  sek re-
I Polsce rek o rd  H eljasza Je s tem  pew  tarzem  zwi k u  zaw cdow ego robo t.  
ny sukcesu. No, a n a  N ow y R ek, na  n ik -w  budowlanych> a od ro k u  19i 3 

'm o je  im ien iny  (Łom ow ski m a na  w spó}pracuje z re d akcją  cen tra lne  
i un ię  M ieczysław) ozem ę się -  kon- u  a rtii socjal .  d em okra-
czy najlepszy  m io tacz E uropy. ne „N cpszava„

i W yniki rz u tu  k u lą  w y g ląd a ją  n a -
's tęp u jąco : 1) Thom pson (USA) 17,12' W ro k u  1918 — 19 b ierze czynny 
— rek o rd  o lim pijsk i, 2) D elaney udział w  rew olucji za co zostaje ska
(USA) 16,68 —  rek o rd  o lim pijski, 3) -------------------------------------------------------
F uchs (USA) 16,42 — rek o rd  olim ­
p ijsk i, 4) Łom ow ski (Polska) 15,37,5,
5) A rv idson  (Szwecja) 15,37, 6) L eh - 
tin a  (F inlandia) 15,05.

kim . Dzięki sw em u bezkom prom i­
sow em u stanow isku  w obec zd ra­
dzieckiej po lityk i praw icow ego so­
c ja lis ty  P oyera zostaje usun ię ty  
przez praw icow e kierow nictw o p a r ­
tii ze stanow iska generalnego  sek re­
tarza.

Po  w kroczeniu N iem ców  n a  W ę­
g ry  b ierze żyw y udział w  ruchu  
podziem nym  i je s t jednym  z in ic ja ­
to rów  jednolitego  fro n tu  socjalistów  
i p a rtii kom unistycznej.

Po osw obodzeniu W ęgier obejm u­
je  n a  nowo stanow isko  generalnego 
sek re ta rza  p a r tii  socjal -  dem okra­
tycznej, p ia s tu jąc  rów nocześnie u- 
rząd  w iceprem iera.

Pod przew odnictw em  Szakasitsa, 
37 K ongres p a rtii socjal -  dem okra­
tycznej podejm uje  h isto ryczne uchw a 

0 i ły  o połączeniu  się z p a rtią  kom un i­
styczną w  jed n ą  p a rtię  k lasy  robo t­
niczej — W ęgierską P a rtię  P ra c u ­
jących. Na tym że K ongresie  zostaje 
o b rany  jednom yśln ie  p rzew odni­
czącym  zjednoczonych party j.

m ożna nauczyć. P rzede w szystk im
m ają  fan tastyczną  szybkość przy
w ypchnięciu  kuli.

— Byłem  bardzo zdenerw ow any—
r-ów i dalej Łom ow ski — k iedy  - -  .

trzeciej ko le j- , P łotki kob iet B lankers  - K een w y-
. I r  A llrn  O In  . .  — L .' 1 „

Rekord świata wyrównany
W przedbiegu  80 m etrów  przez

tóoy/ski n a jp ie rw  uzyskał 14.55, p°~ 
te*n 14,65 i w reszcie w  trzeciej ko­
lejce rzu tem  15,37,5 wyszedł na  
Czwarte m iejsce. G ieru tto  rzucając 
Holejno 14,37, 13,95 i 13,99 zają ł 10 
Miejsce.

Sześciu najlepszych  miotaczy^ rzu ­
cało jeszcze po trzy  razy. Ż aden z 
h ich n ie  popraw ił jed n ak  sw oich po 
Przednich rezu lta tów . Łom ow ski w 
Pierwszej kolejce przekroczył koło, 
Potem  rzucił 14,94 oraz 14,36. Nowy 
rek o rd  Thom psona je s t do te j pory 
N ajbardziej w artościow ym  w edług 
tabeli fińsk iej rekordem  olim pij­
skim. T hom pson m iał jeden  rzu t 
Przekroczony 17,74.

Łom ow ski zadowolony
Po skończonej konkurencji Ło­

chowski usiad ł koło mnie na try b u ­
nie. P olak  jest oczywiście bardzo za 
dow olonu ze swego sukcesu. Wszy­
scy m u  -g ra tu lu jem y, a A dam czyk 
serdecznie go ucałow ał.

— Z robiłem  Szw edom  i F inom  
niespodziankę — oświadczył Łomow 
ski — zapala jąc  pierw szego oq 9 mie 
siący papierosa. A le A m erykanie  
rzucają  ho, ho! Wiele się od nich

(rekord  o lim pijsk i 11,7). W drug im  
półfinale , o w łos n ie  doszło do w ie l­
k ie j niespodzianki. N adzieja A nglii 
G ard n er po tknęła  się n a  drugim  
p ło tku  i ty lko  n iesłychanym  w ysił­
k iem  zdołała wywalczyć" trzecie
m iejsce.

Lipcowy plan załadowania węgla  
przekroczony o 105.000 ton

KATOW ICE (PAP) -  W ubiegłym, cewników przemysłu węglowego oraz]
ies:3cu wysiano do naszych odb io r-' Centrali Zbytu Produktów P r z e m y s ł u  handlu zagranicznego dr Antoniego

Węglowego wicemin. Przemysłu i Han | G regora —  podajemy jego życiorys:
Antoni Gregor, syn murarza, uro­

dzi! się w Starym Mieście na M ora-

Protest pracotrnikóuj  
sekretariatu ONZ

N. JORK (PAP) —  Przedstawiciele 
3 tysięcy pracowników sekretariatu 
O N Z  ogłosili p ro test przeciwko bez­
podstawnym oskarżeniom, jakie w ysu­
nął D epartam ent Stanu na temat „dzia­
łalności szpiegowskiej i wywrotowej 
członków sekretariatu O N Z “.

W związku z powołaniem przez Mar 
shalla specjalnego komitetu dla zbada­
nia tych oskarżeń, które uprzednio 
sam Marshall uznał za bezpodstawne, 
przedstawiciele sekretariatu O N Z oś­
wiadczyli, że „sprzeciwiają się wszel­
kim jednostronnym badaniom, naru­
szającym przywileje dyplomatyczne 
pracowników sekretariatu  O N Z i umo­
wę między O N Z a rządem Stanów 
Zjednoczonych*'.

O lbrżym ie  zyski  
przem ysłu  USA

N. JORK (PA P) _  „Wall Street 
Journal** donosi, że zyski przemysłu 
amerykańskiego w ciągu II kwartału 
br. przekroczyły poziom z I kwartału. 
W porównaniu z identycznym okresem 
reku 1947 są one wyższe o 26%.

Ogólne zyski przemysłu amerykań­
skiego, po potrąceniu podatków, wy­
niosły w II kwartale br. około 600 mil. 
doi.

Największy wzrost zysków w porów­
naniu z II kwartałem ub. roku wyka­
zuje: przemysł samochodowy (wzrost 
o 45%), przemysł węglowy (64%), 
przemysł naftowy (89%).

Dr Antoni G regor  
czech o s ło w a ck i  m in ister  
handlu  zagran icznego

W związku z przyjazdem do W ar­
szawy na posiedzenie Polsko-Czecho- 
siowackiej Rady Współpracy Gospo­
darczej czechosłowackiego ministra

Biały wygrał 200 m.

miesiącu wysłano do naszych 
ców zagranicznych ogółem 2.288.633 
tony węgla kamiennego oraz 155.92 to­
ny koksu.

Dotychczasowy najwyższy eksport 
miesięczny wynosił 2.220.000 ton. Cy­
fra ta osiągnięta została w kwietniu 
reku bieżącego. Ogólny załadunek wę­
gla w lipcu br., zarówno na potrzeby 
wewnętrzne opałowe, jak i na cele eks­
portu wyniósł 4.900.000 ton, co rów no­
znaczne jest z przekroczeniem miesię­
cznego planu załadowania o 105.000 
ton.

W uznaniu nowego osiągnięcia pra-

Żniwa pod koniec lipca odbywały się

Do fina łu  200 m . zakw alifikow ali 
Się sam i A m erykanie. F in a ł p rzy ­
niósł n iespodziew aną porażkę J a ­
m ajczyka M ac K en ley ‘a, k tó ry  sła­
bo w y sta rto w ał i  w  rezu ltac ie  by ł [ 
dopiero  czw arty . Początkow o prow a j 
dził Evell, Jednak po 100 m e t r a c h ! 
w yszedł na  czoło P a tto n  i do k o ń c a , w szczególnie pomyślnych warunkach 
n ie  oddał już prow adzenia. E vell i atmosferycznych. Do końca ub. m. 
zdobył d rug i sreb rn y  m edal w sp rin  I sprzątnięto w województwach central- 
cie. P o  raz p ierw szy od 20 la t, (od j  nych 100°/o żyta, 50 — 95% pszenicy 

i O lim ipady am sterdam skiej) udało 1 ozimej oraz — 80% jęczmienia. Nieco 
i się b iałem u biegaczowi zdobyć zło- , niższy procent sprzętu zbóż, ze wzglę- 
jty  m edal w  sprincie. Z estaw ien ie  du na późniejszy okres dojrzewania, 
j budzi jednakow y czas dw óch p ie rw - wykazują jedynie województwa północ 
szych biegaczy, poniew aż Evell b y l ! ne i powiaty podgórskie. Zbiory owsa 
conajm niej o m e tr  za P attonem . | rozpoczęły się już w województwach

dlu tow. Eugeniusz Szyr przesłał na 
ręce dyrektora generalnego C.Z.P.W. 
inż. Topolskiego oraz dyrektora Cen­
trali Zbytu Produktów Przemysłu W ę­
glowego — Apta depeszę, w  której 
stwierdza, że rekordowa wysyłka eks­
portowa za lipiec br. jest jeszcze jed­
nym dowodem poświęcenia i oddania 
pracowników C.Z.P.W. sprawie rozbu­
dowy gospodarki narodowej, podkre­
ślając, że ich wydajna praca przyczyni 
się do wzmocnienia pozycji Polski Lu­
dowej w Swiecie.

Pomyślne wyniki akcji żniwnej
N ajlepsze  zbiorjj ui u iojeiródzlu iach  cen tra lnych

państwowych j społecznych żniwa zo­
stały przeprowadzone szybko i pomyśl­
nie.

wach w roku 1908. Ciężkie warunki 
zmusiły go już w dzieciństwie da pra­
cy zarobkowej. W wieku lat 12-tu na­
leży on już do związków robotniczych. 
Ciężko pracując kończy gimnazjum. 
Już w szkole średniej należy do o rga­
nizacji komunistycznej i jest członkiem 
krajowego kierownictwa stronnictwa 
komunistycznego. W okresie studiów 
akademickich jest czynnym członkiem 
komunistycznej organizacji studenc­
kiej, pogłębiając jednocześnie swoją 
wiedzę teoretyczną w oparciu o mark­
sizm — leninizm. Ucząc się sam — 
kształci również w zakresie społeczno-

W związku z zakończeń em żn iw . politycznym swych kolegów. Po stu- 
uwydatnia się rola majątków państwo- j diach zostaje sędzią okręgowym. Pod- 
wych. Jako główny producent zbóż czas okupacji bierze czynny udział w 
kwalifikowanych rozpoczynają one o- p uc[]U Oporu. Po uzyskaniu niepodle-
mloty, aby dostarczyć na czas doboro 
wego ziarna na siewy jesienne dla go­
spodarstw  chłopskich.

głości zostaje z ramienia stronnictwa 
komunistycznego członkiem Komitetu 
Narodowego, pełniąc tam funkcję os-

Ł om ow ski w karykaturze

W yniki 200 m  p rzedstaw ia ją  się I środkowych i w niektórych powiatach! Celem umożliwienia gospodarstwem  ^  Mi ^  stancwisku
następu jąco : 1) P a tto n  (USA) 21,1, województw północnych. | nabycia nasion zboz kwalmkowanycn
2) Evell (USA) — ten  sam  czas, 3) Wobec zastosowania pomocy sąsiedz I Państw  Bank Rolny otworzył kredyt tym pracuje az do chwil; mianowania 

(Dokończenie na str. 3-ej) kiej oraz pomocy różnych organizacji | w wysokości 80 mil. zl. go ministrem handlu zagranicznego.
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Bf'frJjr skzs W .  Z .  O .
YX? YSTAWA Ziem Odzyskanych stanowi jedno z największych osiąg- 

nięć organizacyjnych i arystycznych Odrodzonej Polski. W ystawa 
nie jest oczywiście dziełem samych tylko je j twórców, to  jest ludzi, 
którzy pracowali bezpośrednio lub pośrednio przy je j organizowaniu, 
planowaniu, budowaniu i ozdabianiu. Ażeby mogła powstać, musiał ją 
poprzedzić trzyletni wysiłek tych w sz.s.kich, którzy ruszyli nad Odrę 
i  Nysę, by wyzwolony k ra j odbudować z ruiny wojennej I zagospodaro­
wać. Ci zaś z kolei wspaniałe wyniki swego trudu zawdzięczają w ogrom­
nym stopniu pracy całej reszty Polski. A fakt, że Polska i je j Ziemie 
Zachodnie w ciągu niespełna czterech lat osiągnęły poziom obecny 
zawdzięczamy niewątpliwie nowemu ustrojowi społecznemu i politycz­
nemu, który krajow i naszemu nadały zwycięskie masy ludowe po odzy­
skaniu niepodległości. Słowem — W ystawa Ziem Odzyskanych jest nie 
tylko rew ią naszego dorobku na Ziemiach Zachodnich, ale i przeglądem 
wyników pracy całej Polski, sprawdzianem  sukcesów gospodarki pla­
nowej i  funkcjonowania całego apara tu  państw a ludowego.

Ale te wnioski cgólne o charakterze Wystawy nie um niejszają by-i 
najm niej roli bezpośrednich je j twórców — przedstawicieli rządu i a d ­
m inistracji, reprezentantów  partii politycznych i  organizacji społecz­
nych, a przede wszystkim inżynierów, artystów  i robotn.ków, którzy swą 
pracą wznieśli pawilony Wystawy i wypełnili je  treścią. Nie umniejszają 
też ich roli niedociągnięcia i błędy popełnione zarówno w toku samej 
pracy, jak  i w  ostatecznym wykonaniu. Organizowaliśmy tego rodzaju 
imprezę na taką skalę po raz pierwszy w Polsce Ludowej, większość 
organizatorów i twórców W ystawy nie m iała żadnego w tin dziedzinie 
doświadczenia. Nigdy dotąd nie podejmowano! w naszym kraju  próby 
wyrażenia w sposób plastyczny i wizualny nie tylko całokształtu m a­
terialnych osiągnięć w  różnych dziedzinach życia, ale i społeczno-poli­
tycznej treści tych osiągnięć. A mimo te  trudności, W ystawa jako całość 
jest w spaniałym  dziełem organizacji i artyzm u. Zwłaszcza je j poziom 
artystyczny zasługuje na najwyższe uznanie. Możemy ją  z dumą poka­
zywać każdemu cudzoziemcowi, otrzaskanem u z najlepszymi w tej 
dziedzinie osiągnięciami zagranicznymi.

O pokój, wolność i dobrobyt
Hasła Partii Postępoiuej USA
Napisał f t r ^ e g o r  z  Jaszuński

I TU przechodzimy do drugiego z kolei zagadnienia związanego z W y­
staw ą Ziem Odzyskanych. Z b u d o w a n i e  je j było tylko pierwszą 

częścią zadania. Część druga, niemniej ważna, choć różniąca się pro­
blem atyką — to p o k a z a n i e  Wystawy. Pokazanie je j zarówno P ol­
sce, jak  i zagranicy. W ystawa jest bowiem przeznaczona dla widza. 
Tylko obecność widza usprawiedliwia nakład wysiłku i kosztów ponie­
sionych przy budowie Wystawy.

Ta druga część zadania, zwanego w skrócie WZO, wykracza już 
rzecz prosta poza obręb bezpośrednich czynności samych organizatorów 
Wystawy. Oni mogą i muszą dbać, by widz, który znalazł się już na 
Wystawie był pa niej we właściwy sposób oprowadzany i informowany, 
by wyniósł z niej jak  największą korzyść i jak  największą przyjemność. 
Ale o dostarczenie widza wystawowego dbać musi cały łańcuch insty­
tucji i  organizacji, nie związanych bezpośrednio z samą adm inistracją 
Wystawy.

Bo widz ten musi być przede wszystkim widzem masowym. Indy­
w idualne wyprawy na W ystawę są rzeczą godną wszelkich ułatwień 
i  poparcia. Ole indywidualni przybysze nie rozwiązują zagadnienia. 
Chodzi bowiem o udostępnienie Wystawy milionom robotników, chłopów 
i pracowników umysłowych, o ściągnięcie na nią milionów młodzieży 
uczącej się i młodzieży pracującej. Tu musi wystąpić zarówno in icja­
tyw a kierowników naszego przemysłu, jak  inicjatyw a związków zawodo­
wych, Samopomocy Chłopskiej, TURu, władz szkolnych, przy jak  n a j­
wydatniejszej współpracy Min. Komunikacji. A w  parze z tą inicjatywą, 
k tóra wymaga planowania i organizowania masowych wycieczek, musi 
iść jak  najżywsza akcja propagandowa sam ej Wystawy, akcja, która 
zachęci każdego do skorzystania ze sposobności udania się na WZO. Ta 
propaganda Wystawy stanowczo nie stanęła dotąd na wysokości zada­
nia. To, co robi się dotychczas w prasie i radio jest zbyt schematyczne 
1 niedostatecznie pociągające.

I JESZCZE jedno. Mówiliśmy, że W ystawę możemy z dumą pokazy­
wać cudzoziemcom. Nie tylko możemy, ale i powinniśmy! Przede 

wszystkim naszym najbliższym sąsiadom. Nie zaszkodziłoby jednak, 
gdyby zjawili się we Wrocławiu przybysze i z tych krajów, których 
rządy wciąż jeszcze pom rukują na tem at „kwestii granicy polsko-nie­
mieckiej". Tacy przybysze przekonać się będą mogli najlepiej na W y­
staw ie Ziem Odzyskanych, że — jak  oświadczył w dniu otwarcia WZO 
tow. prem ier Józef Cyrankiewicz — „dziś nie ma różnicy między Polską 
spod Warszawy, Rzeszowa, czy Torunia, a Polską spod Wrocławia, Szcze­
cina i Gdańska". Soiągnięcle gości zagranicznych na W ystawę wymaga 
z kolei pianowej akcji ze strony właściwych czynników. A przede 
wszystkim przygotowania odpowiedniej literatury  propagandowej w ję ­
zykach obcych.

Pierwsza część zadania — budowa WZO — została wykonana w spo­
sób godny uznania. Wchodzimy w okres realizacji drugiej części. P a ­
miętajmy, że ta  druga część — pokazanie WZO Polsce i zagranicy — 
jest niemniej ważna.

Filadelfia, w  lipcu
Na olbrzymim stadionie sporto­

wym -r Filadelfii zgromadziło się 
ponad 30.000 osób. Byli to delegaci 
i goście, którzy przyjechali na inau­
guracyjną, konwencje partii, znanej 
dotychczas pod nazwą Nowej Partii 
lub Trzeciej Partii. Dopiero poprzed 
niego dnia na pierwszym posiedze- 

j niu konwencji uchwalona została 
i nazwa „Partia Postępowa". Nazwa 
{ta nawiązuje do najlepszych tra - 
! dycji istniejących już poprzednio w 
i Stanach Zjednoczonych P artii Po- 
! stępowych, które podczas wyborów 
! prezydenckich w  latach 1912 i 1924. 
w ystąpiły jako opozycja przeciwko 
tradycyjnym  partiom  Republikanów 
i Demokratów.

Nie mamy w Polsce stadionów, 
podobnych do sadionu w  Shibe P ar­
ku w  Filadelfii i trudno dlatego w y­
obrazić sobie widok olbrzymiego 
tłum u, swobodnie rozlokowanego na I 
am fiteatrach, balkonach i galeriach 
z trzech stron boiska sportowego i 
oświetlonego tysiącem reflektorów.
Pośrodku boiska umieszczono try ­
bunę dla mówców, chór i wierną 
ilość operatorów radiowych, filmo­
wych i telewizyjnych.

W ia ra  w  z w y c ię s tw o
Pogoda dopisała. Zgromadzenie 

odbywało się wieczorem i nareszcie 
można było odpocząć po całodzien- 
nyrp upale. Nastrój zebranych od 

: pierwszej chwili był bardzo uroczy- 
' sty, a zarazem radosny. Wszyscy ze­
brani wiedzieli i odczuwali, że bio­
rą  udział w wielkim akcie politycz­
nym, który niewątpliwie przejdzie 
do historii Stanów Zjednoczonych.

Punktem  kulm inacyjnym  zgroma­
dzenia w  Shibe P arku  były przemó­
wienia W allace's i Taylora, kandy- H enry Wallace
datów Partii Postępowej na stano­
wiska prezydenta i w iceprezydenta Stratford, umieszczono raz słonia ja- i Berlin Sowietdm". Tym większe 
Stanów Zjednoczonych. Gdy obaj ko symbol P artii Republikońskiej, a j  znaczenie miały odważne słowa Wal 

i kandydaci przed wygłoszeniem prze- j za drugim razem osła — jako godło j lace‘a, które wykazały, że postępo- 
. mówień objeżdżali w  otw artym  a u - ; Partii Demokratycznej. Zwolennicy | wa Ameryka chce rzeczywiście po- 
jcie stadion, w itani oklaskami i o - |W allace‘a na tym  samym balkon ie , koju i nie zgadza się z podżegacza- 
krzykami, entuzjazm zebranych mas postawili szereg różnobarwnych | mi wojennym i z obozu T rum ana czy
doszedł do szczytu. j transparenów , na których pow tarza- | Deweya.

30.000 zebranych Amerykanów, ły się te same trzy słowa: pokój,
przybyłych na to zgromadzenie z ca- | wolność i dobrobyt. To są hasła P ar- 
łego krajti, ze wszystkich 48 s ta n 'w jt i i  Postępowej. O pokój, wolność i

1

f

ł.

grożewi i zaatakowani w najczul­
szym punkcie.

Współpracownicy Wallace'a, k tó ­
rzy redagowali tę  część platform y 
wyborczej, przewidywali „święte • -  
burzenie" bankierów  am erykań­
skich, przewidywali krzyk o „czer­
wonym niebezpieczeństwie" i nie 
powstrzymali się od zdecydowanego 
sform ułowania swego program u re ­
form społecznych.

Przytoczyłem tylko kilka przykła­
dów, świadczących o tym, jak  przy­
wódcy i członkowie P artii Postępo­
wej rozumieją swój program  I rwa 
zadania. Przekroczyłem już wymia­
ry  korespondencji gazetowej, a 
le jeszcze nie wyczerpałem 
konwencji P artii Postępowej. Myi)% 
że Czytelnicy pozwolą mi wrócić do 
tego tem atu w następnej korespon­
dencji.

i Północnej Ameryki — uwierzyło w (dobrobyt walczą ludzie, którzy s.ię 
zwycięstwo. Uwierzyli oni, że P artia  j skupili pod jej sztandaram i. 
Postępowa może zwyciężyć nie tak,) w  trakcie konwencji przywódcy 
jak mówią ostrożni, politycy dopiero j p a rtii Postępowej wykazali, że te 
w  1952 roku, podczas następnych j trZy słowa nie są dla nich tylko 
wjyborów prezydenta — lecz ż e ; pięknym frazesem, że traki.;.;, oni 
zwycięstwo możliwe jest naw et te- j SWą w alkę jako wielką misję dzie-

po-raz, naw et podczas tegorocznej kam  
panii wyborczej. !

To był chyba największy sukces; 
organizatorów konwencji Partii Po­
stępowej. Żadna akcja polityczna, a j  
tym  bardziej akcja wyborcza, niej 
jest możliwa bez w iary w  zwycię­
stwo. Uczestnicy konwencji w y je -_ 
chali z F iladelfii po trzech dniach! 
obrad w  przekonaniu, że powstała 
w Stanach Zjednoczonych nowa 
vrielka siła polityczna, k tóra w ii - 
niu „prostego człowieka" poprowa­
dzi masy am erykańskie do zwycię- 

jstwa nad siłami im perializm u i r<l- 
akcji.

Pokój i Berlin
W poprzednich moich korespon­

dencjach z Filadelfii pisałem, że 
podczas konwencji Republikanów i 
Demokratów na balkonie najw ięk-

jową I że gotowi oni są d’-' ni 
święcić wiele.

Przem aw iając na stadionie w Shi­
be Parku, Henry Wallace poruszył 
spraw ę Berlina. Wallace oświadczył: 
„Zapewniam Was z całą powagą, że 
gdybym dziś był prezydentem, nie 
byłoby kryzysu w  Beri"-de". I dalej:

Wolność i Murzyni
Uchwalony na konwencji Partii 

Postępowej program  wyborczy prze­
w iduje całkowite równouprawnienie 
Murzynów, zniesienie podatku wy­
borczego, zakaz lynchu, zakaz dy­
skrym inacji rasowych w  wojsku itd. 
Ludzie Wallace'a nie poprzestali 
jednak — jdk to uczynili „Demokra 
ci“ — na tych hasłach wyborczych. 
Przeprowadzili oni na sw ej konwen­
cji rzeczywiste równoupraw nienie 
Murzynów.

Odsetek „czarnych" wśród dele­
gatów i gości konwencji P artii Po­
stępowej wielokrotnie przekraczał

ską w  Niemczech i  wezwał do poro­
zumienia ze Związkiem Radzieckim 
w  sprawie Berlina.

Mówiąc w ten sposób Wallace nie­
w ątpliw ie m iał na m yśli panikę wo­
jenną i historię, szerzoną codziennie 
przez oficjalną prasę amerykańską. 
Wallace niewąpliwie liczył się z tym, 
że nazajutrz napiętnowany zostanie 

szego w mieście hotelu Bellevue jak  o „zdrajca", który che „oddać

. , ,  ,. , . ,  odsetek Murzynów na konwencjachma radnego powodu, dla kto- d h dwóch ^
rego pokój św iata ma b-^ćuzalezn o - , kaAskich G(J tam
ny od akcji kilku  wojskowych, sta- kQ pojedyńczych M unyn6v, yna
cjonowanych w Niemczech . Walla-1 konwencji „postępowej.. ,d razu
ce napiętnował politykę am erykan- rzucała gię w  wlelka Mu_

Marian Warszałłowscz
Utworzenie prawicowego, burżua- lewica, aczkolwiek w mniejszości, 

zyjnego rządu Fagarhoim a w  Fin- była jednak bardzo silna w  po- 
land i, przy jednoczesnym wykluczę- przednim rządzie. Wystarczy przy-
niu przedstawicieli silnej frakcji par 
lam entam ej Demokratycznego Zwią­
zku Narodu Fińskiego, grupującego 
lewicę tego kraju , zwróciło uwagę 
św iata na wydarzenia w  tym  nie­
wielkim państwie. Sytuacja we­
w nętrzna Finlandii jest bardzo skom 
płikowana. Komplikacja stosunków 
fińskich w ynikła z dysproporcji mię­
dzy radykalizm em społecznym mas 
pracujących a nie przeprowadzeniem 
zasadniczych reform  społecznych, któ 
re przeobraziłyby ten kraj z państwa 
kapitalistycznego w  państwo ludo­
wej demokracja. Ludowi demokraci, 
tj. Demokratyczny Związek Narodu 
Fińskiego, którzy uczestniczyli w po­
przednim rządzie jako mniejszość 
rządowa, mieli wprawdzie odpowie-

pominieć nieudaną próbę rozbicia u- 
praedniego rządu, kiedy parlam ent 
20 głosami socjal - demokratyczno- 
prawicowej większości wyraził vo- 
tum nieufności wobec byłego mini­
s tra  spraw  wewnętrznych, kom uni­
sty Yrioe Leino. Wówczas jednak 
próba ta  nie udała się, ponieważ k la­
sa robotnicza stanęła w  akcji maso­
wej w  obronie swego przedstawicie­
la.

Obecnie socjal _ demokraci utwo­
rzywszy w raz z ugrupowaniam i p ra ­
wicy i agrariuszam i wspólny front 
przeciwko lewicy, rozporządzają bez­
względną większością głosów w par­
lamencie, i sądzą, że uda im się u- 
trzymać tę większość na stałe. Po­
nieważ lewica reprezentuje jednak

rzy przypuszczali, że fińscy socjal­
demokraci będą popierali przyjazną 
politykę w stosunku do Związku Ra­
dzieckiego, a na w ew nątrz lew !cę w 
walce przeciwko wielkiemu kapitało­
wi. Okazało się jednak, że prawico­
wi socjal - demokraci, fińscy poszli 
śladem swoich zachodnich kolegów > 
są najtypowszym i reprezentantam i 
„trzeciej siły". Narzuca się tu ta j wy­
raźna analogia do Francji, W obu 
k rajach  reformiści stanowią pomost 
do uwsteczniania kraju , w  obu kra- 
jaoh socjal -  demokraci odegrali 

policji. Młodzież najwybitniejszą rolę w  usunięciu le- 
duchu nacjonali- Wicy od udziału w  rządach

friie środki, ażeby przeciwstawić się poważną siłę oraz, wobec tego, że 
próbom uwstecznienia życia w  F !n- socjal _ demokraci próbowalj zacho- 
landii, nie rozporządzali jednak taką wać pozory, zaproponowano przed-
s*rą, która pozwoliłaby na przeprowa 
dzenie zmian ustrojowych. Z drugiej 
strony nie. pozbawione są władzy 
jeszcze dotychczas te siły, które skie­
rowały Finlandię na drogę wojny 
orzeciwko Związkowi Radzieckiemu 
po stronie Hitlera, a które dzisiaj 
wszelkimi siłami prą do wciągnięcia 
Finlandii w orbitę działań państw 
m arsh allowskich.

Fińskie wstecznictwo od dawna 
dążyło wszelkimi siłami do tego, 
ażeby pozbyć się z rz ;  a niewygod­
nych przedstawicieli lewicy. Układ 
: a Związkiem Radzieckim był już dla 
r ich  solą w oku, nie mieli jednak 
wystarczającej odwagi, ażeby mu się 
jawnie przeciwstawić, zwłaszcza, że

stawicielom lewicy udział w  rządach, 
na takich jednak warunkach, że z 
góry było wiadomo, iż lewica na to 
nie zgodzi się. Propozycje Fager- 
holma dawały lewicy drugorzędne 
teki, pozbawiające przedstawicieli 
mas pracujących jakiegokolwiek 
wpływu zarówno na politykę zagra­
niczną jak i wewnętrzną Finlandi' 
Zrozumiałe, że w  tych w arunkach 
lewica nie mogła sygnować rządu 
burżuazji i postanowiła przejść do 
bezwzględnej opozycji i zwalczać 
koalicję burżuazyjno - reformtstycz- 
ną.

Walka nie jest łatwa. Prawica za­
chowała wdele swoich przedwojen­
nych przywilejów, wszystkie kluczo­

we stanowiska w  gospodarce pozo­
sta ją w  jej rękach i praw ie cały 
aparat urzędniczy, a najbardziej są­
downictwo, jest opanowane przez 
dawną adm inistrację mieszczańską.
Administracja ta  zaś jest należycie 
„wytrenowana" w akcjach entyro- 
botniczych, ponieważ Finlandia, nie 
będąc wprawdzie krajem  jawnie fa ­
szystowskim, była jednak przed 
wojną krajem  o twardej dyktaturze 
burżuazyjnej. Burżuazja utrzym y­
wała władzę przy pomocy uzbrojo­
nych ' organizacji (tzw. Korpusu O- 
chronnego), oraz 
wychowywano w
stycznym i szowinistycznym. Gdy
tylko przedstawiciele klasy robotni- Mimo tych wszystkich trudności 
czej uzyskiwali w  parlam encie ja- w alka w  Finlandii jednak nie jest 
kżkolwiek wpływ na sprawy pań- zakończona ani przegrana przez de-
stwowe, zamykano lewicowe organi- m okraeję ludową. Lewica rozporzą- "fesłychana- sform ułowany został 
zacje i aresztowano naw et deputo- dzająca silnymi wpływami wśród konkreny program  który doprowa- 
wanych do parlam entu. M iarą te r- mas robotniczych zdecydowanie wy- dzić może do zaham owania inflacji, 
roru był fakt, że robotnicy nie śmie- stąpi przeciw próbom marshaill'zacji do obniżki cen j do powszechnego

kraju. Fala strajków  i masowych dobrobytu.
demonstracji podczas próby elimina- Xym „n iesłychanym “ program em  
cjd komunisty Leino z rządu, zaha- projekt wprowadzenia w  Sta- 
mowała życie gospodarcze i wykaza-

rzynów na gali.
Już w  pierwszym dniu konwencji 

przem awiała na tem at murzyński 
znana autorka, Shirley Graham. 
Przewodniczącym pierwszej sesji 
konwencji był Murzyn, Charles Ho­
w ard, z zawodu adwokat, znany 
działacz murzyński, do niedawna 
członek P artii Republikańskiej. Na 
stadionie w  Shibe Parku  przemawiał 
(a następnie śpiewał) najpopular­
niejszy chyba Murzyn w Stanach 
Zjednoczonych, Paul Re' eson, zna­
kom ity śpiewak, wybitny działacz 
społeczny, jedna z najciekawszych i 
najszlachetniejszych postaci współ­
czesnej Ameryki.

W spomniany już p wyżej chór był 
mieszany. Obok „białych" Stali 
„czarni" — rzecz w Ameryce niepo­
wszednia — i nikogo na konwencji 
P artii Postępowej to nie raziło. A 
gdy na stadionie w parku korowód 
delegatów otoczył trybunę, na której 
stali Wallace i Taylor, znów wymie­
szali się „biali" i  „czarni".

Dobrobyt i banki
Zarówno Republikanie, jak  i „De­

m okraci" naw ołują w swych p la t­
formach wyborczych do walki z in­
flacją, do obniżki cen i podatków, 
do podniesienia stopy życiowej lud­
ności. Obie te partie nie wskazują 
jednak drogi do osiągnięcia tych ce­
lów. P artia  Postępowa odważyła się 
na rzecz w Stanach Zjednoczonych

li w  obawie przed represjam i abo- 
nować lewicowych gazet, a akade­
mickie nacjonalistyczne bojówki na­
padały na lokale robotnicze. W ytre­
sowani i w /trenow ani urzędnicy 
'm ają się obecnie dawnych metod, 
stosując akcję zastraszenia, fałszu­
jąc wybory itd.

Fińska burżuazja jest nadal bar­
dzo ściśle powiązana ze skandynaw­
skimi i anglosaskimi kołami kapita­
listycznymi, które subwencjonują 
prawicę, ażeby nie dopuścić do u tra ­
ty swoich wpływów i, rzecz oczywi­
sta, nrie narazić się na straty, jakie 
mogłyby wymknąć z upaństwowie­
nia przemysłu w tym kraju.

Oddzielną kwestią jest sprawa 
fińskiej socjal -  demokracji. Niektó-

ła, że lewica posiada potężną broń 
przeciwko zakusom reakcyjnym. W 
tej sytuacji nie od rzeczy będzie 
przypomnienie wygłoszonego w swo­
im czasie przemówienia byłego pre­
miera Pekkali, który przez radio o- 
strzegł fińską reakcję, iż umowa o 
wzajemnej pomocy między F inlan­
dią a Zwiąźkiem Radzieckim nie 
może być tłumaczona w ten sposób, 
i reakcjoniści zyskali przez to prawo 
do takiego działania w ramach poli­
tyka wewnętrznej, jak  tego ich reak­
cyjna dusza zapragnie. Umowa ta po­
zostaje w  mocy.

nach Zjednoczonych gospodarki pla­
nowej (choć w ram ach ustroju ka­
pitalistycznego) i nacjonalizacji n a j­
większych banków, kolei, m arynar­
ki handlowej, elekrowni, gazowni i 
innych gałęzi przemysłu, zależnych 
od funduszów państwowych.

Ta część program u Wallace'a wy­
wołała chyba największe oburzenie 
kapitalistycznej prasy am erykań­
skiej, finansowanej przez banki i 
trusty. Obecni władcy Stanów Zjed­
noczonych, którzy faktycznie decy­
dowali o przebiegu poprze l .yh 
dwóch konwencji (republikańskiej , 
„demokratycznej"), poczuli się za-

Feralna Cźiuórka
N ie W ielka  Czwórka, ale całkiem  

m ala: B lum  — M ayer  — Schum an  
— Reynaud, na k tó re j opiera się o- 
becny rząd frahicuski.

Odpowiedzią na utw orzenie tego  
rządu były  liczne s tra jk i protestor 
cy jne robotników  francuskich. Nto  
dziwnego. N o w y rząd składem  swo­
im  nie daje gw arancji pokojow ej 
polityki, nie daje gw arancji polity­
k i w ew nętrznej, uw zględniającej po 
stu la ty  św iata  pracy.

N om inacja  Ren4 M ayera  « a  m i­
nistra  obrony narodow ej nie napo­
tka ła  na żadne sprzeciw y w iększo­
ści Zgrom adzenia Narodowego. N ie  
było to przypadkiem . W ta k  w aż­
n ym  punkcie stra teg icznym , ja k im  
je s t Francja  — A m erykan ie  chcieli 
mieć człow ieka zaufanego, k tó ry  
by posłusznie i dokładnie w ypełnia ł 
nałożone przez D epartam ent S tanu  
zadania. A ndre M arie zapropono­
w ał M ayera, szarą em inencję Rot- 
szyldów, dawnego członka gabinetu  
de Gaulle1 a, osobistość powiązaną s  
m iędzynarodow ą finansjerą , m agna  
ta  kolei i elektryczności, o dosko­
nałych kw alifikacjach  na rzecznika  
interesów  am erykańskich  w  arm u  
francuskiej.

M inister B idault w yszedł z  kursu . 
Na konferencji londyńskiej ośm ie­
lił się opierać uchw ałom  w  spra­
wach niem ieckich, jego sukces w  
Zgromadzeniu, k tóre  ra ty fikow ało  
te  uchw ały  — był rów nież m niej 
niż m ierny. B idault stanow czo nie 
na w iele m ógł się już przydać. 
Schum an natom iast, now y m in ister  
spraw  zagranicznych  — niew ątpli­
wie lepiej w yw iąże się z zadania. 
Kiedy w  lipcu 1936 roku  dysku to ­
wano spraw ę nacjonalizacji fabryk  
broni — R obert Schum an, poseł o- 
kręgu  Moselle, w ystąp ił z przem ó­
w ieniem  niezbyt sław nym  — ale za  
to bardzo korzystn ie  św iadczącym  
o jego przydatności dla am erykań­
skich fabrykan tów  broni. ,

Paul Reynaud  — m in ister finan­
sów  — z radością pow itany zosta ł
przez giełdę paryską  — a ty m  sa­
m ym  przez giełdę now ojorską, k tó ­
re udzieliły m u  p e łn eg o ' poparcia. 
Jego nienaioiść do Zw iązku  Radzie­
ckiego je s t w ystarcza jącym  dla  
Trum ana „żelaznym  biletem “.

I wreszcie Leon B lum . W iele pi­
sano o Blum ie. C ytow ano jego w y ­
powiedzi, jego artyku ły . B lum  nie  
jest socjalistą i nie je s t pacyfistą . 
W ięcej mówić nie trzeba. W iadomo, 
że znalazł się w  obecnym  rządzie  
na właściwyrtf, m iejscu.

I w łaśnie nic dziwnego, że lud 
francuski z  dnia na dzień coraz sil­
niej burzy się przeciw ko rządow i, 
dążącem u do w m ieszania Francji w  
krąg aw antur am erykańskich , któ-_ 
rych w yn ik i w idoczne były  w  Lud- 
wigshafen. B urzy  się przeciwko rwą 
dowi, k tó ry  ustaw ia  się w  tych  • 
awanturach w  obronie zw yciężonych  
pod Stalingradem  — przeciw ko tw y  
cięzcom w  Berlinie, k tó ry  pracuje  
przeciw ko pokojowi i przeciw ko in ­
teresom  Francji — dla wyłącznego  
dobra am erykańskiego  kapitalizm u.

Bo cóż m ożna o ty m  rządzie po­
wiedzieć t  Jedno na pewno: B lu m — 
M ayer — Schum an  — Reynaud  — 
to dla Francji praw dziw ie Feralna  
Czwórka.

KART

Prof. Infeld 
gościem  Polski

Do Polski przybędzie z wizytą S 
K anady sławny m atem atyk, uczeń 
Einsteina, b. doc. Uniw. Lwowskie­
go prof. Infeld który obecnie jest 
wykładowcą Uniwersytetu w  Toron­
to. Podczas swego pobytu wygłosi 
on szereg prelekcji na wyższych u- 
czelniach.

Prof. Infeld wydał niedawno książ 
kę o francuskim  m atem atyku rewo­
lucjoniście, Evariś>cie Galois, k tóra 
cieszy się wielkim  powodzeniem W 

 - - a ......... ' ;j i Euro­
p y  i.:., cyc przetłum a­
czona na język polski.
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W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W O
„Głos Ludu1' poświęca arty­

kuł wstępny zagadnieniom 
■współzawodnictwa. W artyku­
le ,zatytułowanym ,,Dwa przy­
kłady" czytamy m. im.:

Z niejednej strony próbowano 
atakow ać rnch współzawodnictwa 
pracy — ruch, który jest potężną 
dźwignią naszej odbudowy. Grzmię 
li biskupi w swym liście paster- 
skim, usiłuje mu się przeciwstawić 
i  szkodzić Jak może szeptana, r e ­
akcyjna propaganda. Że to niby 
Wyścig dla osiągnięcia jak  najw ię­
kszej w ydajności pracy rujnuje 
zdrowie robotnika, że jest to nowa 
beawaględna forma eksploatacji, 
która wyciska z ludzi ostatni pot. 
Szerzenie tego rodzaju poglądów 
•noże znaleźć posłuch tylko tam, 
gdzie nie ma zrozumienia, czym 
jest w  zasadzie i czym być powi­
nien  ruch współzawodnictwa pra-
«y.

Państiua zachodnie utrudniają 
prace konferencji dunafskiej

%»r%

Nie przeczymy, że tu  i  ówdzie, 
W tej czy innej fabryce czy zakła­
dzie pracy fałszywie pojęto istotę 
tego ruchu, sprowadzając go do 
Problemu kto więcej da z siebie 
fizycznego wysiłku. Są to jednak 
wypaczenia nie mające nic wspól­
nego z ogólną tendencją rozwojo­
wą ruchu współzawodnictwa w 
Polsce. Podnieść produkcję, to nie 
•naczy pracować koniecznie ponad 
nsiarę 1 siły. Podnieść produkcję, 
zwiększyć wydajność pracy, to 
Przede wszystkim udoskonalić or­
ganizację i  metody te j pracy, to 
wynaleźć sposoby jak  najlepszego 
wykorzystania maszyn i  narzędzi, 
to  wreszcie ulepszać ciągle techni­
kę.

Pismo cytuje dwa przykłady 
przodowników pracy, osiągają­
cych wielokrotne normy i do­
chodzi do słusznego wniosku na 
podstawie wypowiedzi przo­
downików, że nie zwiększony 
wysiłek, nie nadmierna praca 
decyduje o osiągnięciu dosko­
nałych wyników, afe odpowie­
dni system pracy zespołowej, 
„zgranie się" z towarzyszami 
pracy: J

Droga ta  nie ma nic wspólnego 
z wyciskaniem z robotnika o sta t­
nich jego sił. Jest to droga, k tóra 
prowadzi poprzez lepszą organiza­
cją pracy do wzrostu wydajności 
i  lepszyęłj zarobków robotnika, do 
dobrobytu całego narodu.

Bilans walk w Chinach
MOSKWA (PAP). Agencja Tass 

Podaje kom unikat arm ii narodowo­
wyzwoleńczej Chin, który podsumo­
w uje w yniki walk.

Ogółem, poczynając od lipca 1946 
roku, do lipca 1948 roku arm ia Kou- 
m intangu straciła 2 miliony 641 tys. 
osób, a arm ia dem okratyczna jedy­
nie 810 tys. Do niewoli dostało się 
1.630 tys. żołnierzy i oficerów Kou- 
m intangu i tylko 7 tys. żołnierzy i 
oficerów armii demokratycznej.

N ieudana p rób a  skom plikow ania  
system u g łosow an ia

Po niepowodzeniach odniesionych na pierwszych posiedzeniach 
konferencji d u ra jsk ie j przedstawiciele mocarstw7 zachodnich zasto­
sowali taktykę przeciągania i u trudniania obrad. W sukurs przy­
szedł im  delegat A ustrii Taktyka ia, wyrażająca się w zgłaszaniu 
niczym nie uzasadnionych wniosków i powracania do wyczerpanych 
tematów, spotkała się ze zdecydowaną odprawą ze strony delega­
tów Zw. Radzieckiego i  państw  nnddunajskich.

BELGRAD (PAP). Na ostatnim  
posiedzeniu

Przeciwko tej propozycji w ystąpił r rowskiej milionów żołnierzy, którzy 
delegat radziecki, Wyszyński, który [ niszczyli m iasta i wsie innych k ra- 
podkreślił, iż nie ma potrzeby sto- ;.i ów.. Toteż delegacja radziecka, nie 
sowania różnych metod głosowania, i występując przeciwko udziałowi 
gdyż -wystarczy najzupełniej metoda j Austrii w  rozwiązaniu problemów

Milion H>szpanóui 
w ym ordow ali falangiści

MOSKWA (PAP). Dziennik „Ma- 
łodoj Bolszewik" stwierdza, że pa­
nowanie gen. Franco odznacza się 
tym, iż pozbawił wolności przeszło 
4 miliony osób, tj. 1/6 część ludno­
ści Hiszpanii. Od dojścia do władzy 
falangiści wymordowali przeszło mi­
lion osób, jednakże ani zabójstwa, 
ani w ięzienia nie złamały woli ludu 
hiszpańskiego kontynuowania w al­
ki. Rosnący ruch partyzancki jest 
najlepszym dowodem nienawiści do 
faszystowskich tyranów.

G łod ou c zarobki 
polskich górnikóm  
w Ano,lii x

LONDYN (PAP). Ja k  wiadomo,
prasa em igracyjna prowadzi n a  te­
renie W. Brytanii kam panię propa­
gandową, wzywającą Polaków do 
pracy w  kopalniach b ry ty jsk ich .,
Grupa Polaków, która poszia na lep n sprawam i o charakterze zasad-

konferencji naddunaj- 
skiej, na którym  przewodniczył de­
legat węgierski Molnar, został roz­
patrzony projekt zasad procedury, 
przedstawiony przez delegację jugo­
słowiańską. Konferencja uchwaliła 
projekt jugosłowiański z pewnymi 
popraw kam i i wyłoniła komisję re­
dakcyjną, w celu ostatecznego sfor­
m ułowania zasad procedury. Do 
komisji weszli przedstawiciele Zw. 
Radzieckiego, F rancji i Jugosławii.

Kwestia głosowania
W czasie om awianja tego projek­

tu  szczególną dyskusję -wywołała 
kwestia głosowania. Delegacja jugo­
słowiańska zaproponowała, ażeby 
konferencja podejmowała decyzje 
zwykłą większością głosów. Delegat 
francuski zaproponował natomiast, 
ażeby konferencja zastosowała dwie 
metody głosowania: zwykłą więk­
szością głosów, przy7 głosowaniu za­
gadnień proceduralnych i większo­
ścią 2/3 głosów — przy głosowaniu

tej propagandy, ogłosiła list otw ar­
ty, w  którym  przedstawione są w a­
runki pracy i płacy górników pol­
skich w  Wielkiej Brytanii.

P raw ie wszyscy górnicy polscy 
zarabiają tylko' 5 funtów tygodnio­
wo, co nie może staręzyć na utrzy­
manie i mieszkanie. Możliwości wyż 
szych zarobków są zn.kome. Polacy 
pracują wyłącznie pod ziemią lub 
w charakterze pomocników bry ty j­
skich akordowców.

Autorzy listu otwartego przestrze­
gają Polaków przed złudzeniem 
„szczęśliwego górnika polskiego w 
Wielkiej Brytanii", o jakim  piszą 
em igracyjne pisemka.

f

Sam oloty i statki 
poszukują zagin ionego  
sam olotu

PARYŻ (PAP). "Sahióloty i statk i 
4 narodów kontynuują poszukiwania 
olbrzymiego wodnopłatowca francu­
skiego, który od 2 dni zaginął nad 
A tlantykiem  na zachód od A fryki z 
52 osobami na pokładzie.

Samoloty brytyjskie, francuskie, 
portugalskie i am erykańskie, współ­
działające z francuskim i okrętam i 
wojennymi, nie zdołały dotychczas 
natrafić na jakikolwiek ślad zagi­
nionego wodnopłatowca.

Zaginiony samolot należał do typu 
„Latcocere 631“. Aż do w yjaśnienia 
jego losu zawieszono wszelkie loty 
długodystansowe wodnopłatowców 
tego typu.

mczym.

zaproponowana przez delegację ju ­
gosłowiańską. Wyszyński przypo­
mniał, że na uprzednich konferen­
cjach w  sprawach żeglugi n a  Duna­
ju, decyzje były podejmowane zwy­
k łą większością głosów.

Po w ystąpieniu Wyszyńskiego de­
legat francuski wycofał swą propo­
zycję i konferencja uchwaliła meto­
dę głosowania, zaproponowaną przez 
Jugosławię.

Sabotaż delegata Austrii
Podczas omawiania tej sprawy 

delegat austriacki, Rosenberg, wy­
stąpił niespodziewanie z żądaniem, 
aby udzielono m u głosu decydujące­
go. W związku z tym  wystąpieniem 
zabrał głos delegat radziecki — Wy­
szyński, stwierdzając, że rząd au­
striacki z góry wiedział, iż przedsta­
wiciel jego będzie zaproszony na 
konferencję z głosem doradczym. 
Kwestia ta  została zdecydowana o- 
statecznie na poprzednim posiedze­
niu konferencji. Tymczasem zaś de­
legat austriacki uważa za możliwe 
powracać znowu do tej sprawy. Jest 
to swego rodzaju sabotaż.

Wyszyński wypowiedział opinię, iż 
konferencja znajdzie środek prze­
ciwko tego rodzaju postępowaniu. W 
dalszym ciągu przedstawiciel ZSRR 
podkreślił, że A ustria aktywnie wy­
stępowała po stronie Niemiec hitle­
rowskich i dostarczała armii hitle-

naddunajskich, gdyż jest ona, oczy­
wiście, zainteresowana w tym roz­
wiązaniu, nie może zgodzić się na 
jej udział w  takiej formie, jak tego 
żąda przedstawiciel austriacki.

K rytykę wystąpienia przedstawi­
ciela austriackiego zawierało rów­
nież przemówienie delegata Jugo­
sławii, który zabrał głos w tej spra­
wie po Wyszyńskim.

Spóźniona reakcja
Po rozstrzygnięciu zagadnień pro­

ceduralnych przedstawiciel W. Bry­
tanii poprosił o głcs i oznajmił, iż 
pragnie odpowiedzieć na kolejnym 
posiedzeniu na przemówienie Wy­
szyńskiego, wygłoszone na posiedze­
niu, które odbyło się jeszcze w so­
botę.

Delegat radziecki, Wyszyński, za­
znaczył w  związku z tym, że jeśli 
uczestnicy konferencji będą po upły 
wie trzech dni wracać do omawia­
nych już spraw, to konferencja nie 
będzie mogła wywiązać się należy­
cie ze swych zadań. Mimo to Wy­
szyński zaproponował, ażeby w  dro­
dze w yjątku konferencja umożliwiła 
delegatowi brytyjskiem u w ystąpie­
nie na tem at spraw, które już były 
omawiane, ale jednocześnie poprosił, 
aby udzielono mu również głosu dla 
odpowiedzi na przemówienie przed­
stawiciela brytyjskiego.

Propozycja Wyszyńskiego została 
przyjęta.

Po niepow odzeniach ui górach Grammos 
Stratos żąda od USA gazów trujących

„Urlop** g łó w n o d o w o d zą ceg o  greckich  
w ojsk m onarcho-faszjjstoinskich

Wiadomo-ci nadchodzące z G recji świadczą o poważnych niepo­
wodzeniach wojsk m onarcho - faszystowskich. Z powoda tych nie­
powodzeń nastąpiła zmiana na stanowisku dowódcy operacji przeciw 
oddz’aiom gen. M arkosa w górach Grammas. Jednocześnie rząd 
ateńsld, pragnąc zastosować jak  najbardziej okrutne środki walki, 
żąda od misji am erykańskiej dostarczenia sobie gazów trujących, 
bombowców i miotaczy ognia.

żyte przeciwko greckiej armii demo 
kratycznej.

Donoavn oświadczył dosłownie co 
następuje: „Gen. Van Fleet uważa, 
że oddz'Vły ateńskie są należycie 
wyposażone do walki z arm ią gen. 
Markosa, ale rząd ateński twierdzi, 
że potrzebne mu są bombowce, ga- 

’zy trujące, miotacze ognia i inny 
■ sprzęt tego rodzaju. Stratos oznaj- 
imił, że Amerykanie z gen. Wede-

O iiv ier  — „czło ir iek  kangur* 
n iesp o d ziew a n ie  przegryw a

(Dokończenie sprawozdania z Olimpiady)
La Beach (Panama) 21,2, 4) MacKen nia) osiągnęła czas 1:15,6 lepszy od

starego rekordu olimpijskiego. Rów­
nież pływaczka Davies (Australia)

ley (Jamajka), 5) Bourland (USA), 
*>) Laing (Jamajka).

W trójskoku sensacją było szóste 
miejsce ,,01iviera zwanego „człowie­
kiem  kangurem ". Zwycięzca Szwed 
Achman skakał najrówniej. Wyniki 
W tej konkurencji były następujące. 
1) A hm an (Szwecja) 15,40, 2) Aweri 
(Austrialia) 15.36,5, 3) Sartalp  (Tur­
cja) 15.02,5, 4) Larsen (Dania) 14.83, 
5) O liviera (Brazylia) 14.82,5, 6) Rau 
tie (Finlandia) 14.70.

F rz cd b ieg i b ez  n iesp o d z ia n ek
Przedbiegi na 110 m. płotki bez 

niespodzianek w ygryw ają faworyci. 
W finale może paść rekord olimpij- 
ski wobec silnej staw ki Finlay, któ­
ry  składał przysięgę olimpijską pro 
Wadząc zdecydowanie w swoim 
Przedbiegu na parę m etrów pi'zed 
m etą upadł i został wyeliminowa­
ny.

Przedbiegi na 3000 m z przeszko­
dami przyniosły również zwycię­
stwo faworytom.

In n e w y n ik i
W eliminacji na 100 m etrów sty­

lem grzbietowym kobiet Narup (Da

Dum badze (ZSRR) 
b i j e  rekord śuTata 
•u rzucie d y s k i e m

MOSKWA (PAP), w  ramach Spar 
taktady w  Moskwie, zorganizowanej 
2 okazji 25-lecia moskiewskiego 
„Dynamo", Nina Dumbadze ustano­
wiła w  rzucie dyskiem nowy rekord 
św iata w ynikiem  48,51 m.

Wynik ten jest o 20 cm. lepszy od 
dotychczasow ego rekordu świata w 
teJ konkurencji, który należał do 
Niemki M auerm eyer i wynosił 
48-31 m.

D em okraci fińscy  
w zyw ają do walki 
z rządem  Fagerho/m a

HELSINKI (PAP). W tych dniach 
odbyło się plenum  egzekutywy De­
mokratycznego Związku Narodu Fiń
skiego.

Plenum  u d i waliło rezolucję, w któ 
rej stwierdza, iż rząd socjal - demo­
kratów  nie nadaje się do prowadze­
nia polityki powojennej Finland® i 
nie odpowiada interesom kraju. 
Rząd taki nie może zapewnić prze­
prowadzenia pokojowej, przyjaznej 
wobec ZSRR, polityki zagranicznej, 
a więc nie może również zagw aran­
tować urzeczywistnienia antyfaszy­
stowskiej polityki wewnętrznej i re ­
alizacji reform  demokratycznych, o- 
czekiiwanych z niecierpliwością ptrzez 
szerokie rzesze narodu.

; m eyerem  włącznie obiecali Atenom 
LONDYN (PAP). — Z Aten dono- . bombowce i gazy trujące. Gen. Van

szą, że prem ier Soiulis zakomuniko­
w ał w poniedziałek wieczorem, iż do 
wództwo operacyj przeciwko pow­
stańcom w górach Grammos obej­
muje zastępca szefa sztabu general­
nego, gen. Stelian K itrilak's.

Dotychczasowy dowódca, gen. Pa­
nes Kalogeropoulos, otrzym ał ^mie­
sięczny urloip". Amerykanie doradza 
li ostatnio zastąpienie gen. Kaloge- 
ropoulosa innym  dowódcą.

Stralos chce zaostrzyć walkę

N. JORK (PAP). Korespondent 
rzymski „National Broadcasting 
Co", John Donovan, po powrocie z 
podróży do Aten, stwierdził, iż m i­
n ister w ojny rządu ateńskiego S tra­
tos ma ża do am erykańskiej m isji 
wojskowej w Grecji za to, że misja 
ta  nie wywiązała się ze swych zobo­
wiązań w  sprawie dostarczenia, o- 
bok różnego sprzętu wojennego, ga­
zów trujących, które być u - cji.

Fleet zaprzeczył tem u twierdzeniu".

Rezolucja Greckiej Partii 
Komunistycznej

PARYŻ (PAP). Rozgłośnia Wolnej 
Grecji podaje kom unikat o IV ple­
narnej sesji Centralnego Komitetu 
Greckiej P artii Komunistycznej, któ 
ra  odbyła się w  górach Grammos. 
Przedm iotem  obrad była sytuacja 
wojskowa i polityczna w  Grecji o- 
raz w ynikające z tej sytuacji zada­
nie dla greckiej partii komunistycz­
nej. Referentem  tego punktu po­
rządku dziennego był gen. Markos.

Uczestnicy sesji powzięli jedno­
głośnie rezolucję, w której m. in. 
stw ierdzają, że klęska monarcho- 
faszyzmu jest bliższa niż kiedykol­
wiek, pod warunkiem , że każdy 
Grek wypełni swój obowiązek wo­
bec Ojczyzny.

Rezolucja podkreśla w ybitny u- 
dział członków partii komunistycz­
nej w  walkach o wyzwolenie Gre-

immm
I KULISY KATASTROFY

K atas tro fa  w Ludw igshafen od- 
| b iła się pow ażnym  echem  w parla- 
| mer.cie francuskim . Podczas deba- 
1 ty nad  budżetem  m inisterstw a 

spraw  zagranicznych, deputow any 
kom unistyczny B iscariet oskarżył 
wręcz rząd  francusk i o upraw ianie 
polityki w ojennej, zm ierzającej do 
stw orzenia w zachodnich N iem ­
czech arsenału  dla am erykańskich 
im perialistów .

P rzypom inając, że w Ludw igs­
hafen  pozostały  gazy tru jące  pary ­
ska „H um anite" stw ierdza:

„Twierdzimy, że okupacyjne wła­
dze Irancuskie przeznaczyły wię- 
szą część pawilonu Nr. 14 labryki I. 
G. Farben w Ludwigshafen dla ce­
lów planu wojennego Bloku Zacho­
dniego.

Na nasze zapytanie, co się Stało z 
zapasami gazów, rady zakładowe u- 
dzielily odpowiedzi: „Rząd francu­
ski polećł zabrać zapasy gazów łza­
wiących, aby móc następnie użyć je 
przeciw robotnikom francusk m, na­
tomiast gazy trujące zniknęły, ale 
nie zostały zniszczone".
Czy są po trzebne jeszcze bar­

dziej w ym ow ne dowody?

OHYDNA GLORYFIKACJA 
ZAMACHOWCA

W ychodzący w Perugii tygodnik 
„II Segno" w ydaw any przez Akcję 
K ato licką, k tórego redakcja  m ie­
ści się w pałacu  arcybiskupim , o- 
publikow al artyku ł w którym , w 
sposób jaw ny i w yraźny chwali 
zbrodniczy czyn zam achow ca Pal- 
lan te , k tó ry  dokonał zam achu na 
T ogliattiego.

Jezu icka perfid ia  i nienaw iść 
„chrześcijańsk ich" polityków  posu­
wa się tak  daleko, że haniebną 
zbrodnię porów nuje z czynem  płk. 
A ndisio, k tó ry , jak  w iadom o — 
w ykonał legalny w yrok K om itetu  
W yzw olenia N arodow ego — roz- 
strzeliw ując M ussoliniego.

C ytow any tygodnik  zw raca się 
na swych lam ach  ze słow am i po­
cieszenia dla m ordercy p isząc do­
słow nie:

„Bądź spokojny. Nie zabiją cię. 
Znoś spokojnie okres więzienia. Po­
lityka się zmienia 1 ’pewnego dnia 
znajdziesz się znowu na wolności". 
Tak p iszą  kato licy  we W łoszech.

Zgon
ujybitnego botanika

POZNAM. — W Poznaniu zmarł na- 
gle, w wieku 61 lat dr. Adam Wo- 
dziczko, profesor Uniwersytetu Poz­
nańskiego, b. dziekan wydziału mate­
matyczno-przyrodniczego U.P., prze­
wodniczący Komisji Biologicznej Poz­
nańskiego Towarzystwa Przyjaciół Na­
uk oraz przewodniczący oddziału wiel­
kopolskiego Państw. Rady Ochrony 
Przyrody.

Zmarły duże zasługi położył na sta­
nowisku prezesa Kuratorium Wielko­
polskiego Parku Narodowego. Jego 
staraniem stworzono na terenach pod­
miejskich Poznania: Ludwikowa i Pu­
szczykowa wielki rezerwat leśny, któ­
remu nadano nazwę Parku Narodowe­
go.

w  przedbiegu pobiła rekord olimpij 
ski 1:16,4.

F inał w sztafecie pływackiej ko­
biet 4 X 200 m. przyniósł b. emo­
cjonującą i  zaciętą walkę między re 
prezentacjam i St. Zjednoczonych i 
Węgier. W w yniku tej w alki obie 
drużyny uzyskały czasy lepsze od do 
tychczasowego rekordu światowego 
i olimpijskiego: USA 8,46 min., Wę­
gry 8.48 min.

Elim inacyjne spotkania w  koszy­
kówce rozegrane we w torek przy­
niosły następujące wyniki: Urugwaj
— Włochy 45:34, St. Zjednoczone— 
Urugwaj 59:57, Chile — Filipiny 
68:39, Belgia — Irak  98:20, P eru  — 
Szwajcaria 40:19, Meksyk — F ran ­
cja 56:42.

W czasie wczorajszych zawodów 
lekkoatletycznych odbyła się na sta 
dionie w  Wembley ceremonia deko­
racji zdobywców medali w zapasach 
w stylu wolnym. Sensację zrobili 
Turcy, bowiem cztery razy pod rząd 
wysłuchiwaliśmy ich hymnu. Turcy 
zdobyli cztery złote medale, dwa 
srebrne w tych zapasach. W kolej­
ności wag złote medale zdobyli: 1)
Viitala (Finlandia), 2) Akar (Tur­
cja), Belge (Turcja), Atik (Turcja), 
Dogu (Turcja), B rand (USA), Wit­
tenberg (USA).

Ju tro  rozergane zostaną ćwierćfi­
nały turnieju  piłkarskiego. 'M będą 
się następujące mecze: Jugosławia
— Turcja, Korea — Szwecja, An­
glia — Francja, Dania — Włochy. 
To ostatnie spotkanie zapowiada się 
b. ciekawie.

Dziś startu je  Nowakowa w  skoku 
w  dal. O godz. 11-ej odbędą się sko­
ki kwalifikacyjne. Przekroczenie 
odległości 5,30 — daje wejście do 
finału, który odbędzie się o godz. 
4.30 po P^tod-.TU.

Arabouuie systemafjjcznie naruszają 
marunki rozejm u u: Palestynie

P ozycje ż]tjdo?rskie uj J ero zo lim ie  
pod ogn iem  arabskie) arty lerii

TEL AVIV (PAP) -  Minister spraw zagranicznych państwa Izra­
el Shertok wystosował na ręce przedstawiciela, sekretarza generalnego 
ONZ w Tel Avivie Re ad mar. a pismo, w którym wskazuje na systematycz­
ne naruszanie przez Arabów rozejm u w Palestynie.
Shertok stwierdza, że w okresie od

nownie naruszyły rozejm, ostrzeliwu 
jąc w Jerozolimie pozycje armii ży­
dowskiej w różnych częściach miasta.

Odroczenie sprawy 
uchodźców arabskich

20 do 30 lipca oddziały Legionu Arab­
skiego naruszyły rozejm dwukrotnie, 
wojska egipskie — 22 razy, wojska 
irackie — 10 razy, wojska Kaudżiego 
— 12 razy, wojska syryjskie raz.

Dane o naruszeniu rozejmu przez 
Arabów w Jerozolimie opublikowane 
zostaną w terminie późniejszym.

LONDYN (PAP) — Jak donoszą z 
Tel Avivu, minister Shertok mówiąc O

zaatakowaniu przez Egipcjan miejsco­
wości Berr Aslut oświadczył, że Ży­
dzi uznają się za uprawnionych do 
podjęcia akcji wojskowej przeciwko 
którejkolwiek bądź pozycji egipskiej 
jeżeli Narody Zjednoczone nie zdołają 
powstrzymać agresji arabskiej,

TEL AVIV (PAP) — Rozgłośnia 
„Glos Izraela" podaje, że w poniedzia­
łek oddziały Legionu Arabskiego po-

Na stronie
F a r b i a r z e

Dla odbudowy Ś u ro p y , 
od fundam entów  zniszczonej po stropy, 
trzeba, ja k  wiadomo, farb ,

Farba to  skarb.
Do fabrykac ji fa rb  imęc Się zabrali 
królow ie węgla, benzyny  i stali.

Produkują  cicho, pięknie...
W tem  coś huknie, pryśnie, pęknie: 
dziw ny się w ydarzył tra f — 
nagle fa rb y  p if—p u f—pafh .

Trzeba a ż  6 -u  t y g o A n i ,  
by zatrzeć sk u tk i w ypadku  czy zbrodni, 

i aby te  zacne ch łopy  
m ogły dalej prouiadzić „remont Europy“.

B E Y E DY K T  H E RTZ

W ojeiródzkie
konferencje
aktywu spółdzielczego

Dnia 5 sierpnia br. odbędą się we 
wszystkich województwach konfe­
rencje czołowego aktyw u spółdziel­
czego przy współudziale przedstaw i­
cieli partii politycznych.

Zadaniem  zebrań będzie omówie­
nie współpracy pomiędzy wszystki­
mi branżami spółdzielczymi oraz 
otoczenia opieką drobnych spółdziel 
n i 1 udzielenie im  pomocy technicz- 
no-instrukcyjnej w  ram ach nowego 
planu pracy, który wchodzi w życie 
z dniem 1 vsześn ia br.

LAKE SUCCESS (PAP) — Na po­
niedziałkowym posiedzeniu Rady Bez­
pieczeństwa postanowiono na wniosek 
przewodniczącego, dfelegata radziec­
kiego Malika odroczyć rozpatrzenie 
sprawy uchodźców arabskich z tere­
nów Palestyny, zajętych przez wojska 
żydowskie do chwili uzyskania dodat­
kowych informacji w tej kwestii od 
rządów państwa Izrael i państw arab­
skich.

Ponadto polecono sekretariatowi 
ONZ zebrać dodatkowe materiały, do­
tyczące sytuacji uchodźców żydów- Międzynarodowy K om itet History- 
skich w Europie oraz imigrantów ży- czny odrzucił stanowczo wszelką 
dowskich, internowanych na Cyprze | współpracę z historykami niem iecki, 
przez Anglików. | mi.

P rem iow an ie  kolejarzy  
za u lep szen ia  w  pracy

Komitet H istoryczny  
odrzuca w spółpracę  
z N iem cam i

W Paryżu odbyły się obrady Mię­
dzynarodowego Komitetu Historycz­
nego, w  którym  Pol. Tow. Historycz­
ne reprezentow ał prof. Uniw. War­
szawskiego, dr. Tadeusz ManteuffeL

W ciągu ostatnich sześciu miesię­
cy PKP przekazały specjalnej Ko­
m isji Wynalazków w  M inisterstwie 
Komunikacji 53 wynalazki i ulepsze­
nia dokonane przez pracowników 
PKP.

Autorami wynalazków i ulepszeń 
są przede wszystkim ślusarze warsz­
tatowi* ekspedytorzy i maszyniści.

drogowej* mniej w  dziedzinie ele­
ktrotechnicznej .

Najpraktyczniejszymi i nadającym i 
się do natychmiastowego zastosowa­
nia okazały się ulepszenia przy na­
praw ie taboru oraz ułatw ienia przy 
sprawdzaniu mechanizmów. Duże 
znaczenie dla naszego kolejnictwa 
będzie miał wynalazek polegający

Najwięcej wynalazków dokonano w  na uspraw nieniu działalności kotła
hu i służby I parawczu
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Życie królowe! i jej dworu 
w rękach studentów z WSSP
Młodzi plastycy pracują  i odpoczyw ają  na  p lenerze  w E2ku

Napisał Witałeś KacJttjńs&iEłk, w  sierpniu.
i  — O któż to  Jest ta  poczta-ara?— 

p y ta  kró lew na drżącym  głosem.
P y tan iu  tem u tow arzyszy gw ałto­

w ny podryg, p rzypom inający tro ­
chę ewolucje linoskoczka, co w  ku- 
kialkoiwym języku, w  świeeie la lek  
je» t uw ażane za  jeden  z n a jlep ­
szych sposobów ilU'Sitrcwan.a uczuć 
Zbliżonych do strachu . R uch w yko­
n an y  je s t z resztą  doskonale. To .nic, 
że jego gw ałtow ność nie licuje tro ­
chę z au to ry te tem  m onarchini. N a 
dw orze kukiełek in n a  zupełnie obo­
w iązuje etyk ieta .

Pięcioletni monarchiści
T eraz  do głosu dochodzi postać 

o strasB łe j powierzchowności. N ik t 
już  nie w ątp i że in tencje  je j wobec 
królow ej są  ja k  najgorsze. N a sala 
słychać głębokie w estchnienia. Mło­
d a  publiczność bardzo  żywo in te re ­
su je się rozw ojem  in tryg i, w  k tó rą  
6ą już w m ieszani i Szewczyk-Dra 
tew ka, Siwek-Złotogrzywek, Smok, 
K ucharz, a  n aw et i Kot. T rudno po­
m inąć to milczeniem. S ym patie  m ło 
dych widzów są na wskroś m onar- 
chistyczne, wszyscy są  za kró lem  i 
królow ą. Nowego w roga, z jaw ia ją ­
cego się n a  scenie, w ita  pom ruk 
nieukryw anej niechęci.

— Jestem  ci ja  B afoaJaga z  Ł y­
sej G óry rodem . M am  dom co na 
kurze j łapce się kręci. Je stem  ci ja  
Jak  św ia t s ta ra .

W szystkie te  dane o sobie, m ó­
w iąc urzędowym  językiem  — p e r­
sonalia , B aba-Jaga po p rostu  w y­
śpiew uje. (W śród kukiełek je s t to 
powszechnie p rzy ję te). T rzeba jed­
n ak  słyszeć ten  śpiew, ten  straszny

KROPKIWI
„OSTATNI ETAP"
P. M INK IEW ICZA

Polski kompozytor Turski otrzy­
mał w Polsce w konkursie elimina­
cyjnym na utwór muzyczny przed 
Olimpiadą trzecią nagrodę. N a  
Olimpiadzie utwór Turskiego zo- 
łta ł uznany za najlepszy z nade­
słanych i nagrodzony najwyższym  
odznaczeniem  — złotym  medalem.

Polski film  „Ostatni etap" uzy­
skał pożytywne recenzje prasy 
polskiej, ale nie spodobał się p. Ja­
nuszowi M inkiewiczowi, który „zje 
chał" film  w „Szpilkach". Na m ię­
dzynarodowym  festiwalu film o­
wym w M ariańskich Łaźniach, w 
którym w zięło udział 13 państw, a 
wśród nich tak renom owane potę­
gi film owe, jak Związek Radziecki, 
Francja, Anglia, Czechosłowacja i 
W łochy, film  polski „Ostatni etap" 
otrzymał pierwszą nagrodę. D ziw ­
ne, że komisja międzynarodowa 
wcale nie liczyła się ze zdaniem  
p. Minkiewicza.

Raz jeszcze potwierdza się po­
gląd, że nikt nie jest prorokiem  
we własnym kraju... (x)

PODW ÓJNIE NIEO M Y LNI
W atykańskie biuro metereologi- 

czne przepowiedziało „murowaną" 
pogodę na m iesiące sierpień i wrze­
sień. Dobra ta nowina ucieszy na 
pewno wszystkich, gdyż biuletyny 
tego biura są chyba podwójnie nie­
om ylne. M eteorolodzy watykańscy 
oświadczyli, iż powodem  dotychcza  
sowej pluchy były jakieś plamy na 
słońcu, które obecnie podobno zni­
knęły.

Ku naszemu zdumieniu komuni­
kat nie stwierdził komunistyczne­
go pochodzenia sloneeznjjeh otom.

m

w

mmi m

I. «m-f

r. ^

twa

Piękna pogoda sprzyja wyprawom  na pejzaż

głos ok ru tnej czarownicy, żeby zro­
zumieć, na ja k ie  niebezpieczeństwo 
narażona je s t królow a. Pięcioletni 
widzowie doskonale doceniają po ­
w agę sy tuacji. W idać to  z w yrazu 
Ich oczu, k tó re  m ów ią bardzo w ie­
le.

.— Ach, któż to  je s t ta  poczwa­
ra...?

Kulisy intryg?
In try g a  ta  podobnie zresztą , jak  

w szystkie in tryg i dw orskie, m a 
sw oje kulisy. W ystarczy tylko 
w ejść za  prowizoryczne przepierze­
nie, żeby zorientow ać się, k to  pod­
szeptuje sm okowi jego n a jo k ro p ­
niejsze groźby, k to  uk ryw a się za 
postacią czarownicy, żeby odkryć 
w reszcie cały m echanizm  projekto,- 
w anego zam achu  stanu.

P oskręcani w  różnych niepraw do­
podobnych pozycjach, w śród niedba 
!e porozkładanych lalek, ja k  gdyby 
spleceni w  skom plikow aną, d rew ­
n ianą  konstrukcję  sceny, umieścili 
się spiskowcy w  dalszym  ciągu (jak  
to w ynika z w ypow iadanych przez 
nich słów ), in sp iru jąc  dw orski d ra ­
m at. Słowom tow arzyszą dziwne ru  
chy rąk .

K rokam i B aby Ja g i k ie ru je  m iła 
szatynka, k tó ra  „na użytek p ryw a­
tny" m a m iękki, dźwięcznie zm o­
dulow any głos. K ierow nik zespołu, 
k ró l i rycerz  w  jednej osobie, nosi 
okulary  i ty lko  w  bardzo niew iel­
k im  stopniu  przypom ina m arsow e­
go m onarchę czy zaw adiackiego ry  
cerza.

W tej chwili ję s ł ku lm inacyjny 
punkt przedstaw ienia. A rtyści g ło ­
śno, z przejęciem  w ypow iadają swo 
je  role. S łychać skrzypiący głos cza j 
równicy, w trąc a  się Siwek-Złoto­
grzywek, potem  cienkim  dyszkanci- 
kiem  w ypow iada sw e ra c je  k rólo­
w a , głębokim  basem  huczy smok. I 
S praw a je s t przez chwilę ta k  nie • 
zm iernie skom plikow ana, że k lęska 
królew skiej rodziny w ydaje się być J 
przesądzona. Kończy się jednak  j 
szczęśliwie. M onarchia u ratow ana, i 
Szlachetność zos ta ła  nagrodzona, 
zło oczywiście ukarane.

Młodzi m ieszkańcy G ra jew a w y­
chodzą zadowoleni.

Smok na tournee

A ktoram i te a tru  kukiełkow ego i 
tw órcam i artystycznych  la lek  są 
studenci Wyższej Szkoły S ztuk IPla-

stycznych z W arszawy, k tó rzy  tu,
na M azurach, w  okolicach Ełku, 
rozpoczęli to u rn śe  z trag iczną sz tu ­
k ą  „O straszliw ym  sm-oku". Człon­
kam i kilkunastoosobow ego zespołu 
są słuchacze w ydziału w nętrz, sp e ­
cjalizujący się w  scenografii. T ou r­
nee będzie trw a ło  przez m iesiąc. W 
przeciągu tego czasu te a tr  kuk ie ł­
kow y zaw ita  do w szystkich w ięk­
szych w-si i w szystkich m iasteczek 
w prom ieniu 50 km  od Ełku.

Pom ysł w ykorzystan ia artystycz­
nych kw alifikacji przyszłych sceno­
grafów  i wolnego w akacyjnego cza­
su w  jak im ś konkretnym , pożytecz­
nym  celu pow stał już dawno. Z in i­
cjatyw y  pism a „C hłopska D roga" 
zorganizow ano te a tr  kukiełkowy, 
m ający  obsługiwać wieś. W ybrano 
scenariusz, po czym studenci WSSP 
przystąp ili do w ykonyw ania 14 la ­
lek, k tó re  w  przeciągu paru  tygo 
dni były już gotowe. M inisterstw o 
K ultu ry  pom ogło trochę m a te ria l­
nie, „C hłopska D roga" d a ła  sam o­
chód i w ten  sposób k ró l z królo­
wą w  asyście sm oków, czarownic, 
szewców i kucharzy  5-tonowym 
Stiidebackerem pojechali na m azur­
ską wieś i do m azurskiego m iaste­
czka.

Pęcznieją szkicowniki

N a M azury pojechali nie ty lko 
specjaliści od te a tru  z WSSP. W E ł­
ku je s t obóz, gdzie zeb rała  się cała 
m łoda b rać  a rtystyczna z w szyst­
kich wydziałów szkoły przy  ul. My­

śliwieckiej. W języku przyszłych 
grafików , dekoratorów  teatra lnych , 
tkaczy i ceram ików  artystycznych  
nazyw a się to  plener. W dow olnym  
przekładzie oznacza to  p racę  n a  
w olnym  pow ietrzu, czyli m a low a­
nie, rysow anie, szkicowanie w szyst­
kich m ożliwych obiektów, k tó re  w 
żsden sposób nie dadzą się p rze­
nieść do najobszerniejszej naw et 
sali.

Do najwdzięczniejszych tem atów  
należą oczywiście d rzew a i  jeziora, 

j Poza tym  studenci z WSSiP m alu ją  
l wszystko. Typy jarm arczne, k u la ­
wego konia, p sa  z sąsiedniego po­
dw órka, p o rtre ty  m iejscow ych lu ­
m inarzy. Z achłanne ołówki w szyst­
ko przenoszą do szkicowników  pęcz 
p ie jących  z dn ia n a  dzień od n ad ­
m ia ru  m ateria łu .

Specjalność — p la k a ty

Od czasu do czasu, a  ściśle m ó­
w iąc dw a razy  n a  tydzień, odibywa 
się ko rek ta . P rof. M iller, k ierow ­
nik pleneru, p rzeg ląda pracę, robd 
popraw ki, udziela wskazówek.lWszy- 
stk ie  drzewa, łodzie, sp ienione fale, 
dom y i sam otne drogi s ta ją  się 
przedm iotem  rzeczowej 'krytyki. 
B arw ne obrazki zos ta ją  rozłożone 
ja k  gdyby n a  czynniki pierwsze, 
mówi się w tedy o kolorze, p ropor­
cji, kompozycji. O brazek je s t w ła ­
śnie zbiorem  tych w szystkich czyn­
ników, a dopiero potem  przedsta­
w ia drzewo czy rybaka . Założeniem 
pleneru  je s t bowiem przede w szyst­
k im  uczyć.

Uczestnicy pleneru , podobnie, jak  
ich koledzy od kukiełek, s ta ra ją  się 
rów nież być w  ja k iś  sposób użyte­
czni. Ja k iś  udział w  akcji żniwnej, 
dekoracje  m ias ta  w  dniu  narodow e­
go św ięta, w  dn. 22 lipca, oto ro ­
bo ta dla nich. Poza tym  rob ią  wszy­
stk ie  afisze, jak ie  po jaw iają  się w 
m ieście E łku. Z abaw a w  s traży  o 
gniowej, zaw iadom ienie o odczycie, 
o stonce ziem niaczanej, lo te ria  fan ­
tow a urządzana przez m iejscowego 
proboszcza, w szystko to  w iąże się 
w koniecznością w ykonania specjał 
nego p lakatu . K to  to  m a  zrobić, jak  
nie młodzi g raficy  z W arszawy.

Przyszli artyści uczą się, odpoczy 
w ają  i p racu ją  n a  Pojezierzu M a­
zurskim .

P iękno E łku  zostało odkry te przez 
najm łodsze pokolenie plastyków , 
k tó rzy  nad pięknym i, ocienionym i 
jezioram i, w y rab ia ją  swój a r ty s ty ­
czny sm ak, n ie  zapom inając o obo­
w iązkach ciążących n a  ich pokole­
niu.

Pociąg śmierci

1

W pobliżu Southgate wykoleił się express brytyjski. Lokom otyw a  
w yskoczyła  t - s z y n  i posiągnęła za sobą wszystk ie  jedenaście wago­

nów . W katastrofie zginął palacz — 11 osób zostało rannych

List ze słonecznej tłoBiny

Czy  wiesz, gdzie Czerniawa leży?

S zew czyk  Dratewka, Królewna, S m ok-Złotogrzywek (Teatr Kukie ł­
kow y „Chłop skiej Drogi")

Czerniawa!
No, przyznajcie, że po raz pierw ­

szy słyszycie to  imię, że nie wiecie, 
k to  je nosi, dlaczego tak  się nazywa, 
ile ma lat, jak  w ygląda i gdzie ją 
m atka natu ra  przed okiem ludzkim 
schroniła?

A ja  w>em!
Wiem, bo ją  odnalazłem, zwabiony 

czarem tego imienia.
Wzgardziłem Cieplicami, bo stare 

i znane, na W ieniec-Zdrój popatrzy­
łem z lotu p taka i... wylądowałem w 
Czerniawie,, także Zdroju. Czernia­
wa leży w  samym sercu gór izer­
skich i leczy ssrca ludzkie. Nie ty l­
ko serca. Po zdrowie przyieżdżją tu 
artretycy i. reumatycy. Leczy ich 
borowina, leczy źródlana woda Jana, 
leczą kąpiele solankowe, m ineralne 
i igliwiowe i leczy d r Bazała.

Malown«czość obrazu t cisza doli­
ny Czerniawskiej zw alniają przyśpie­
szone tempo serc, a szum drzew 1 
potoków górskich szepcze—ni© śpiesz 
się, odpocznij, jesteś zmęczony, u - 
siądź i posłuchaj śpiewu ptaków.

N atura przystroiła Czem iawę w 
całe bogactwo kolorów swego pięk­
na, chroniąc ją  przed złośliwymi w ia­
tram i wysokością i wspaniałością gór 
Izerskich. Na straży tego piękna — o- 
brazu, stoją wysokopienne drzewa, 
których zapach, jak  mgła snuje »’<ł 
po wąwozach i kotlinach, rozpyla się 
w  powietrzu arom atyzując .je, a ty 
czujesz czar niewysłowionej woni i 
nienazwanego zapachu.
Stajesz, przym ykasz oczy i głębokim 
oddechem dziękujesz naturze, że zro­
dziła Czemiawę, a Czarni awie, że 
pachnie jak  najwonniejszy kw iat 
pod słońcem.

*
Zjechali tu  z całej Polski rolnicy, 

członkowie Samopomocy Chłopskiej. 
Zmęczeni pracą, sterani życiem, 
schorzali w wilgotnych czworakach 
przy jaśnie pańskich dworach.

Za czterdzieści la t służby u jaśnie 
pana ich zapłatą na sta re  lata to... 
reumatyzm.

Wyszli z nor wilgotnych i zajęli

dawne pałace. Niejedni pobudowali
się n a  swoim, inni znowu budują sigk 
a właściwie budują ich dzieci, bo h a  
już sił nie starczyło. U ratow ali życó* 
Są chorzy, ra tu ją  zdrowie. R atu ją W 
państwowych uzdrowiskach. W Cie­
plicach i  Polanicy, w  Kudowie I 
Świeradowie, w  Stolicach i  w  Czer­
niawie, której nacbwaldć się nie mo­
gą. Wczoraj wyjechało ich stąd  pięt­
nastu. Przyjechali o kulach, wnóesde- 
nd na noszach i rękach, a w racają 
mni, nowi, odmłodzeni i zdrowi. Na 
własnych nogach i o w łasnych si­
łach.

Wróciła do domu Teofila Kuć, sta­
ruszka, którą mąż przyniósł — jak  
mówi „na rękach". W Czerniawie 
zostawiła kule, jako widomy znak 
wczorajszego kalectwa. Błogosławi 
słońce i  wody Czerndawy, dziękuje 
„panu doktorowi", dziękuje Samopo­
mocy Ch'.co:k 'rj, Jz::zzs  kilka t y  
godni tem u była „clęlorem  d ried " , 
bo przez kilka la t nie op. zccck. ło i 
ka. W raca z radością odrodzonego 
zdrowia j uratow anego żyda.

I z taką samą radośdą w raca do 
domu Jan  Kowalczuk z Łukowa. „W 
kośdach — jak  mówi — czuje s:ą 
zdrowiej". Nagrzało go słońce Czer- 
niawy, wytoczyła borowina, a ma­
sażysta S tanisław  w yprostował sk r ę ­
cony reum atyzm em  krzyż.

Kowalczuk chwali wszystko i  
wszystkich. I pana dyrektora, k tó ry  
odwiedza chorych i siostry, k tó re  
po drugim kocu dodały i marzy o 
tym, żeby tak  jeszcze raz. może w e 
wrześniu do Czerniiawy przyjechać, 
bo chce pracą dla Polski spłacić dług 
wdzięczności, że nowa Polska nowe 
dała m u siły i nowe zdrowie.

„Żeby tak  jeszcze we wrześniu".*
Piszę ten lis t z Czerniawy w  lip - 

ou, Do września jaszcze daleko. T a­
kich Kowalczyków Czerniawa je»»  
cze w ielu przyjm ie i uzdrowi,

Czy wiecie, gdzie Czerniawa leży 
i na jakie choroby leczy? Zapytajcie 
Kowalczuka. On Wam powie.

C A J.

Przed zjednoczeniem 
klasy robotniczej

\

Ostatni numer
„Nowe Drogi" Nr 10 w prow adza­

ją  nas w  tok rozważań obrad P le­
num  KC PPR  nad  dwoma zagadnie­
niam i: sytuacją w  K P J I spraw ą
jedności organicznej klasy robotni­
czej w  Polsce. Lipcowe posiedzenie 
P lenum  K om itetu Centralnego PPR  
wysłuchało sprawozdania delegacji 
PPR  z sesji B iura Inform acyjnego 
P a rtii Komunistycznych i Robotni­
czych, k tóre złożył tow. A leksander 
Zawadzki. Dotyczyło ono sytuacji w 
K PJ. Według sprawozdawcy pro­
blem jugosłowiański wymaga z n a­
szej strony szczegółowej i głębokiej 
analizy, ponieważ przykład błędów 
kierow nictw a K P J i jego zboczeń z 
drogi m arksistow skiej jest dla nas 
w ielkim  ostrzeżeniem. Musimy zeń 
wyciągnąć wszystkie wnioski, po­
trzebne partii, klasie robotniczej, 
masom  pracującym  i d r—okracji lu­
dowej w Polsce. \

Tow. A. Zawadzki wymienił 3 za­
sadnicze błędy K PJ: 1) przedstaw ia­
nie Jugosławii jako czegoś sam orod­
nego i samoistnego, niezależnego ani 
w swym powstaniu, an i w  rozwoju

„Nowych Dróg".
na drodze do socjalizmu od ZSRR 1 
innych krajów  dem okracji ludo­
wych, 2) megalom ania, zm ierzająca 
do uczynienia/ z Jugosławii politycz­
nego i  m ilitarnego hegemona k r a ­
jów bałkańskich oraz 3) utożsam ia­
nie polityki zagranicznej ZSRR z 
polityką państw  imperialistycznych. 
Te błędy zrodziły dalsze.

Prócz przemówienia tow. A. Za­
wadzkiego „Nowe Drogi" zamieściły 
przebieg dyskusji, jaka na ten tem at 
wywiązała się na Plenum  KC PPR, 
a w której głos zabierali tow. tow.: 
M łzur, Kłosiewicz, Kowalski, F in- 
kielsztejn, Mijał, Jędrychowski, Dłu­
ski, Kozłowski, Ochab i Szyr. Cie­
kaw ą dyskusję kończy wypowiedź 
tow. J. Berm ana, k tóry  stwierdza, 
że analiza sytuacji w  K P J i wnioski, 
jakie zostały wyprowadzone - w y­
padków jugosłowiańskich, są nie­
w ątpliw ie daleko idące. N ajistotniej­
szą cechą jest zasadniczy charak­
te r tych wypadków. Analiza i dy­
skusja była próbą dotarcia do korze­
ni socjalnych i politycznych wypa­
czeń K PJ, aby n a  tej drpdze zwięk­

szyć w łasne doświadczenie i czuj­
ność.

Druga część „Nowych Dróg" Nr 10 
poświęcona jest dyskusji nad zagad­
nieniam i ideologicznymi zjednoczo­
nej partii klasy robotniczej i zawie­
ra  m. in. artykuły  tow. M ariana 
Spychalskiego, tow. Jakuba Berm a­
na i tow. Hilarego Minca. O trady­
cjach zjednoczonej partii mówi tow. 
M. Spychalski, stw ierdzając, że za­
gadnienie tradycji polskiego ruchu 
robotniczego może być słusznie i 
prawidłowo ujęte tylko przez anali­
zę rozwoju rewolucyjnego nu rtu  ru ­
chu socjalistycznego w  Polsce.

Historia przyznała rację tej stro­
nie —• podkreśla tow. M. Spychal- 

jski — która rozum iała samodzielną 
rolę walki klasy robotniczej o w ła­
dzę i konieczność powiązania tej 
w alki z międzynarodowym ruchem  
robotniczym. W szczególności staw ­
ka na rew olucję w  Rosji i współ­
działanie z siłami rew olucji rosyj­
skiej, okazało się słuszne i zbawien­
ne.

W dalszym ciągu tow. M. Spychal­
ski analizuje błędy SDKP i L, KPP 
i PPS, stwierdzając, że PPR  potra­
fiła w  swoim zasadniczym trzonie 
party jnym  przezwyciężyć podsta­
wowe błędy luJcSemburgizmu i pozo­

stałości tych błędów, nieprzezwycię­
żone przez KPP. W szeregach PPS 
skrzydło jednolitofrontowe potrafiło 
usamodzielnić się i oderwać od na­
cjonalistycznego WRN dopiero w to­
ku drugiej wojny światowej. PPS 
coraz lepiej pojmuje, że najpiękniej­
szymi jej tradycjam i, z których 
dum na jest klasa robotnicza i z któ­
rych dum na' będzie wspólna partia, 
są tradycje w alk masowych i trady ­
cje dem okratycznej, jednolitofrcnto- 
wej postawy lewego skrzydła PPS, 
k tóre w  różnych m omentach histo­
rycznych, od samego zarania partii, 
skupiało pewne odłamy robotników.

W alka z nacjonalizmem i oportu­
nizmem — oto klucz do całkowitej 
zwartości ideologicznej nowej par­
tii — konkluduje tow. M. Spychal­
ski.

A rtykuł tow Jakuba Berm ana o 
dorobku ideologicznym PPR  i zada­
niach partii w  przededniu zjedno­
czenia daje m. in. następującą oce­
nę: — „PPR wykuwała rewolucyjną, 
antyim perialistyczną koncepcję w al­
ki narodowo-wyzwoleńczej polskich 
mas ludowych, opartą przede wszyst 
kim  o Zw. Radziecki i \ . szystkie si­
ły postępowe w  świeeie, PPR  repre­
zentowała jasną i w yraźną linię k la­
sową. Właśnie ta  koncepcja PPR —

stw ierdza tow. J. Berm an — leżała 
u podstaw KRN i PKWN, bowiem 
dem okracja ludowa w yrasta z pnia 
ideologicznego m arksizm u - leniniz- 
mu.

Autor stw ierdza dalej, że „nie 
wolno nam  zamykać oczu na fakt, iż 
zjednoczenie PPR, jeszcze niedosta­
tecznie okrzepłej ideologicznie w 
swej masie członkowskiej z PPS, o- 
barczoną w  dużej m ierze nieprze­
zwyciężonym d o 'k o ń ca  nacjonaliz­
mem i reform izmem, tworzy grunt 
dla poważnego w  Zjednoczonej P a r­
tii niebezpieczeństwa o charakterze 
praw no - oportunistycznym  i nacjo­
nalistycznym. Toteż kom pania zjed­
noczeniowa w inna odseparować i u- 
sunąć elem enty nacjonalistyczne, 
przede wszystkim z PPS, jak  rów ­
nież oczyścić szeregi PPR  od obcych 
elementów.

Tow. H ilary Minc uzupełnia w y­
powiedzi tow. M. Spychalskiego i 
tow. J. Berm ana tem atyką, związa­
ny z program em  gospodarczym, jaki 
stanie do w ykonania przed nową 
partią, bowiem — podkreśla autor— 
zjednoczona partia  . usi posiadać 
program , z którego jasno będzie 
wynikać, o jaki ustrój gospodarczy 
i społeczny walczymy i jakimi dro­
gami ten ustrój będziemy budować.

Omówiwszy system gospodarczy I
społeczny dem okracji ludowej, jega 
sektorowość, tow. Minc stwierdza^ 
że elementy socjalistyczne odgrywa* 
ją w nim  rolę decydującą i  że w, 
drodze walki, ostrej w alk i klasowej, 
podporządkowują sobie, ograniczają 
i w ypierają elem enty gospodarki ka­
pitalistycznej, przekształcając jed­
nocześnie elementy gospodarki drob- 
notowarowej. Po obszernej i wnikli­
w ej analizie stosunków gospodar­
czych i w alki klasowej n a  wsi, tow, 
H. Minc omówił zasady budow nic­
tw a socjalistycznego, przestrzegając 
przed aw anturnictw em  wzoru jugo­
słowiańskiego.

Obszerna dyskusja, jaką zamiesz­
czają „Nowe Drogi" (Nr 10) dostar­
cza wiele ciekawego m ateriału  i do­
rzuca szereg nowych m yśli do w y­
powiedzi cytowanych autorów. Rów­
nież ciekawe jest podsumowanie 
dyskusji, w  której tow. M. Spychal­
ski stwierdza, że nie należy rozpa­
tryw ać błędów SDKP i L, jako cze­
goś, co było przede wszystkim re ­
akcją na nacjonalizm ówczesnego 
PPS, ponieważ wzajem ne oddziały­
wanie obu nurtów  klasy robotniczej 
nie może zastąpić linM program owej, 
która bywa słuszna lwb niesłuszna.

EDW ARD PU A CZ
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2YCIE GOSPODARCZE
Wzrost zużycia u> ęgla—tuskaźnikiem

1 Cukrownie przed kampania

rozwoju gospodarczego \
Przemysł węglowy jest niewątpli- 

Wie działem gosipodarki narodowej* 
którego osiągnięcia śledźm y ze 
szczególnym zaóntoresowainiein. Ros- 
uące wydobycie węgla oznacza bo­
g ie m  zwiększenie naszych możliwo­
ści eksportowych na tym  odcinku, 
Jednocześnie zaś pozwala na pełniej­
sze zaspokojenie potrzeb rynku we­
wnętrznego. Obydwa te momenty po 
•*adają pierwszorzędne znaczenie dla 
rozwoju gospodarki polskiej. Węg-el 
eksportowany w latach ubiegłych po 
*wolił nam  zaopatrzyć się na ryn ­
kach zagranicznych w  artykuły nie­
zbędne dla realizacji program u od­
budowy i robudowy aparatu  gospo­
darczego. Przede wszystkim jednak 
węgiel jest materiałem , na dostawach 
którego opiera się działalność prze­
mysłu i znacznej części urządzeń 
transportow ych oraz, k tóry  stanowi 
zasadniczy środek opałowy na rynku 
konsumcyjnym.

Historia la t ostatnich dostarczyła 
nam  przykładów, dowodzących k lu ­
czowej roli węgla w  gospodarce. Za­
ham owanie dostaw węgla w  Wiel­
kiej Brytanii, w  ciągu przedostatniej’ 
zómy, wywołało kilkutygodniowe bez 
robocie ponad 2 miŁn. osób; b rak  j

westycyjnym dziale produkcji prze­
mysłowej, wywołując daleko idące 
osłabienie tendencji rozwojowej; po­
woduje zmniejszenie zatrudnienia we 
wszystkich działach przemysłu, u tru ­
dnia ruch komunikacyjny i trans­
portowy, powoduje ograniczenia w 
zaspokojeniu potrzeb konsumentów.

Rozpatrzmy pokrótce sytuację w 
Polsce na odcinku zaopatrzenia ryn ­
ku krajowego w węgiel, porównując 
przy tym  stan przedwojenny z obec­
nym.

W roku 1938 zbyt węgla kam ienne­
go wewnątrz k ra ju  wyniósł 25,9 
mifa. ton, co przy ludności 34 molu, 
osób oznaczało wysokość zużycia, 
przypadającego na 1 mieszkańca — 
746 kg. Z powyżsfej masy tow aro­
wej niecałe 60% przypadało n-a zu­
życie techniczne kopalń i zużycie 
przemysłu, na cele transportu  i ko­
munikacji przeznaczano około 1 2 %, 
reszta zaś (pomijając nieznaczne ilo­
ści przeznaczone na zapasy) przypa­
dała na cele opałowe. Spożycie w ę­
gla opałowego na głowę ludności wy­
nosiło w  ten sposób w  r. 1933 — na 
głowę mieszkańca 210 kg.

Po wojnie, biorąc rok sprzed 
F lanu Trzyletniego, a mianowicie

tyra powodem ham ującym  wzrost 
Produkcji przemysłowej we F ranci’- 
Niedostateczne zaopatrzenie w  wę- 
Kiel odbija się niekorzystnie na in-

Kronika
gospodarcza

POLSKIE TRANSATLANTYKI

W liczbie jednostek światowej flo­
ty  pasażerskiej, która utrzymuje re­
gularną komunikacją między USA a 
P o rta m !  E u ro p y , ja k  p o d a je  am ery - 
K ancie czasopismo „Life Magazine", 
znajdują się 2 na6ze transatlantyki, a
mianowicie m/s „Batory" (14.287 BRT) 
indywidualnie 20 miejscu, po ban­
derach: angielskiej, amerykańskiej,
holenderskiej, włoskiej, francuskiej,
e z w e d z k 'e j ,  g re c k ie j i h is z p a ń sk ie j ,  a
m/s „Sobieski" 111.030 BRT) na 26 
miejscu.

Kursująca obecnie ilość statków pa- 
•czerskich wynos; 29 jednostek, pod­
czas gdy przed wojną w roku 1939 
było 77. Spośród wymienionych 29— 
największymi są bryt. „Queen Elisa­
beth" (83.673 Brt), Następnie „Queen 
Mary" (81.273 BRT), holenderski 
„Nieuw Amsterdam" (36.667 BRT) i-td.

ROZBUDOWA OŚRODKÓW  
MASZYNOWYCH  

W WOJ. BIAŁOSTOCKIM

Związek Samopomocy Chłopskiej
otrzymał 242 m ilio n y  zl. k re d y tu  cia
rozbudowę ośrodków’ maszynowych na 
terenie woj. białostockiego. Do koń­
ca j-b. zorganizowanych zostanie na
tym te re n ie  ok . 130 o śro d k ó w . D o ­
ty c h c z a s  w  w o j. b ia ło s to c k im  p r a c o ­
w a ło  6 o ś ro d k ó w  I-e j k a te g o r ii , d y ­
sp o n u ją c y c h  t r a k to ra m i  i 62 o śro d k i 
b e z tra k to ro w e .

SPÓŁDZIELNIE PRACY 
N A  ZIEMIACH ODZYSKANYCH

Pierwsze placówki spółdzielni pra 
«y na Ziemiach Odzyskanych powsta­
ły w r o k u  1945 w Jeleniej Górze, 
W ro c ła w iu  i Szczecinie. W  chwili 0- 
becnej na terenie Z. O. działa 
spółdzielni pracy, z cze^o 34 „ ° ‘
wlano . drzewnych zatrudniających po
ta d  800 pracowników, 25 metalowych. 
19 chemicznych, 44 skórzanych 50 
Włókienniczych, 12 przemysłu ludowe­
go i artystycznego, 28 spożywczych o- 
raz 25 różnych i usługowych.

WALKA ZE STONKA
ZIEM NIACZANĄ

W e d łu g  raportów z terenu n a p ły ­
wających d o  Ministerstwa Rolnictwa 
» Reform Rolnych, akcja wykrywania 
i zwalczania stonki ziemniaczane! 
Przyczyniła się znacznie d o  zim niejsze- 

liczby ogeiieik tego «ziko*d«iika. 
®bwiilj obecnej zfQ*j<ltije w
•CS 54 Ogniska stonki, z czego 27 na 
Z ie m ia c h  Zachodnich, 15 w woj 
nośląskim i  12 w woj. poznańskim.

STONKA ZIEJNINIACZANA 
W CZECHOSŁOWACJI

Mieszana Komisja PoAsko - Cze­
chosłowacka do wałki ze »t°'nką 
ziemniaczaną donosi, ie  w Czechosło­
wacji wykryto ogniska stonki ziem- 
^aozaoej w 40 powiatach*

nym zmianom. Zbyt wągja kam ien­
nego w  k ra ju  wzrósł w  porównaniu 
z r  1938 o 32%, przy czym zużycis 
w  praemylśle i kopalniach wzrosło o 
470/9, nużycie cale kom unika cy n - 
o 73%, spożycie w  postaci węgla opa­
łowego zmniejszyło się o 18%. Przy 
jednoczesnym zmniejszeniu cyfry 
ludności, spożycie węgla opałowego 
na głowę wzrosło jednak w porów­
naniu z r. 1938 o 20%.

Lata P lanu Odbudowy Gospodar­
czej przynoszą dalszy w zrost zuży­
cia węgla na wszystkich odcinkach. 
Zużycie węgla w  k ra ju  winno osią­
gnąć w r. 1949 poziom niem al dwu­
krotnie wyższy od przedwojennego— 
przy dw ukrotnym  wzroście zużycia 
na cele przemysłowe, ponad dw ukro­
tnym wzroście zużycie na cele ko­
m unikacyjne oraz 50% wzroście spo­
życia węgla opałowego. Konsumcja

węgla opałowego osiągnie w  ten  spo­
sób poziom blisko 80% wyższy niż 
przed wojną.

Wzrost spożycia węgla na cele o- 
palowe nile wymaga komentarzy. Zo 
baczymy jednak czym wyraża się 
między innymi wzrost zużycia węgla 
na cele przemysłowe i kom unikacyj­
ne, Przyczynia się on przede wszyst­
kim do osiągnięcia Wysok:ch  wskaź­
ników produkcji na takich odcin­
kach jak stal, której produkcja osią­
gnie w  r. 1949 poziom o 40% wyższy 
niż przed wojną, — czy energia elck 
tryczna, której produkcja wzrośnie 
przeszło dwukrotnie. Wskaźniki po­
dobnego rzędu możnaby przytaczać 
i na innych odcinkach produkcji prze 
myślowej, przede wszystkim w  jej 
działach inwestycyjnych, a  konsek­
wentnie i lekkich, konsumcyjnych.

Wzrost zużycia węgla na cele ko­
m unikacyjne w ynika z ogólnego 
zwiększenia aktywnoiśoi na odcinku

transportu  i kom unikacji na naszych
liniach kolejowych, reprezentujących 
obecne łączną długość ponad 2 0 % 
większą niż w  r. 1938.

Naszkicowane powyżej fakty skła­
dają siię łącznie n a  czynnik o zasad­
niczej wadze w  procesie przebudowy 
struk tury  naszego k ra ju  na przem y­
słowo - rolniczą.

Na odcinku węgla proces tein ilu ­
stru ją  następujące porównania: 
przed w ojną zużycie węgla na 1 
mieszkańca w  Polsce było niemal 
trzykrotnie niższe od zużycia w  Niem 
czech, a nioma! pięciokrotnie niższe 
od zużycia w Stanach Zjednoczo­
nych. W roku  1949,.— przy zużyciu 
przypadającym  na 1 mieszkańca, 
wynoszącym blisko 2 tony, przekro­
czymy przedwojenny poziom niemie­
cki, staw iając się w  statystykach 
światowych w  rzędzie krajów  o zde­
cydowanie wysokim zużyciu węgla.

K. P.

B
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Porty węglowe pracujq

Budow a hali ko tłów  w cukrow ni K luczew , która  uległa zn iszczen iu  w.
czasie w ojny

Z radzieckiej prasjj gospodarczej
A r ty k u ł w stępny ostatniego nu- m aw ia przesłanki to ogóle w anm -  

m eru (nr 2 — 1948) radzieckiego  | kujące planowanie. N ależą  do nich  
czasopism a „Planowoje Chaziaj-1 — zdaniem  autora: likw idacja  wiar- 
stw o“ daje szczegółową analizę wy- dz-y kapita łu  i skoncentrow anie je j

w  ręku  m as pracujących; likw ida­
cja kapita listycznych stosunków  w y  
tw órczych, opartych o pryw atną  
własność środków  produkcji ł za­
stąpienie ich przez socjalistyczne  
stosunki produkcyjne, oparte na  
społecznej w łasności środków  w y­
tw arzania. Przesłanki te istn ieją  *o

Iników  w ykonania  planu gospodar­
czego za p ierw szy kw arta ł roku bie 
żącego. W ynika z tego, że  Zw iązek  
Radziecki pom yślnie rozw ija sw e  
gospodarstwo w  kierunku  dalszego  
podniesienia dobrobytu m as pracu­
jących.

— Jedną z charakterystycznych
właściwości gospodarki socja listy-]Z SR R  i tw orzą się w  krajach do- 
cznej — pisze L. M eisseńberg w lm o k ra c ji ludowej. S tanow ią one  too 
artyku le  „O jednolitych państw o-]runki do naukow ego  i realnego p ło­
w ych cenach detalicznych“ — je s t  j nowania socjalistycznego, będącego 
bezpośrednie i planow e wyznaczeń nie ty lko  m ożliw ym , lecz i niezbęd­
nie przez państw o radzieckie cen I n ym  w arunkiem  socjalizm u.

! W każdym  państw ie kap ita lis ty­
cznym , niezależnie od fo rm  działał-

17-tonow y d tw i g  w porcie  G liw ice

Likiridacja odłogom  zadaniem  
jesiennej kampanii siemnej

Mimo trw ających jeszcze w  całej 
pełni żniw, przygotowania do jesien­
nej akcji siewnej dobiegają już do 
końca. Bieżący rok gospodarczy, któ­
ry  rozpoczynamy w tej chwili, a 
właściwie okres siewów jesiennych, 
stanowi przełom w odbudowie na­
szej produkcji rolnej po wojnie.

Naczelnym zadaniem tegorocznej 
kam panii siewnej jest ostateczna li­
kwidacja odłogów stanowiących 
sm utne dziedzictwo wojny. Zdamy 
sobie sprawę w jakim  stopniu od- 
działywują one na naszą produkcję 
rolną, jeśli przypomnimy ich roz­
miary. W roku 1946 na ogólną licz­
bę użytków rolnych 16,5 miliona ha, 
praw ie 6 milionów ha leżało odło­
giem. Ogromna część tych odłogów 
została zlikwidowana do chwili bie­
żącej. Rozpoczęty rok gospodarczy 
sprawi, że znikną z obszarów na­
szego państwa. Bez tego byłoby nie­
możliwe osiągnięcie planowanych 
rozmiarów produkcji rolnej, k tóra w 
roku 1949 przynieść ma w  zakresie 
najważniejszych upraw : pszenicy

złotych przedwojennych na głowę 
mieszkańca już w  roku 1949, wobec 
197 zł w  roku 1938.

Likwidacja odłogów stanowi głó­
wne lecz nie jedyne zadania jesien­
nej akcji siewnej. Drugim ważnym 
zadaniem jest podniesienie w ydaj­
ności z ha. Przygotowania idą w 
kierunku w ydatnej pomocy przede 
wszystkim dla m ało- i średniorol­
nych chłopów. Głównym realizato­
rem  akcji jest Związek Samopomocy 
Chłopskiej.

Zgodnie z planem państwowym w 
roku gospodarczym 1948-43 Związek 
Samopomocy Chłopskiej obejmuje 
akcją siewną — jak  inform uje kie­
rownik działu rolnego Związku — 
12.678.980 ha gruntów: z tego pod
zasiewy jesienne 5.117.000 ha i pod 
zasiewy wiosenne — 7.5S1.980 ha.

Drobni rolnicy i spółdzielnie „Sa­
mopomoc Chłopska" dla dokonania 
jesiennej orki rozporządzają 1.598 570 
końmi oraz 1.214 traktoram i. Pod 
uwagę wzięto również pewną ilość 

i krów, jako sprzężaju rezerwowe
1,6 miliona ton, przy. Up raw je ro ij. Powyższe ilości

sprzężaju i traktorów  będą w staniei ziemniaków około 29 milionów ton.
Zaplanowane rozm iary produkcji 

rolnej oznaczają osiągnięcie do­
chodu z rolnictwa w  wysokości 225

całkowicie wykonać jesienną orkę.
W tegorocznej akcji siewnej Zwią­

zek Samopomocy Chłopskiej kładzie

CZWARTA 
CEN CHLEBA WE WŁOSZECH

Od 1 sierpnia iHb. rząd Włoch zde- 
eydował się podnieść ceny ehleba po 
*** czwarty od końca wojny. , 
«ł>o*ób cena chleba w ciągu 
Podskoczyła * 28 Urów do 100 Krów

Sygnatura X Km. 317/48.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w  W arszawie rew iru X, mający kance­

larię w  W arszawie ul. Hoża 27 na podstawie art. 602 KPC podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 9 sierpnia 1948 r. o godz. 11 w  Warsza­
wie ul. Madalińskiego n r  9 odbędzie się I licytacja ruchomości należących 
do f-m y Antoni Libiszowski i S-ka, składających się z urządzenia biura, 
towarów i samochodu, na rzecz Centrali M ateriałów Budowlanych, osza­
cowanych na łączną sumę 171.250 żł. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w  miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Warszawa, dnia 20 lipca 1948 r.
KOMORNIK

6077

FABRYKA KABLI I WALCOWNIA MIEDZI W 02AROWIE 
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na roboty związane z przebudową bocznicy kolejowej doprowadzonej do 
FK i WM w Ożarowie ul. Poznańska 15.

Oferty w  zalakowanych kopertach należy składać w  sekretariacie 
Fabryki do godz. 11 dn. 15.8 1948 r., w którym  to czasie nastąpi komisyjne 
otwarcie ofert.

  Tam również można otrzymać inform acje f  ślepe kosztorysy FK
Ceny n a  c z a r n y m  rynku są li WM zastrzega sobie dowolny wybór oferenta lub unieważnienie' prze-
Irty  c r t e r o k r o t a i *  wyższe. targu bez podania przyczyn i zw rotu kosztów. 6105

towarów, rozprow adzanych przez 
państw ow ą sieć handlową. Koncen­
trując w  sw ym  ręku  przeważającą  
część tow arów  i kierując je  do ob­
ro tu  w edług cen ustabilizow anych,

ności burżuazyjnego państw a, pla­
nowanie je s t niemożliwe. Is to ta  rze­
czy nie ulega zm ianie  i w  tmarun-

państw o radzieckie w yw iera  gospo- kach kap ita lizm u  państwowo-mono-
darczy w p ływ  na ry n ek  kolchozo  
w y  i na handel spółdzielczy w  in­
teresach realizacji radzieckiej poli­
ty k i cen.

Państw ow a cena detaliczna jest 
ceną, po k tórej są sprzedawane to­
w ary ludności do indyw idualnej 
konsum eji. Przez wprowadzenie re­
fo rm y  pieniężnej i skasow anie sys­
tem u  kartkow ego w  końcu roltu u- 
biegłego zosta ła  zakończona powo­
jenna  przebudowa gospodarstw a  1 
narodowego Z SR R . Ustanowienie 
jednolitych  obniżonych cen detali­
cznych, było p ierw szym  pow ażnym  
etapem  w  akcji obniżania cen w  okre  
sie pow ojennym  i rów nocześnie li­
kw idacja istnienia cen w ielorakich, 
k tóre  b y ły  produktem  stosunków  
w ojennych. Obniżenie państw ow ych  
cen detalicznych przynosi ludności 
oszczędność w  w ysokości 57 m iliar­
dów rubli rocznie.

Obniżenie cen w  handlu państw o­
w ym  spowodowało z kolei przeszło  
trzykro tn ą  obniżkę cen na rynku  
kołchozow ym  i dw ukro tną  — to han

polistycznego, kiedy, państw o bur żur 
azyjne jeszcze w  w iększym  stopniu, 
uzależnia się od monopoli kapita li­
stycznych, w ykorzystu jących  apa­
ra t państw ow y do zw iększenia  
sw ych zysków , do zaostrzenia w y­
zysku  m as pracujących.

P unkt w yjściow y całej działalno­
ści państw a socjalistycznego stano­
wi oparta na nauce po lityka  partii 
kom unistycznych , stanow iących ży­
ciową podstaw ę ustro ju  radzieckie­
go. P lan gospodarczy pańslw a ra ­
dzieckiego stanow i odzwierciedleniu  
po lityk i partii i życiow ych in tere­
sów  ludzi pracy. P lany te  odgryw a­
ją  w ielką  rolę m obilizującą i o rg a  
nizującą.

W radzieckim  system ie gospodar­
czym , źródłem  ruchu  i  rozw oju  go­
spodarstw a narodowego jest planu­
jące państw o socjalistyczne. N aród  
radziecki zorganizow any w  w ielkie  
państw o radzieckie, bezpośrednio  
kieru je g igan tycznym  system em , 
należących do niego przedsiębiorstw  
przem ysłu , gospodarstw a w iejskie-

W Świnoujściu na terenach wybra­
nych przez przedsiębiorstwo połowów 
dalekomorskich „Dalmor" prowadzo­
ne są. zakrojone na szeroką miarę 
prace inwestycyjne w celu przekształ­
cenia tego p er tu w bazę rybołówstwa.

Dotychczasowe bazy w Gdynią 
Gdańsku j Szczecinie, odgrywające te ­
raz zasadniczą rolę, w przyszłości zej 
dą na drugi plan ze względu na >ch 
odległość od terenów łownych. Za­
znaczyć przy tym należy, że nasze ry­
bołówstwo dalekomorskie najwięcej 
korzysta z obszarów łownych na Mo-

duży nac 'sk na racjonalną uprawę i 
użyźnienie gleby nawozami natu ra l­
nymi i sztucznymi. W celu racjonal­
nego przechowywania nawozów n a­
turalnych Związek Samopomocy 
Chłopskiej prowadzi akcję budowy 
gnojowni i silosów. Spółdzielnie 
gminne „Samopomoc Chłopska" za­
opatrzono w  dostateczne ilości ce­
m entu do budowy urządzeń konser­
wacyjnych.

W tym roku kładzie się również 
duży nacisk na używanie w apna n a­
wozowego, jako nawozu sztucznego.
Z innych nawozów sztucznych zo­
stanie dostarczone drobnem u rolni­
ctwu: 68,7 tys. ton azotowych, 163 
tys. ton fosforowych i 43 tys. ton 
nawozów potasowych. Kredyty obro­
towe dla spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w  wysokości 2 miliardów 
złotych są już w trakcie urucham ia­
nia.

W celu podniesienia upraw y n a ­
sion siewnych Związek Samopomocy 
Chłopskiej p lanuje założenie w  br.:
700 ha p lantacji żyta, 1.300 ha psze 
nicy, 300 ha jęczmienia i 100 ha w y­
ki ozimej. Z iarna elitarnego dostar­
czą Państwowe Zakłady Hodowli Ro­
ślin.

W tegorocznej akcji siewnej Zwią 
zek Samopomocy Chłopskiej roz­
prowadzi 1.755 ton nasion selekcyj 
nych, wyprodukowanych w  r. 1947.
Ziarno to  zasili około 7.000 ha po­
wierzchni gospodarstw m ało- 1 śre­
dniorolnych.

Związek Samopomocy Chłopskiej 
dąży w  dalszym ciągu do usprawnie­
nia pracy gminnych spółdzielni „Sa- 
pomoc Chłopska", które powinny 
na czas dostarczyć chłopom ziarna 
siewnego, środków do zapraw y ziar­
na oraz nawozów sztucznych.

Pomoc sąsiedzka znajdzie w  jesie­
ni szerokie zastosowanie, przy czym 
głównym zadaniem aparatu  Związku 
Samopomocy Chłopskiej będzie do­
pilnowanie, aby z pomocy sąsiedz­
kiej skorzystali głównie biedni, mało 
i średniorolni gospodarze.

W akcji podniesienia wydajności z 
ha opracowuje się już metody współ­
zawodnictwa w  rolnictwie. W pla­
nach akcji współzawodnictwa zwróci I > ,
się uwagę na takie zagadnienia, k tó- prZ€W°*U P ™ * * *  
re m ają specjalne znaczenie dla je­
siennej akcji siewnej, jak : rywaliza­
cja w  ilości zaoranych odłogów, te r-  
minowe dokonanie upraw  i  podory- 
wek, powszechne stosowanie do za­
siewu ziarna doczyszczonego i  za­
prawionego oraz przeprowadzenie 
zasiewu wyłącznie przy pomocy sie- 
wników rzędowych.

dlu spółdzielczym . W rezultacie  , go ( stacje m aszynow o - traktorow e  
zdolność nabyw cza r .b l z  w  pierw- i sow chczy), budownictwa, transpor
szym  kw arta le  roku bieżącego wzro  
sla o 41 proc., a realna w ysokość  
zarobków  o 51 proc. w  porównaniu  
z p ierw szym  kw arta łem  roku ubie­
głego.

W  ty m  sam ym  num erze czasopi­
sm a dr nauk ekonom icznych, L. Ga 
towslci w  artyku le  „Planujące go­
spodarstwo socjalistyczne  — źródło 
rozw oju gospodarki radzieckiej", o-

tu  i łączności, gospodarki kom unal­
nej, handlu, organów  finansow ych  
i kredytow ych . Państw o kieruje też 
pracą kołchozów.

W szystko  to  doprowadziło do zw y  
cięstw a socjalizm u w  państw ie ra ­
dzieckim , do dalszego rozw oju fun- 
ke j i gospodarczo - organizacyjnej i 
kulturalno - w ychow aw czej pań­
stw a  radzieckiego.

Baza rybołów stw a u j  Świnoujściu
rzu Północnym i wodach Islandii.

Na razie „Dalmor" korzysta z bazy 
w Szczecinie, gdzie posiada własny 
basen wyposażony w hydranty, przy 
którym mogą 2 6tatki jednocześnie 
wyładowywać rybę. W głębi nabrzeża 
mieści się eolarnia połączona z jego 
krawędzią kolejką obiegową dla do­
starczania ryb do dalszej przeróbki. 
Solamia zaopatrzona jest w nowocze­
sne urządzenia do przerobu. W pobli­
żu znajdują się w ł a s n e  warsztaty 
„Dalmonu", w których wykonuj* 
się drobne naprawy statków rybackich.

Produkcja 
przem ysłu m etalowego rośnie

Na wiciu odcinkach przemysłu mc- mysłu gumowego. Przed wojną waloe
talowego obserwujemy stały wzrost 
produkcji oraz wytwarzanie nowych 
n»epr edukowanych dawniej w Polsce 
towarów. Do tych asortymentów nale­
żą np. tendry kolejowe, motocykle, 
traktory, silniki do łodzi motoro­
wych, maszyny do szycia, samochody 
ciężarowe, żniwiarki polskiego typu 
oraz wiele innych maszyn, aparatów i 
narzędzi.

Ostatnio Państwowa Fabryka Obra­
biarek im. Strzelczyka w Łodzi roz­
poczęła produkcję walców dla prze -

te sprowadzaliśmy z zagranicy, pła­
cąc za nie poważne sumy w walutach 
obcych.

Fabryka wytwarza ponadto tokarki
szybkobieżne, szlifierki, kotły i radia­
tory do centralnego ogrzewania.

Na terenie fabryki trwa współza­
wodnictwo pracy; czterokrotny tytuł 
przodownika pracy uzyskał tokarz 
Adam Wałuńczyk (377 proc, normy) 
oraz dwukrotny tytuł — ślusarz W ła­
dysław Doruch (325 proc. normy).

Poczta lotnicza wewnątrz kraju
Ostatnio pomiędzy Pocztą Polską a 

Polskimi Liniami Lotniczymi ,J-ot" za­
warte zostało porozumienie w sprawie 

pocztowych sa­
molotami w pocztowym obrocie we­
wnątrz kraju.

W myśl tej umowy drogą powietrz­
ną mogą być przewożone przesyłki 
listowe (listy, kartki pocztowe, d ru­
ki, papiery handlowe, próbki towa­
rów } przesyłk; mieszane) oraz paczki.

Za przewóz lotniczy pobierane są 
oprócz taryfowych opłat pocztowych 
ustalonych dla przesyłek danego ro­

dzaju dodatkowe opłaty. Opłata do­
datkowa za przewóz drogą powietrz­
ną przesyłki listowej wynosi do wagi 
przesyłk; 50 gramów 5 zł, a  za każde 
50 gramów 10 zł.

Opłata dodatkowa za przewóz dro­
gą powietrzną paczki zwykłej za każ­
de pół kilograma lub mniejszej wy­
nosi zł 50. Opłaty lotnicze muszą być 
uiszczane w całości przy nadaniu 
przesyłki.

Wymiar-/ paczek lotniczych nie mo­
gą przekraczać długości 100 cm ; 50 
cm
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Radykalne ukrócenie zbędnych 
przejazdom  samochodomych

Zasady racjonalnej gospodarki sa­
mochodami zostały ostatnio w  pełni 
urzeczywistnione. Jeszcze w  m aju  br. 
tow. Prem ier Cyrankiewicz wydal 
szczegółowy okólnik w  spraw ie uży­
w a n a  pojazdów mechanicznych, po­
zostających w dyspozycji władz, u- 
rzędów, zakładów, instytucji i przed­
siębiorstw .państwowych, samorządo­
wych i spółdzielczych. Wynik jest 
taki, że od chwili wprowadzenia te­
go okólnika zużycie benzyny przez 
samochody państwowe, samorządo­
we i spółdzielcze spadło o 20 proc., 
mimo, iż stan  taboru wzrósł jedno­
cześnie o 3.800 wozów.

Obecnie każdy samochód służbowy 
czy to  osobowy, czy ciężarowy, ma 
w karcie kontrolnej uwidocznione, 
jak; jest jego prom ień wyjazdu, czy­
li na jaką odległość od miejsca sie­
dziby wolno mu sdę oddalać. Każdy 
pojazd mechaniczny, udający się po­

za prom ień wyjazdu, w inien być za­
opatrzony w  delegację służbową, wy 
daną przez kierow nika właściwej jed 
nostki służbowej, a w  m inisterstwach 
przez m inistra lub osonę przez n ie­
go upoważnioną. Num er tej delega­
cji w inien być odnotowany na k a r­
cie kontrolnej pracy wozów. Zresztą 
również w  ckresie wyjazdów w obrę 
bie właściwego rejonu zaostrzona zo 
stała kontrola nad zużyciem m ateria 
łów pędnych, celowością podróży itp.

Dla przeprowadzenia kontroli nad 
stosowaniem przepisów okólnika po­
wołani zostali specjalni inspektorzy 
samochodowi, którzy podlegają bez­
pośrednio prozesowi Rady Mini­
strów. Przeprowadzi ą oni inspekcję 
w  powierzonym sobie rejonie, a ra ­
porty ze swych czynności przedkła­
dają bezpośrednio Premierowi, przy 
czym w  wypadku stw ierdzenia nadu-

B ezpieczeństtuo pracp tem atem  obrad  
K om isji M iędzym in isteria lnej

bezpieczeńprzemysłów w  zakresie 
stwa i hig 'cny pracy.

Komisja Bezpieczeństwa wyłoniła 
specjalne podkomisje, które zajmą 
Się realizacją powyższych zamie-

Kronika 
kulturalna

F R Y D E R Y K  II  
W Y D A W A Ł  E D Y K T Y  
W  JĘ ZYK U  PO LSKIM

W  archiw um  m iejsk im  w  Jeleniej 
Górze natrafiono na n iezw ykle cen­
n y  dokum ent h istoryczny w  języku  
polskim . Jest nim  ed yk t F ryderyka  
I I  3 1765 r., w prow adzający karę  
śm ierci.

D okum ent ten  feszcze raz po­
tw ierdza ogólnie znaną prawdę, że 
ludność Ś lą ska  była polska, skoro  
F ryd eryk  II, będąc jed n ym  z  na j­
w iększych  germ anizatorów , w yda­
w ał e d y k ty  w  ję zyk u  polskim .

K O N K U RS L IT E R A C K I  
SAMORZĄDOW CÓW

Zarząd G łów ny Zw iązku  Zawodo­
w ego Pracow ników  Sam orządu T e­
rytoria lnego i Użyteczności Publicz­
nej, w  ram ach uroczystości 30-lecia 
działalności Zw iązku, rozpisał kon­
kurs literacki na powieści, nowele, 
opcnoiadania, pam iętniki, u tw ory  
sceniczne i w iersze o tem atyce za ­
czerpniętej z życia  i pracy sam orzą­
dowców.

P ienosza  nagroda w ynosi 100.000 
zł, dwie drugie po 50.000 zł oraz 10 
nagród po 10.000 zł. Nienagrodzo- 
ne, a nadające się do druku  prace 
będą osobno honorowane. T erm in  
nadsyłania  prac — do 30 listopada  
rb.

Prace na konkurs w  zapieczęto­
w anej kopercie, opatrzone godłem, 
należy nadsyłać do W ydziału K u ltu ­
ralno - Oświatowego Zw iązku, W ar­
szaw a, Al. Jerozolim skie 57.

K O N KU RS  
LITERAC K O -N AU K O W Y  

N A  PRAC E O ŁUZYC ACH
W celu zainteresow ania m łodzieży 

{ społeczeństiya, polskiego zagadnie­
niam i, zw iązanym i z  Z iem iam i Od­
zyska n ym i i Słoujiańszczyzną Za­
chodnią, C entrala Akadem ickiego  
Z w iązku  Przyjaciół Ł użyc  ,J?rołuż“ 
w  Poznaniu ogłosiła konkurs litera­
cko  - naukow y na u tw ór literacki 1 
(powieść, opowiadanie, nowela, 
w iersz, przekład) lub naukow y  
(prace naukow e, re fera ty  populary­
zacyjne), zw iązane tem atyczn ie ze 
spraw am i historii, prehistorii, ku l­
tury , geografii lub zagadnień gospo 
darczych Łużyc, ze szczególnym  u- 
Kzględnieniem udziału Słow iań­
szczyzny Zachodniej w  walce z 
N iem cam i na przestrzeni dziejów.

Przewidziane są następujące na­
grody: pierw sza nagroda 30.000 zł, 
druga  — 20.000, trzecia  —  10.000 
oraz tr zy  nagrody po 5.000 zł. W  
sk ład  ju ry  konkursow ego wchodzą:
Prezes W alery C hrzanowski, dr Jó­
ze f K ostrzew ski, doc. dr W acław  
Kubacki, prof, dr R om an Pollak, 
prof, dr Z yg m u n t Szw eykow ski, 
red. Tadeusz Pow idzki oraz przed­
staw iciel zarządu ,p ro lu żu “.

T erm in  nadsyłania prac upłyica  
w  dniu 15 października rb.

Liceum rolnicze  
dla administratorów  
m ajątków rolnych

K 02L E  (tel. wł.) —  Problem oświa­
ty dla rolników znajduje-zrozumienie 
: poparcie ze strony czynńków rządo­
wych. Dowodem tego jest nowy typ
uczelni dla dorosłych w miejscowości „j, .  . . .  , .  .  _  .
Komornó, leżącej na pograniczu po- > ,v j r C I l .  Z a T U S K l  U J  „ h l U Ż D i e  B o i S C C
wiatów kozielskiego i gliwickiego.

Będzie to 2-letnie liceum, którego uiyrusza ui rejs do L eningradu  
zadaniem będzie kształcenie rolników! 
w dziedzinie rachunkowości rolniczej. Odbywający się od 15 czerwca w .Uczestnicy odwiedzą szereg portów 
Liceum powstaje na terenie pięknego j  Ustce kurs dla instruktorów PW Ma- ( bałtyckich z Leningradem na czele,

życia, raport ma być przesłany w 
ciągu 48 godz'n.

Przełożony, który odpowiedzialny 
jest za niewłaściwe dysponowanie 
samochodem — niezależnie od pono­
szenia konsekwencji służbowych i 
dyscyplinarnych — będzie musiał 
7,wrócić pełne koszta, związane z 
przekroczeniem, a w  przypadku po­
wtórzenia się przekroczenia może 
być pozbawiony praw a dysponowa­
nia pojazdem mechanicznym

M iędzym inisterialna Centralna Ko 
misja* Bezpieczeństwa i  Higieny P ra  
cy podejm uje prace, które zwiększą 
bezpieczeństwo pracy w  różnych za­
kładach. Utworzone zostaną we 
■wszystkich gałęziach przemysłu tzw. 
zakłady wzorcowe, które służyć bę­
dą jako wzór bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy dla innych zakładów.

Już pracują żniwiarki 
polskiej konstrukcji

W Płockich Zakładach Przemysło- 
jwych polscy konstruktorzy i robotni 
cy w yprodukow ali prototyp nowo­
czesnej żniwiarki. Obecnie, pierw ­
sza ich seria — 15 sztuk jest pod­
daw ana próbom w  terenie.

W celu bezpośredniego sprawdze­
nia ich sprawności, m inister Rolni­
ctw a i  R. R. Dąb - Kocioł udał się 
w  tych dniach w towarzystwie 
przedstawicieli Przem ysłu Maszyn 
Rolniczych do państwowych m ają t­
ków w  Grodkowie, Dzierżanowie i 
Osieku, gdzie nowe żniw iarki pod- 

gramy szkoleniowe, dostosowane do j ^ awane są przy pracy żniwnej koń- 
w arunków pracy w  poszczególnych , ccwym aniom. 
gałęziach przemysłu oraz odpowied- I 
nie przepisy dla poszczególnych jNowjj film

W
z
o W B O S t A W

Z WYSTAWY
ZIEM ODZYSKANYCH

Opracowane zostaną również pro- 1 rzeń.

N oujjj m ost kolejcujy  
łączy  Polskę i C zech osłow ację

GŁUCHOŁAZY (tel. wł.). W u- 
biegłym tygodniu ukończono budo­
wę nowego mostu kolejowego, k tó­
ry  łączy Polskę i Czechosłowację 
Most ten znajduje się na terytorium  
polskim między Zwierzyńcem i Głu­
chołazami i stanowi ważne połącze­
nie z czeską linią kolejową w iodą­
cą z Opawy i K rnova do Jesenik. 
Jednocześnie Polska uzyskuje do­
godne połączenie kolejowe z K ato­
wic i  Nysy do pięknego czeskiego

| terenu turystycznego, leżącego w  
'paśm ie górskim Jesicników Wyso­
kich.

Próba mostu wypadła pomyślnie, 
tak, że już w  najbliższym czasie n a ­
leży się spodziewać uruchom ienia 
norm alnej kom unikacji kolejowej.

Budowę mostu finansowali Czesi, 
gdyż je s t . on potrzebny w  pierw ­
szym rzędzie dla czeskiego ruchu ko 
lejowego. (L)

11 tys. d zieci spędza w akacje  
na k o lon iach  le tn ich  RTPD

Na terenie województwa pomor­
skiego w  bież. sezonie letnim  na ko 
loniach Robotniczego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci przebywa 11 tys. 
dzieci robotniczych i chłopskich z 
całego województwa. Młodzi wcza­
sowicze, pod wzorową opieką w y­
chowawców, zażywają słońca w  22 
punktach kolonijnych; ponadto R. 
T. P. D. prowadzi na terenie Pomo­
rza 9 punktów  półkolonii, w  któ- I P. D.

przebywać tu  będą 6 tygodni.
W chwili obecnej R.T.P.D. rozpoczę 

ło drugi turnus kolonii letnich w 
pow. Bydgoskim na który w yjecha­
ło 400 dzieci robotniczych oraz d ru­
gi turnus półkolonii w  Sm ukale pod 
Bydgoszczą dla 150 młodszych dzie­
ci w  w ieku od 4 — 12 lat. Dzieci te 
są codziennie dowożone i odwożone 
własnymi środkam i lokomocji R. T.

o florze Tatr
KRAKÓW (tel. wł.) — Znany re­

żyser filmowy filmów przyrodniczych 
ioż. Włodzimierz Puchalski ukończył 
zdjęcia do nowego króikometrażowe- 
go filmu, którego tematem jest flora 
Tatr. Z reżyserem Puchalskim współ­
pracowała przy zdjęciach znana przy- 
rodniczka Zofia Paryska.

Wykonywanie zdjęć połączone było 
z dużym wysiłkiem gdyż niejednokrot­
nie trzeba było wynosić kamerę z apa­
raturą około 100 kg. na wysokość
0000 metrów. (A. L.)

REKORDOWA NIEDZIELA 
NA WYSTAWIE

. Niedziela 1 sierpnia należała do 
rekordowych dni pod względem 
ilości zwiedzających indywidualnie 
VvTystawę. Kasy biletowe WZO sprze 
dały w  tym  dniu 27.000 biletów. Po» 
za tym, wiele tysięcy osób przybyło 
z biletam i zakupionymi w  „Orbisie". 
Już  od wczesnego ranka panował 
na Wystawie wielki ruch. Przyby­
w ały liczne wycieczki i m asy zwie­
dzą jących WZO indywidualnie. Mi­
mo wielkiego napływ u zwiedzają­
cych, kasy biletowe wywiązywały 
się dobrze ze swych zadań. Nigdzie 
nie powstały zatory. Również zwie­
dzanie W ystawy odbywało się spraw  
nie. Ogólna ilość wycieczek, które 
zwiedziły w  dniu 1 sierpnia W ysta­
wę Z. O. wynosi 111 krajow ych i 5 
zagranicznych.

Z zagranicy przybyło ogółęm 108 
osób, a to: z Belgii, Bułgarii, Cze­
chosłowacji i Węgier.

WĄSKOTOROWA KOLEJKA 
DLA WYCIECZKOWICZÓW

Od dnia otw arcia w ystawy kursu­
je na terenie „B“ kolejka wąskoto­
rowa, przeznaczona dla wycieczko­
wiczów. Trasa kolejki wynosi około 
półtora km  i prowadzi dookoła te ­
renów w ystawy „B“. Cena jedno­
razowego przejazdu wynosi norm al­
nie 30 zł, dla młodzieży szkolnej — 
20 zł. F rekw encja pasażerów w aha

się od 3 do 4 tysięcy osób dziennie. 
Kolejka w ykonuje w  ciągu dnia 
około 150 przejazdów. W najbliż- 

I szym czasie zostanie uruchomiony 
drugi identyczny pociąg, który w  
chwili obecnej stoi na bocznicy jed­
nego z dworców.

2.000 L MLEKA i 25.000 L PIW A 
WYPITO 1 SIERPNIA NA WZO

W dniu 1 sierpnia sprzedano w  
pijalni m leka na terenie W ystawy 
Ziem Odzyskanych 2.000 litrów  mle­
ka, kakao i kefiru. W pawilonie 
PCH sprzedano 7.100 litrów  lemo­
niady, wody i owoców płynnych 
oraz 1.200 porcji lodów. W sześciu 
kioskach pawilonu Przem ysłu F er­
mentacyjnego sprzedano 25.500 li­
trów  piw a oraz 1.500 litrów  wina. 
W pawilonie restauracyjnym  wyda­
no około 8 tys. obiadów popularnych 
i barowych oraz cztery tysiące ło­
trów  napojów chłodzących. Obroty 
pawilonu gastronomicznego w  dniu  
1 sierpnia osiągnęły półtora m iliona 
złotych.

DZIAŁALNOŚĆ POCZTY
Foczta na WZO posiada 2 autobu­

sy, 2 stanowiska na terenie wysta­
wy „A“ i  15 punktów  obchodowych. 
Od dnia 22 lipca do 31 lipca wysła­
no z terenu wystawy 87.500 listów 
zwykłych, 1.594 listy polecone, na­
dano 835 telegram ów oraz p rzep ita  
wadzono 391 rozmów telefonicznych.

JZytimuni Miahaiuuishi

Zapomniany Słowacki

rych przebyw ają dzieci młodsze od 
la t 4 — 10.

R. T. P. D. gości również na kolo-

W czasie trw ania kolonii i  półko­
lonii na terenie województwa po­
morskiego RTPD otacza opieką rów  

niach 200 dzieci z zagranicy, które nież dzieci okolicznych gospodarzy.

pałacu, do którego przylega 160-heKta- 
rowe gospodarstwo rolne, oraz 3-hekia 
rowy wspaniały park, połączony z ogro 
dem i cieplarniami. Zadaniem szkoły 
będzie kształcenie rolników na rząd­
ców i kierowników administracyjnych 
większych ośrodków rolnych. Przy li­
ceum czynny będzie internat dla ucz­
niów zamiejscowych. (L.)

Planowa rozbudowa  
Zakopanego

W "’akopanem  odbyła się pod prze 
wodnictwem wicemin. Kom unika­
cji Balickiego trzydniowa konferen­
cja w  spraw ie zabudowania Zako­
panego i sąsiednich osiedli. W kon­
ferencji wzięli udział wiceprezes 
Głównego Urzędu Planow ania Prze­
strzennego — Chmielewski i przed­
stawiciele zainteresowanych m ini­
sterstw . Omawiano projekty zabu­
dowań wzdłuż trasy  Witów — Bu­
kowina, Galicowej Grapy i połud­
niowych stoków Gubałówki.

M. in. omawiano również zagad­
nienia związane z budową zapory 
wodnej na Dunajcu, przy czym przy 
jęto projekt budowy zapory w Ja -  
zowcu.

rynarki zbliża się ku końcowi. Po o - ; 
trzymaniu nauk teoretycznych z zakre-' 
su służby morskiej, junacy wyruszą w I 
dniu 15 sierpnia rb. na pełne morze j 
statkiem szkolnym „Gen. Zaruski".

Rejs trwać będzie około 3 tygodni.!

gdzie złożą wizytę młodzieży radziec­
kiej. W programie przewiduje się 
zwiedzenie portu i miasta wraz z jego 
kulturalnymi zabytkami oraz bliższe 
zapoznanie się z życiem młodzieży ra­
dzieckiej.

Krakouiscjj robotnicy  
tuiorzą stypendia  
dla robotników

D alsi repatrianci z W estfa lii 
pow racają  do Polski.

W dniu 1 bm. przybył do Szczeci­
na na punkt repatriacyjny PUR 
transport reem igrantów  z Westfalii. 
W transporcie tym  znajduje się 154 
rodzin oraz 39 samotnych. Wśród 
reem igrantów  większość stanowią 
robotnicy rolni, którzy przed laty  
wyemigrowali z k ra ju  na Zachód w 
poszukiwaniu pracy zarobkowej.

W dniu 2 bm. pociągiem specjal­
nym Polskiego Czerwonego Krzyża 
przybył do Szczecina transport 542

W drodze do k ra ju  znajduje się 
transport około 500 reem igrantów  z 
Francji. Wśród reem igrantów  fran ­
cuskich przeważa elem ent górniczy, 
transport ten oczekiwany jest w  
dniu 5 bm. w Kłodzku.

Wszyscy przybyli po załatw ieniu 
formalności, związanych z otrzym a­
niem dowodów osobistych, rozjeż­
dżają się indywidualnie do domów. 
PUR zaopatruje ich w  zasiłki pie­
niężne, paczki odzieżowe i żywno­
ściowe. Pragnącym  osiedlić się na 

repatriantów  z Lubeki. W transpor- Ziemiach Zachodnich PUR ułatw ia
cie tym  znajdują się repatrianci z 
am erykańskiej i angielskiej strefy 
okupacyjnej.

nabywanie gospodarstw rolnych, a 
także dopomaga w otrzym aniu dłu­
goterminowych pożyczek rolnych.

O ttuarcie m ostu  k o le io in ego  
u j  M ikołajkach na M azurach

W dniu 29 bm. odbyło się próbne 
Pracownicy krakowskiej fabryki I obciążenie m ostu kolejowego w  Mi-

czekolady „Społem" ufundowali 
wspólnie z dyrekcją jedno stypen­
dium naukowe dla członka załogi fa 
bryki, umożliwiające mu kontynuo­
wanie studiów wyższych. Pracowni­
cy fabryki czekolady „Społem" we-

kołajkach na Mazurach. ,st ten 
posiada 3 przęsła — 150 m  długości.
Niemcy, odchodząc, zniszczyli go 
całkowicie. Trudność roboty ,.olega- 
ła n  . tym, że jeden z filarów był u- 
szkodzony do samego dna, tj. na g łę ! Uroczys

braku tego sprzętu, SPB wykonało 
tę pracę za pomocą skrzynki żelbe­
tonowej, co stanowi metodę, stoso­
w aną niezmiernie rzadko.

Dla ruchu kolejowego most zo­
stał otw arty w  dn:Tv 2 sierpnia b. r.

Tojorzymy sprauj..ą 
portową straż pożarną

W Gdańsku przejęto ostatnio pierw­
szy typowy statek pożarn ic7 .y , zaku­
piony z demobilu amerykańskiego, a 
zbudowany specjalnie dla celów walki 
z pożarami w portach. W p o s ia d a n iu  
naszych pirtowych straży pożarnych 
znajduje s ię  oprócz tego niewielki sta­
tek, zbudowany dla celów pożarni­
czych dla portu gdańskiego przed woj­
n ą  Natomiast całkowitej odbudowy 
wymaga przeholowany do Gdańska 
wrak poniemieckiego statku pożarni­
czego, wydobyty z wedy kolo  Helu.

W związku z tym prowadzone są o- 
becnie prace nad uruchomieniem ośrod 
ka wyszkoleniowego pożarnictwa mor­
skiego na Holmie w Gdańsku. Będą 
się tu szkolić podoficerowie porto­
wych straży pożarowych, komendanci 
służb pożarnych zakładów wytwór­
czych, magazynierzy oraz załogi sta t­
ków pożarniczych.

m
rrnesci się w butelce 

wody kwiatowej

W  przyszłym  roku m inie sto la t 
od chw ili śm ierci Chopina. N ic dzi­
wnego, że do obchodu se tnej rocz­
nicy jednego z  na jw iększych  geniu­
szów  m uzycznych  św iata, przygoto­
w u jem y się ju ż  obecnie z  ca łym  pie 
tyzm em . Poza — ja k  to zw yk le  by­
wa  —■ rozm aitym i uroczystym i aka­
dem iam i, program  obejm uje kon­
kurs chopinow ski dla m łodych pia­
nistów. K onkurs na scenariusz f i l ­
m ow y w  zw iązku  z  życiem  i tw ór­
czością Chopina z bogatym i nagro­
dam i itd. In teresu jem y się ty m  ob­
chodem  nie ty lko  m y, ale i cały  
św iat ku ltura lny , bo geniusz m uzy­
czny je s t m iędzynarodow y.

Słuszne to  zupełnie i aż nadto  
zrozum iałe, że ciągle teraz m ów i się 
i pisze o uroczystościach chopinow­
skich. A le  nie je s t słuszne i nie je s t 
zrozum iałe, że uporczyw e m ilczenie  
pokryło inną rocznicę, rów nież set-, 
ną  — rocznicę śm ierci Słowackiego, 
przypadającą w  ty m  sa m ym  191(9 
roku. O Chopinie ciągle i dużo, o 
Słow ackim  naw et nie mało, bo — 
nic. C zem uż to?

N ie m am  zam iaru  przeprow a­
dzać jakichś analogii pom iędzy ty ­
m i dw om a tw órcam i — m uzycznym  
i poetyckim . Chciałbym  ty lko  upo­
m nieć się o prawo do pamięci, ja ­
kie się S łow ackiem u bezsprzecznie 
należy.

O M ickiew iczu pisało się już (i pi 
sze) teraz po w ojnie wiele. Bo je­
go aktualność, bo „Trybuna Lu- 
dów“, bo historia  ległemu, bo demo- 

\k ra ty zm  poety... Zupełnie słusznie. 
N atom iast niesłusznie zapom ina się,

wśród olbrzym iej zaw ieruchy dzie­
jow ej „korony kró lew skie u la tu ją  a 
główf', k iedy trupów  są  bruki 
m iast", k iedy „lud przew aża“, k ie ­
dy nadszedł „dzień żyw ota  dla lu­
dzi silnych“ f  Czy to nie obraz te ­
go, na co pa trzy liśm y ostatnio  i  pa  
tr zym y  jeszcze w łasnym i oczami?

A kiedy w  „Beniow skim " zwracar 
jąc się do Polski, powie S łow acki:  
„Twa zguba w  R zym ie , ta m  są le ­
giony zjadliw e robactw a", czy te  
nie proroczy kom en tarz do słynne­
go listu  papieskiego, sk ierow anego  
do biskupów  niem ieckich?

P rzypom nijm y sobie jeszcze pole­
m ikę  Słow ackiego z  K rasiń sk im  a 
powodu ,P sa lm ó w  przyszłości". Ja k  
że to m ów i poeta, k tó ry  ^żadnego  
nie k lą ł ruchu", do ,/tyna  szlachec­
kiego" K rasińskiego:

„Polski lud to ojciec tw ój, 
zeń, ja k  z  cierniowego krzaka  
m oże znow u Bóg w ybuchnąć  
z ognia m ając pierś i lice 
i na ciebie, ja k  na św iecę  
pójść i dalej iść—i zdm uchnąć
Czy to  nie je s t ak tua lne w łaśnie  

dzisiaj? A  to  określenie ducha, ja­
ko „wiecznego rew olucjonisty", k tó ­
ry  „wpoprzek sta je  charonow ej ło­
dzi pełnej trupów "  — czy to nie  o* 
braz dnia dzisiejszego?

Bardzo pobieżnie do tkną łem  tych  
paru rysów  twórczości S łow ackie­
go. A le  i  one chyba w ystarcza ją  do 
upom nienia się o pam ięć dla poe­
ty , którego rocznica śm ierci p rzy­
padnie w  ty m  sa m ym  roku, co ro­
cznica śm ierci Chopina. N iesłuszn ie

Słow acki rów nież je s t aktual- i napom nieliśm y o Słow ackim .

. . _ .. . owarcie łączy się z u ru -
zwali do naśladownictwa szereg f a - , bokości 9 m. Zwykle odbudowa w chcmienicm całej linii kolejowej na 
bryk spożywczych w Krakowie oraz i tych w arunkach odbywał i się za po- j odcinku Mrągowo — Orzysz, k tóra 
inne niebranżowe zakłady pracy. j mocą kesonów, jednakże na skutek | to data nie jest jeszcze ustalona.

Uchujafy Związku 
Księgarzy Polskich '

WROCŁAW. W dm u 1 sierpnia 
1948 r. na zjeździe we Wrocławiu 
Plenum  Zarz. Gł. Związku Księgarzy 
Polskich uchwaliło rezolucję, w któ 
rej naw iązując do M anifestu PKWN 
i do przeprowadzonych reform  spo­
łecznych, gospodarczych i politycz­
nych oraz do historycznego przemó­
wienia Prezydenta Bolesława B ieru­
ta  o upowszechnieniu kulitury o- 
świadcza:

„Ziemie Odzyskane i granica poi 
ska n a  Odrze i  Nysie jest jedyną, 
rzeczywistą, praw ną i słuszną grani­
cą Rzeczypospolitej Polskiej. D ekla­
rujem y dzisiaj Prezydentowi Rzeczy 
pospolitej Bolesławowi Bierutowi, że 
nie tylko wypełnimy wszystkie spo­
czywające na nas obowiązki w  dzie­
le upowszechnienia kultury, ale bę­
dziemy się starali ze wszystkich 
swych sił zasłużyć na najzaszczytnicj 
szy w okresie pokojowym tytuł przo 
downikćw pracy w  dziele odbudowy 
książki i rozprowadzenia jej wśród 
najszerszych w arstw  społeczeństwa1'

Czas jeszcze przypom nieć go so­
bie i zakrzą tnąć się dokoła uroczy­
stości ku  czci Słow ackiego tak , ja k  
słusznie za krzą tn ę liśm y się dokoła  
odpowiedniego przygotow ania uro­
czystości chopinowskich.

Wojeuiódzki Zjazd 
Uczestnikom Walki 
Zbrojnej u j Krakowie

W dniu 8 bm. odbędzie się w Krako­
wie trzeci wojewódzki zjazd Związku 
Uczestników Walki Zbrojnej o Niepod-

śm y  te  p łach ty ohydne, tę  Dejani- i ległość i Demokrację. Uroczystości

ny, że jego tw órczość  — wcale m o­
cno w iąże się z dobą dzisiejszą, ja k  

' gdyby z niej wyrosła, 
j N ie m a tu  m iejsca na szerokie u- 
; zasadnienie w ypow iedzianej myśli. 
Chciałbym  jedynie w  najpobieżniej- 
szym  skrócie przypom nieć coś nie 
coś z  twórczości Słowackiego.

W eźm y choćby ta k i „Grób Aga- 
m em nona". Cry żyw e oburzenie Sło  

[ wackiego na  „czerwony kon tusz i 
zło ty  pas", na „czerep rubaszny" 
wiążący „anielską duszę" Polski — 
czy to nie je s t ak tua lne -właśnie 

'd z iś?  Czy nie dziś w łaśn ie „zrzucili-

ry  palącą koszulę"  — rządy rubasz­
nego czerepu szlachty?  Czy nie dziś 
w łaśnie sta liśm y się „posągiem z  
jednej bryły, a  ta k  hartow nym , że 
w  grom ach nie pęknie".

P rzypom nijm y sobie dalej końco­
wą w izję w  „Anhellim ", kiedy to

związane z tym zjazdem zapowiadają 
się szczególnie okazale. Krakowski od- 
dziaT związku liczy obecnie 5.182 czka 
ków. Zjazd poprzedzi otwarcie muze­
um partyzanckiego; które obejmuje bo­
gaty zbiór eksponatów, dotyczących 
ruchu podziemnego,

Ogłoszenie przetargu
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwow ych we Wrocławiu, ogłasza prze­

targ  nieograniczony na wykonanie izolacji przewodów parowych zewnę­
trznych i wewnętrznych w  kanałach na stacji W rocław-Główny oraz 
w  W arsztatach Kolejowych W rocław-Nadodrze i  Oleśnica.

Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie 
izolacji przewodów na stacji W rocław-Główny i w  W arsztatach K olejo­
wych Wrocław N. O i Oleśnica, należy składać do skrzynki n a  oferty 
umieszczonej w  gm achu DOKP, obok pokoju inform atora, do godz. 12 
dnia 12 sierpnia 1948 r.

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone do kasy jednej z DOKP 
wadium  w  wysokości 1 proc. oferowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi o godz. 13 dnia 12 sierpnia 1948 r. w  pokoju 
n r 241 na II piętrze w  gmachu DOKP.

Bliższe inform acje oraz podkładki kosztorysowe otrzymać można 
w  Wydziale Mechanicznym DOKP Wrocław, pokój n r 241 w  godzinach 
urzędowych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn i nie ponoszenia Jakichkol­
wiek powstałych z tego tytułu odszkodowań.

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH 
WE WROCŁAWIU

t>104
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ŻYCIE PARTII
Narada redaktorów  naczelnpch  

prasy socjalistycznej
W dniu i?  bm. o godz. 10 rano od­

będzie się w  lokalu CKW PPS na­
rada naczelnych redaktorów  ijrasy 
socjalistycznej i ich zastępców z u- 
dxiałem kierowników Wydziałów Po 
lityczno-Propagandowych wszystkich 
Wojewódzkich Komitetów PPS.

Porządek dzienny obrad przewidu­
je następujące punkty:

1) Ocena sytuacji politycznej i za­
dań prasy PPS na najbliższy okres.

Referat wygłosi sekretarz CKW PPS 
tow. Arski, który przewodniczyć bę­
dzie naradzie.

2) Ocena pism partyjnych..
3) Sprawa usprawnienia kolpor­

tażu.
Ttow. Kierownicy Wydziałów Poli­

tyczno-Propagandowych winni przy­
być na odprawę z dokładnymi infor­
macjami o stanie czytelnictwa prasy 
partyjnej.

Komunikat WK PPS 
Warszawa

W dniu 5 bm. o godz. 10 w  sali 
Wojewódzkiej Szkoły Partyjnej przy 
uL Śnieżnej 4 odbędzie się odprawa 
sekretarzy powiatowych, miejskich i 
fabrycznych Komitetów PPS.

Na odprawę, między innymi, se­
kretarze obowiązani są dostarczyć 
*Prawozdania według najnowszych 
Wzorów. •

ZEBRANIA
■  DZIELNICA TARGÓWEK

W dniu 4 bm. o godz. 18 w sali Ko­m itetu PPR  „i. Tykocińsktej 15.
“ubędzie się zebranie dzielnicowego ak- 
aymU PPS ‘ PP R  z referatem  polityca-

•  dzielnica  ochota
„W  środę dnia 4 sierpnia o godzi- 

'8. w lokalu Dzielnicy, odbędzie się 
ju^ran ie  Kół terenowych Północ i Po-

W czwartek dnia 5 sierpnia o godzi­
nie 16.30 w lokalu Dzielnicy, odbędzie 
się odprawa przewodniczących, sekreta­
rzy i skarbników Kół należących do 
Dzielnicy.

INFORMACJE
M UWAGA CZŁONKOWIE PPS I PPR  

I  AKTYWIŚCI MŁODZIEŻOWI — 
KANDYDACI NA WYŻSZE UCZELNIE

Stoł. Kom. Rekrutacyjna zawiadamia 
kandydatów na wyższe uczelnie, że należy 
się zgłaszać do dzielnicowych komisji re­
krutacyjnych powołanych przy komitetach 
dzielnicowych PPS i PPR.

Komisje te udzielą zgłaszającym się żą­
danych wyjaśnień i Informacji.

■  DZIELNICA PRAGA CENTRALNA
Komisja Rekrutacyjna Młodzieży na 

Wyższe Uczelnie przy KD PP R  i KD PPS 
urzęduje w poniedziałki, czwartki i p ią t­
ki w godzinach 18 — 19 w lokalu KD 
PPR  Praga Centralna ul. Stalowa 71. Bliż­
sze informacje — Stalowa 71 (PPR) co­
dziennie od godz. 8 do 17 w Wydziale 
Personalnym.
pg DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE

Komitet Dzielnicy Śródmieście zawiada­
mia, iż sekretariat Dzielnicy wydaje no­
we legitymacje w godz. między 15—17.

Ruszał dziesięciotonomy dźtuig 
tu „Czerwonym Parow ozie44

Robotnicy własnym i siłam i 
odbudowują zniszczoną fabrykę

W ub. niedzielę na teren,ie Państwowych Zakładów 
Kotlarsko - Mechanicznych (b. Zakł. Ostrowieckich nazy­
wanych przez tamtejszych, zawsze zdecydowanie lewico­
wych robotników Czerwonym Parowozem) przy ul. Ko­
lejowej 57 odbyła się uroczystość oddania do użytku 
lÓ-tonowej suwnicy (dźwigu) dla obsługi jednej z hal 
fabrycznych. Remont suwnicy wykonany został przez 
pracowników Zakładów systemem gospodarczym. Jest 
to trzeci z kolei dźwig wyremontowany przez zatrudnio­
nych tu robotników.

z d o n ie iw
Dlaczego tak drogo?

O pracow any zosta ł n iedaw no  
przez W arszawską  l\0  ::is;ę Cenni- 

oli t  cennik za usługi t z . tn ie i

Pięć przedstaw ień  
O perij Poznańskiej 
dla Zw. Zaw odow ych

W arszawska Rada Zw. Zawodo­
wych otrzymała od dyrekcji Opery 
Poznańskiej, przybyłej do stolicy na 
gościnne występy, zapewnienie, że 
opera da 5 specjalnych, bezpłatnych, 
popołudniowych przedstawień dla 
członków Zw. Zawodowych.

Jest bardzo prawdopodobne, że 
po ostatecznym ułożeniu program u 
występów opery ilość przedstawień 
dla św iata pracy zostanie powięk­
szona. (pa)

Daiwrne Zakłady Ostrowieckie zni­
szczone przez okupanta w 90•/• po­
woli dźwigają się z ruin. Prowadzą­
ce przed wojną kilkanaście działów 
produkcji teraz wykonują tylko na­
prawy kotłów  dla kolei i przemysłu 
oraz budowę konstrukcji żelaznych 
dla firm  budowlanych. Poczynając 
od nowego roku Zakłady podjąć ma­
ją  seryjną produkcję nowych kotłów 
dla kolei wąskotorowych, m  im. ró­
wnież dla kolei bułgarskiej.

Kuźnia pracuje
Rewindykacja urządzeń i maszyn 

fabryki wywiezionych przez okupan­

ta  jest na ukończeniu. Z 5 olbrzy­
mich hal całkowicie zniszczonych — 
4 odremontowano, pokrywając je 
dachami, z czego 1 halę długości 230 
m. Kuźnia — chluba przedwojennych 
Zakładów, obecnie najlepiej wypo­
sażona z kuźni fabryk warszaw­
skich, została już przywrócona do 
stanu przedwojennego. Wyposażeń.e 
jej składa się m. in. z 4-tonowego 
młota parowego, 500-tonowej prasy 
wodnoparowej, 2-ch młotów jedno i 
półtonowych, maszyny kuźniczej i 5 
pieców hartowniczych. Kuźnia zdol­
na jest w  ciągu miesiąca do przeku­
cia 150 ton metali.

Do roku 1950 Zakłady Kotlarsko- 
Mechaniczme m ają być całkowicie 
odbudowane, osiągając stan zatrud­
nienia 2 tys. ludzi (obecnie 400). W 
roku przyszłym projektuje snę budo­
wę specjalnych pomieszczeń użytko­
wych jak: stołówki, świetlicy, czy­
telni oraz łaźni.

wodnietwo pracy na szerszą skalę 
nie może być na ra-ie podj\ *e.

Jest cno jednak prowadzone indy­
widualnie wśród poszczególnych ro­
botników. Przodownikami pracy Za* 
kładów są tow. tow. spawacz Łu­
czyński, osiągający 330% normy ora* 
m onter Kochanowski. osiągający 
?80°/o normy. Porównując rok ubie­
gły z bieżącym wartość produkcji 
miesięcznej zakładów wzrosła z 8 
miln. w ostatnim  kw artale r. ub. do 
12 miln. w  czerwcu i lipcu reku bież.

330% noimy
Ze względu na to, że fabryka do­

tychczas prowadzi przede wszystkim 
remonty, oo utrudnia ustalenie norm  I 
wydajności robotniczych, wsipółza-

Odbudowa hali „na Koszykach” 
postępuje szybko naprzód

Dach nad targowiskiem  
zastanie zbudowany do 1. 11. br.

w iedzieć  — surow ego stanow iska  
w dyskusji z przedstaw icielam i za- j

 ..............  .      interesow anych cechów , była z b y t ;
cze z~n.ładów kraw ieckich , fry - szablonowa: przyjęła  w ysokość tak
Zjerskich i szew skich . O pracow y­
w anie takich  cenników  jest słuszne  
i n ie budrl

zw . kosztów  ogólnych (św iadczenia  
t  ...... podatki, U bezpieczalnia Spo łecz­

nie budzi w zasadzie żadnych  za- na itp.) za 50'lt ceny za usługę i 
strzeżeń . K on ieczne jest uporząd -'p rzep ro w a d ziła  tę  zasadę także  w 
kow anie opłat za usługi rzem ieśł- na jn iższych  kategoriach zakładów

Roboty przy odbudowie częśdowo zniszczonej hali targowej przy ni. 
Koszykowej są w pełnym toku. Obecnie przeprowadza się naprawę że­
laznej konstrukcji przykrywającej budynek. Do 1 listopada br. cała hala
zostanie pokryta dachem.

Wybudowanie dachu nad halą tar­
gową „na Koszykach" będzie koszto-

‘ sd y z  ,w dziedzin ie lej pano- 
d n n iJ  Pf1'\u,el wiele dow olności. Zu  
nip ie ; kom isji cennikow ej

s atwe. Z  jednej strony cho­
dzi o to  aby W cenie za usługę u- 
w zględnić m in im um  
robków  czeladnika  
term inatora  — z drugiej natom iast 
hte m ożna  dopuścić do tego, aby 
PrZy przeprow adzaniu  teoretycznej 
kalku lacji w yznaczyć  cenę zb y t wy 
soką. C ennik m usi być więc real­
ny, ale jednocześn ie n iew ygóro­
wany.

W ydaje nam  się jednak, że war­
szaw ska  kom isja  cennikow a pom i­
m o dość — jeżeli tak m ożna  po-

rzem ieśln iczych  (chodzi tu  przede  
w szystk im  o kraw iectw o dam skie).

M łodzież fińska  
p o m a g a  ud od b u d o w ie
W arszawy

Międzynarodową brygadę młodzie­
ży zagranicznej, odbudowującą W ar- 

S ku tek  jest taki, że w za k ła d a ch . szawę wspólnie z brygadami Służby 
tych  realne, życiow e ceny zosta ły  jp 0isce, powiększyła delegacja mło- 

•a- przez ° f icia lny cennik podw yższo -  dzieży fińskiej. 
ew entualnie ne% N p* kraw cowa, która  pobierała  j Namioty dla Finów stanęły na te- 

| za uszycie sukn i przed  ogłoszę-  ̂renie P arku  Traugutta, obok namio- 
niem  1.200 zł., po je g o  ogłoszeniu  ; tów Duńczyków, Norwegów i Wę- 
ma praw o pobierać 2.500 zł. I grów.

Zagadnienie to  jest tym  ważniej-1
sze, że  z  usług na jn iższych  (najtań- C e n | r a l a  te le fo n iczn a  
szych ) kategorii zakładów  rzem iesl 
n iczych  korzysta  św iat pracy. W  
tych  w arunkach uw ażam y, i e  ko ­
nieczna  jest rew izja cennika  kra­
w ieckiego i szew skiego.

Nouioczesnjj garaż podziemny 
poiustaje przp ul. Czerniakowskiej

dla  PKP na u k oń czen iu

Odbudowany w r. 1947 gmach ZUS 
Przy ul. Czerniakowskiej, otrzyma 
niebawem nowoczesny garaż pod­
ziemny dla samochodów. Budowa
garażu prowadzona przez SPB zo­
stanie zakończona za trzy tygodnie. 
Yi eleganckich boksach znajdzie po­
mieszczenie 7 ciężarówek i kilkana­
ście samochodów osobowych. \ T ha- 
li o powierzchni ok. 1000 m kw. 
Y'ybudowano 5 kanałów rewizyj­
nych, które umożliwiają kontrolę i

się kierownictwo garażu i w arszta­
ty remontowe.

Przed garażem zostanie wybudo­
w ana specjalna „umywalnia" dla 
samochodów. Znacznym ułatwieniem 
dla kierowców jest to, że nie będą 
oni potrzebowali manewrować wo­
zami dla wyjazdu z garażu — wyko­
nano bowiem oddzielny wjazd od 
ul. Czerniakowskiej i wyjazd — od 
strony ul. Rozbrat.

Żelbetowy budynek garażu przy-

Budowa Kolejowej Automatyczno- 
Telefonicznej Centrali przy zbiegu 
ulic: Brzeskiej i Kijowskiej, jest na 
ukończeniu. Roboty prowadzi tu ta j 
Dyr. Odbudowy Warszawskiego 
Węzła Kolejowego.

Obecnie są zakładane instalacje 
elektryczne, centralne ogrzewanie 
itp. Kolejowa Automatyczno -  Tele­
foniczna Centrala składać się będzie 
z dwóch połączonych pasażem bu­
dynków. Jeden z nich przeznaczony 
jest na biura i mieszkania, drugi na 
urządzenia techniczne.

ściciele budek położonych w remonto­
wanym skrzydle hali przenoszą je na 
inne miejsce tak, że targowisko czynne 
jest bez przerwy.

wato ok. 20 miln. zł. Roboty wykonuje 
Społeczne Przedsiębiorstwo Budowla­
ne. Istnieje szereg trudności technicz­
nych, które sprawiają, że odbudowa 
rozpoczęta w dniu 15 lipca potrwa ok. 
4 miesięcy.

Praca w je

Głos mają cieśle
Po zakończeniu robót ślusarskich na 

piawym skrzydle hali targowej, kon­
strukcja natychmiast zostanie przykry­

t a  p rau ^  p o d w o i  sam o ch o d u . V  [kryty  zo stan ie  50 -  c e n ty m e tro w ą  
oddzielnym p o m ieszczen iu  zn a jd z ie  | w a rs tw ą  ziem i. ((Ks)

O byw atelska Komisja 
zmian nazw ulic warszawskich

Dnia 3 bm  odbyło  się pierw sze p o i Po długiej dysku sji K om isja w y -  
t i o r f  . „ V u n n e i  O byvvatel- pow iedziała  się  przeciw ko zm ianom

n ° W? m°" n  nazw  ulfc w a - m a z w  u lic , zw iązan ych  z h istorią, 
S S i T 31 przeszłością, ku ltu rą  N arodu Pol-

Zagajając zebranie wiceprzewodm 
^ ą c y  Stołecznej Rady Narodowej 
°b. Zygmunt Dworakowski podkrę­
cił, iż impulsem do odwołania się 
ńo szerokiej opinii publicznej y 
Niezadowolenie ze zmian nazw u ic 
Przeprowadzonych dotychczas przez 
S to łeczn ą  Radę Narodową, co z n a ­
lazło swój wyraz na łamach pism

Obywatelska Komisja r  trak tu je 
ten problem poważnie i szeroko, ro
Patrując również zmiany dokonane 
rde tylko po obecnej wojnie, ale i
Przed rok iem  1939.

przeszłością 
skiego.

Natom iast mogą być zmienione 
nazwy ulic o brzmieniu wrogim Pol 
see Ludowej, albo nazwy niczym nie 
związane z Warszawą, ani z historią 
Po lsk i

Wniosek, aby wszelkie czynności, 
związane ze zmianami nazw ulic (hi 
poteka, urzędy skarbowe, wydział 
Ewidencji Ludności itp.) zostały 
wstrzym ane — jednomyślnie przy­
jęto.

Następne posiedzenie Komisji od­
będzie się 17 bm.

Zw. Zaw. kierują  
m łodzież robotniczą  
n a  w yższe u czeln ie

W związku z nadchodzącymi wpi­
sami na pierwszy rok studiów w  
szkołach wyższych, Wydział Oświa­
ty  przy Warszawskiej Radzie Zwiąż 
ków Zawodowych rozpoczyna w y­
dawanie odpowiednich skierowań 
pisemnych, m ających ułatw ić mło­
dzieży robotniczej dostanie się na 
wyższe uczelnie. Wydział Oświato­
wy przewiduje, że w br. liczba mło­
dzieży robotniczej na wyższych u- 
czelniach będzie znacznie większa, 
piż w r. ub.

W alczym y  
z chwastam i

Na podstawie rozporządzenia pre­
zydenta Warszawy właściciele i u - 
żytkownicy gruntów  i nieruchomo­
ści obowiązani są do tępienia chw a­
stów, szczególnie zaś ostu. Odnosi 
się to  do podwórzy, dróg pryw at­
nych i publicznych, przebiegających 
przez daną posiadłość oraz wszyst­
kich miejsc, gdzie w ystępują chw a­
sty. Za niezastosowanie się do za­
rządzenia, przewidziana jest kara 
3 miesięcy aresztu, lub grzywna do 
150 tys. zł.

S. t  P

H A L IN A  G R Z E L A K
P ra c o w n ira k a  A d m in is tra c ji  ty g . , » w i » y  L . t . r . c k i , "  

zm arła w dniu 2 sierpnia 1948 r.

ta dachem. Cieśle przystąpili już do 
obróbki materiału. Powierzchnia da­
chu nad całym targowiskiem wynosi 
ok. 1500 m. kw. Zostanie on wykonany 
z dwóch warstw desek i przykryty pa 
pą. Wewnętrzna warstwa desek będzie 
pomalowana na olejno w celu zabez­
pieczenia drzewa przed paczeniem się 
pod wpływem oparów z targowiska. 

Żelazna konstrukcja dachowa hali Oświetlenie zapewnią umieszczone w 
uległa dużemu zniszczeniu w czasie j świetliki ze szklą zbrojonego,
wojny. Żelazne dźwigary są pogięte -)(-
i przepalone. Najbardziej uszkodzona1 Po zakończeniu robót Warszawa o- 
jest konstrukcja nad środkową częścią trzyma wreszcie targowisko „z praw- 
gmachu. Pogięte elementy trzeba wy- j dziwego zdarzenia", którego brak daje 
montować a następnie prostować je i się dotychczas bardzo odczuwać. Wy- 
wmontowywać ponownie. Niektóre czę budowanie dachu nad halą przy ul. Ko­
ści konstrukcji nie nadają się zupełnie szykowej i wyłożenie jej płytami beto- 
do naprawy i konieczna jest budowa i nowymi, dają gwarancje, że ulegnie 
nowych. Mimo tych wszystkich t ru - ! poprawie zly, jak dotąd, stan sanitarny

TEATR EOLSKI (Karasia 2):
Gościnne występy Opery Poznański^ 
środa g. 19 „Straszny dwór” .
Czwartek g. 19 „Eugeniusz Oniegin". 
Piątek g. 19 „Eugeniusz Oniegin” . 
Sobota g. 19 „Tosea” .
Niedziela g. 14.30 „Eugeniusz Oniegt*“ i  

g. 19 „Straszny dwór".
TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 

8): godz. 19 „Szczęśliwe dni” . W soboty 
i niedziele godz. 19 — „Uprowadzenia ■ 
Seraju".

TEATR „PLACÓWKA”  (ul. Królewska
13): nieczynny.

TEATR MAŁY (Marszałkowska * ) :
godz. 19 „Candida” .

TEATR „COMOEHIA”  (ul. Szwedzka 2) S 
godz. 19 „Król włóczęgów” (ponded*., 
wtorki i środy).

TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskie­
go) : g. 19 „Głęboko sięgaja korzenie” .

TEATR „MIN I AT U R I” (Marszałkow­
ska 63): godz. 19 „Dom Kobiet” .

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska U ): 
godz. 19 „Seans” .

TEATR NOWY (ul. Puławska M*t 
godz. 19 „Jadzia wdowa”.

TEATR LETNI (ul. Polna 26): goda. 
19.15 „Nitouche” .

SALA YMCA: g. 19: „Ani Be ani Ma” ,  
(Oprócz czwartków).

TEATR „WRÓBELEK WARSZAWSKI" 
(Zygmuntowska 8): godz. 17.80 1 XA.8D 

„O wszystkim i o niczym".
„PORWANIE BABINEK”

W TEATRZE NOW YM
Na scenę Teatru Nowego wchodzi m- 

bawna komedia „Porwanie Sabinefe” Szea 
tana. W roli głównej wystąpi specjalni* 
pozyskany dla tej sztuki j .  W ęgrzyn. 
Obsadę innych ról stanowią: H. Gruszec­
ka. M. Koranówna, i .  Sokołowska, K. 
Sanerrówna, A. Bogucki, E. F enner, A. 
Nowosielski, J. Skulski. Reżyseruje JL 
Perzanowska.c

dności praca postępuje szybko na­
przód. Konstrukcję dachową prawego 
skrzydła hali wykonano jdż w 50 
proc.

Roboty odbywają się etapami. Wla-

targowiska. Dobrze byłoby, żeby wła­
dze miejskie zajęły się na serio i inny­
mi bazarami warszawskimi, których 
warunki sanitarne są w dalszym ciągu 
skandaliczne. (Ks.).

„ATLANTIC” (Chmielna 3,3): „Roaaa- 
na siedmiu księżyców” . Pocz. 13, I&, 
17, 21. Dla Zw. Zaw. 19.

„AKTUALNOŚCI” (w kinie S yrena)| 
od dnia 23.7 zawieszone na  okres letni.

„AKTUALNOŚCI” (w kinie Stylowy): 
tytko jeden seans o godz. 1L Nowy pro­
gram aktualności n r 37.

„PALLADIUM” (Złotą 7/9): „Ofla
XXVII” . Pocz.: 18. 15, 19, 21. Dla 
Zaw. 17.

„POLONIA” (Marszałkowska Nr 58): 
„Moja miła” . Początek godz. K , 19, AL 
Dla Zw. Zaw. 17.

„SYRENA” (Inżynierska 8): „Urwis
Gawroche". Pocz. 14.30, 16.45, 21.16. Dla 
Zw. Zaw. 19.

„STYLOWY” (Marszałkowska 112):
„Dwulicowa kobieta” . Pocz. 13. 15, 17. 2L 
Dla Zw. Zaw. 19.

„TĘCZA” (Suzina 4):
Godz. 15. 17. 2L Dla Zw.

Zagubi one dni", 
r. Zaw. 19.

Ponad 40 m ilionów  zł strat 
spow odow ała ulewa w warszawskim

W tych dniach zakończyła prace 
Specjalna Komisja wysłana na te­
ren  pow. sokołowskiego i węgrow­
skiego w celu zbadania s tra t ponie­
sionych na skutek oberwania się 
chm ury w  wyżej wymienionych po­
wiatach.

W pow. sokołowskim i węgrow­
skim płynąca zwartym  potokiem wo_ 
da rozmyła ogółem 88.000 m. sześć: 
grobli, 2.800 m nawierzchni drogowej 
zostało zniszczone całkowicie. Po­
wierzchni tłuczniowej uszkodzonej 
zostało 7.000 m. Długość mniej u- 
szkodizonych dróg wynosi ogółem 45 
km.

Całkowicie zniszczonych zostało 12 
mostów drogowych. 7 mostów zosta­
ło uszkodzonych Ogółem stra ty  w 
drogach i mostach pow. węgrow­
skiego i  sokołowskiego wynoszą 41 
milionów zł. Poza tym wymyte zo­
stały pola położone w  okolicy, któ­
rędy przeszła fala powodziowa.

Powiatowe wydziały drogowe przy 
stąpiły energicznie do pracy, gdy tył 
ko woda opadła. Wybudowano sze­
reg mostów objazdowych i  kom uni­
kacja została wznowiona całkowi­
cie.

W celu jak najszybszego odbudo­

wania zniszczonych podczas powodzi 
dróg i mostów — Warszawska Urząd 
Wojewódzki wystąpił o przyznanie 
odpowiednich kredytów.

Obecnie opracowuje się plany in­
nego rozstawienia mostów', w  celu 
uniemożliwienia powtórzenia snę po 
raz drugi podobnej klęski żywioło­
wej.

C )
-  ■ nil — m'- - u— - - ’t fri r -  , _ r ^

CZWARTEK, 5 SIERPNIA 
W arsiawu l

6,15 Dz. por. 6,50 Muz. por. 7,00 Skrót 
dz. por. 7,30 „Obok zagłady". 8.20 „Da­
lekie lata” . 12,04 Dz. połudn. 12,25 Utwo­
ry fort. 12,45 Poradnik dla wsi. 13,00 „Od 
Poloneza do oberka” . 13,45 Kompozytor 
Tygodnia. 15,30 „Trzy św inki” dla dzie­
ci. 15,50 Muz. lekka. 16,00 Dz. • popołudn. 
16,30 „Ulubione melodie” . 17,00 Muzyka 
symfoniczna. 18,00 „Mówi Wystawa Ziem 
Odzyskanych” . 18,10 Dla każdego ooś mi­
łego” . 20.00 „Apollo z Marsac” — słuch. 
20,40 Muz. lekka. 21,00 Dz. wiecz. 22,00 
.jLnthologie Sonore” . 22,40 Komunikat z 
Olimpiady. 23,00 Ost. wiad. 23,10 Muzyka.

W arszawa II
14,47 Koncert życzeń. 17.00 Muzyka łeb­

ka. 17,45 Muz. popili. 18,10 „Poeta” . 18,25 
Puccini „Tosca” opera. 21,00 Dz. wieea.

O G Ł O S Z E N IA  DR OB NE
BUCHALTERA przemysłowego kalkulato­
ra  przyjm ą natychmiast Państwowe Za­
kłady Olejarsko-Tłuszczowe dawn. „Woy- 
ton” , Radzymińska 122. Uposażenie spe­
cjalne. 6103

Eksportacja zwłok ^  zaś pognęb  z Kaplicy Szpitalnej
w  irndp dnia 4 on . , , c 0 g0dz. 9, o czym

z w ł o k  ze Szpitala  W olskiego d0J ^ P ^ cyw° ^ d z i e

sią w  środę, dniai 4 b n ^ o S  czwartek dn 5
k o le g ó w  i znajom ych Z m arłej zaw iadam ia

ZARZĄD GŁÓWNY I  W SPÓŁPRACOW NICY 
SPÓŁDZIELNI W YDAW NICZEJ „W IEDZA"

Cennji dar
Zarządu Głóu nego PCK

Zarząd Główny PCK postanowił w 
1946 r. ofiarować aparat elektroszo- MAGAZYNIERA technicznego przyjmą na-
kowy prof, d r M azurkiewi zewi dla & chmiast Państwowe Zakłady Olejarako- , „ • u.-, , Tłuszczowe dawn. „Woyton” , Radzymlńuczczenia jubileuszu jego pracy.

Zamówiony za granicą aparat nad 
szedł do k ra ju  przed paru  miesiąca­
mi i obecnie — w myśl życzeń nie­
żyjącego już prof, dr M azurkiewi­
cza — Zarząd Główny PCK przeka­
zał powyższy aparat Klinice Psy- : z g u b io n o  legitymacje staia PPS nr 6771

ska 122. 6101

ZGUBIONO legitymację służbowa nr 5188 
wyst. przez dyrekcję okręgu 'P .  i T. w i 
Warszawie Glinicki Tadeusz kierownik ‘ 
agencji pf. Świercze. 6121 i

chiatrycznej U. W dowód koiejowy nr 716254, bilet okresowy 
n r  107311 Niewiadomski Władysław. 6078
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Nowakowa zdaje dziś egzamin
Pojedynek Finów i A m erykanów  w  rzucie oszczepem

Przedhiegi na 400 m i 1500 m 
rozegrane zostano w silnej obsadzie

W piątym dnia olimpiady londyńskiej z zawodników polskich  
ftarin je tylko N owakow a w  skoku w  dal kobiet. Z innych konkn- 
rencyj na czoło w ysuw a się finał 110 m przez płotki, lzu t oszczepem  
1 elim inacje 400 i 1500 m. s  udziałem takich asów jak MacKanley,
C u -o tta  1 S trand .

$

F in a ł 400 m  p r z e z  p ło tk i

Plotki
oiimpiiskie

W  sk o k a c h  w  da l i w zw y ż  repre­
ze n tu je  W. B ry ta n ię  s tu d e n t m e d y ­
c y n y  u n ivo ersy tz tu  z  B e lfa s t  M u ­
r z y n  n ig e r y js k i A dedoy in . N ige- 
r y jc z y k  je s t  k s ię c iem  i p e łn e  b rzm ię  
n ie  je g o  n a zw is k a  p rzed sta w ia  się  
n a stęp u ją co : k s ią żę  A d eg b o yeg a  Fo  
la ra n m i A d ed o y in  o f  Ija b u -R em o . 
K o led zy  n a zy w a ją  go je d n a k  po 
p ro s tu  >yA ddie“.

-#■
N a s i p o g ro m cy  z  K o p en h a g i — 

p iłk a rze  d u ń scy  p rzy b y li do L o n d y ­
nu  w  p e łn y m  sk ła d z ie  d w u  jedno-

N a czoło rozgryw anych  dziś ko n ­
k u ren c ji olimipijsikich w ysuw a się 
znów  lekk o a tle ty k a , iktórej p ro g ram  
obejm uje  ta k  a tra k c y jn e  p u n k ty  jak  
elim inacje  400 i 1500 m e tró w  painów, 
fin a ł 110 m. p rzez  p ło tk i s rz u t osz­
czepem , z  kobiecych zaś 80 m . przez 
p ło tk i i  rz u t k u lą  o raz  skok  w  dal, 
w  k tó ry m  b ierze udzia ł nasza  rep re ­
z e n ta n tk a  N ow akow a, oetaitnla z 
„ trzech  m uw fcieter«k“. N ie jeden  li­
czy po  cichu  n a  zidlobycie p rzez  P o l­
kę punk tow anego  m iejsca, to też  k ró t 
k i rz u t oka n a  dzisiejszy  dzień  o łim - 
pdjski zaczn ijm y  w łaśn ie  od skoku  
w  d a l pań.

Skpk w  d a l kobiet, podobnie  jak  
200 m . i pchnięc ie  k u lą  je s t  po  raz  
p ierw szy rozgryw any  w  h is to rii O- 
limpóad. F aw o ry tk am i w  skoku  w  
dal są  H olenderka, fenom enalna  
sprin łenka B la n k s rs  - K oen i m istrzy  
n i E u ropy  K oudis, d la  k tó ry ch  w yni­
ki 5,60 są  osiągalne bez  w iększego 
trudu . W osta tn im  sezonie -gryniki 
ponad  5 j pó ł m e tra  osiągnęły poza 
H olem derkam i dw ie w ęg ierk i G yer- 
m a-3i i Fetoeta, F ran cu zk a  D ussarat, 
16-leitnia A u s tra lijk a  Camty i  P a rv ia -  
iinen ( F in land ia). W idzim y w ięc, te  
N ow akow a zna jdz ie  się  w śród  dobo­
row ej s taw k i zaw odniczek.

80 m. p rzez  p ło tk i p a ń  będzie k o n ­
k u ren c ją , w  k tó re j rozegra  się zacię­
ta  w a lk a  m iędzy B lan k e rs  _ K oen 
(H olandia), k tó ra  w e  w czorajszych 
przedbiegaeh  w yrów nała  rek o rd  św ia 
ta  i  uzysikła now y rek o rd  o lim pijski, 
a n ad z ie ją  A nglii — G arden . Z  in ­
nych zaw odniczek, m ających  szanse 
n a  zsM asy f'kow an ie  się w  p ierw szej 
szóstce należy  w ym ienić  S trick land

(A ustralia), Mogi.nou (F rancja) i 
L om ską (CSR).

O statn ią  lekkoatle tyczną  konkurent 
c ją  kobiecą rozg ryw aną w  dn iu  dzi­
siejszym  je s t rz u t ku lą . Zdecydow a­
n ą  faw o ry tk ą  je s t tu  tr iu m fa to rk a  
dysku  F ran cu zk a  O sterm ayer, k tó ra  
m a już  n a  sw oim  koncie  w ynik i w  
gran icach  14 m . W alka o dalsze irfiej 
soa rozegra  się praw dopodobnie  po­
m iędzy W łoszką Pieoini, Czeszką Ko 
m arkoyą  i  d ru g ą  rep rezen tan tk ą  
F ran c ji C aurla.

P rzejdźm y z kolei do mężczyzn. 
N a czoło w y b ija  się tu  f in a ł b iegu 
110 m . p rzez  p ło tk i, w  k tó ry m  w a lk a  
o p ierw sze m iejsce  rozegra  się m ię­
dzy Scottem  P o rte rem  i  D ixonem  
(wszyscy USA). Z agrozić te j tró jce  
m ogą ty lko  T riuzłi (A rgentyna) i L id 
m en  (Szwecja) k tó rzy  w e w czo ra j­
szych e lim inac jach  w ykazali, że u -  
m ie ją  biegać i p o tra fią  być groźni 
n aw e t d la  A m erykanów

rz u t oszczepem , w  k tó re j to dzie­
dzinie sp o rtu  hegem onia F in  nów  zo­
s ta ła  pow ażnie zagrożona przez za­
w odników  zza „w ielkiej w ody“. O- 
s ta tn le  w ynik i A m erykanów  Seym o­
u ra  (17,83 m.) i R ilesa (82,08 m.) s ta ­
w ia ją  ich  n a  równą z  F innam i R au - 
ta v a a rą  i  H y tianenem  lub  Szw edem  
P ettersenem .

E lim inacje  400 m e tró w  pow inny 
up łynąć  pod  znak iem  sup rem acji 
M aeK enłeya (Jam ajka), C uro tte  (Au 
s tra lia  i  Shore (PM. A fryka), w  
p rzedb iegaeh  n a  1500 m . w ykażą, czy 
reko rdz is ta  św ia ta  S tran d  (Szwecja) 
znajdz ie  n a  ty m  dystansie  jakiegoś 
groźnego finalistę . K andydatam i na 
pu n k to w an e  m iejsca  są  rodacy  S tran  
da B erq is t i E riksson.

Poza om ów ionym i k onku renc jam i 
lekkoatle tycznym i p ro g ram  dzisie j­
szy obejm uje  dalsze spo tkan ia  elimi­
n acy jne  w e  flo rec ie  indyw idualnym  
panów , p iłce nożnej, zapasach , jach -

NA EKRAP4ACH STO LIC Y
Rosanna siedmiu księżyców

R e ży s e r  A r th u r  C ra b tree  — po  
o b e jr zen iu  d w ó ch  jeg o  f i lm ó w  
rob i na  m n ie  w ra żen ie  c z ło w ie k a  
c ierp iącego  na  ro zd w o je n ie  ja in i.  
F ilm  o R o sa n n ie  o ra z  „K a ra w a n a ", 
k tó rą  u jr z y m y  n ie b a w e m  ró żn ią  
się  p o d -w z g lę d e m  scen a r iu sza  i 
te m a ty k i, a le a tm o s fe ra  o b u  ty c h  
f i lm ó w  je s t id e n ty c zn a . Ś w ia d o m ie  
lub  n ie św ia d o m ie  b o h a te r zy  prze­
d o s ta ją  s ię  ze  ś ro d o w isk a  a ry s to ­
k r a ty c zn e g o  d o  śro d o w isk a  zło ­
d zie i, c yg a n ó w  itd . S tą d  pow ód  do  
n ie p ra w d o p o d o b n y c h  i z  tego  
w ła śn ie  p o w o d u  zg u b n y c h  d la  f i l ­
m u  r z e k o m y c h  „k o n fl ik tó w

D rugą fina łow ą k o n k u ren c ją  je s t ttng  o raz  p ływ an ie  (K).

m

T w ó rc y  f i lm u  o R o sa n n ie  z a ­
p ew n ia ją  nas w e  w s tę p n y m  n a p i­
sie, ż e  h is to r ia  je s t p ra w d z iw a , że  
R o sa n n a  is tn ia ła  i ż e  „p o d o b n e  
fa k t y  s tw ie rd zo n e  są p r z e z  m e d y ­
c yn ę" . N a p is  sk ie ro w a n y  c h y b a  do  
p u b lic zn o śc i b a rd zo  m ło d o c ia n e j, 
(k tó re j na  sa lę  w s tę p  w zb ro n io ­
n y ) , g d y ż  n ie  m a  w ą tp liw o śc i, ż.e 
ro zd w o je n ie  ja ź n i je s t  w y p a d k ie m  
n iera z  n o to w a n y m ... a le  w  in te r ­
p re ta c ji sc e n a r zy s ty  R o la n d a  P ert- 
w ee k o n f l ik t  je s t z u p e łn ie  n iew ia ­
ryg o d n y , a p o za  ty m  „ zm elodra -  
m a ty z o w a n y "  d o  g ran ic  w y tr z y m a ­
łośc i.

W

Phylis C alvert  —  bohaterka ffln

D ru ży n a  p o ls k a  w  czas ie  d e fi la d y

Czy znowu niedziela niespodzianek?
Ostatnie szanse kandydatów na mistrza

C ra b tree  lu b u ją c  się  w  zm ia n ie  
śro d o w iska , o to c ze n ia , d eko ra c ji, 
s tro jó w  i n a w e t ję z y k a , s tw a rza  
w fi lm ie  w ła śc iw ie  d w a  f i lm y  o 
zu p e łn ie  o d rę b n y m  s ty lu  gry . C zę ść  
ro zg ryw a ją ca  się  w  św iec ie  b u rżu -  
a z y jn y m  p rze ra ź liw ie  bana lna , n ie ­
z r ę c zn ie  w y re ży se ro w a n a  — p o d  
w zg lęd em  d ra m a ty c z n y m  i f i lm o ­
w y m  „ trąci m y s z k ą C z ę ś ć  r o z ­
g ryw a ją ca  się  w śró d  f lo re n c k ic h  
z ło d z ie ja s zk ó w  tr a fn ie js z a  po d  
w zg lę d e m  d e k o ra c y jn y m  i w  w y ­
c zu c iu  śro d o w iska , m a  p e w n e  m o ­
m e n ty  a tr a k c y jn e , c h o c ia ż  o  s z tu ­
ce  f i lm o w e j i tu  n ie  m o że  b y ć  m o ­
w y. P r zy n a jm n ie j je d n a k  lu d z ie  są  
Z k rw i i ko śc i, p r z y  c z y m  w y ró ż ­
n ia  s ię  N a n c y  P rice  ja k o  m a m a  
B arucci.

s te k .

Znana ienisistka angielska Kay 
Stammers - Menzies ( ostatnio prze­
grała w Szw ecji z Jędrzejow ską), o- 
głosiła -w angielskiej gazecie sporto­
w ej „Sporting Record“  artykuł, w  
którym  stawia swoje horoskopy olim­
pijskie. Nie można powiedzieć aby 
mrs. Stammers nie była zarozumiała, 
gdyż spodziewa się ona, ni mniej ni 
w ięcej ty lko  zdobycia czterech zło tych  \ 
t trzech srebrnych medali przez lek- j 
koatletki angielskie.

Dwie sym patyczne p ływ aczki wę­
gierskie, dwie E w y - Nowak i Szeke- 
ly , nie rozłączają się zupełnie pod­
czas pobytu w  Londynie. Stale treno­
w ały razem na pływ alni w  W embley. 
Nowak pływ a żabką, a S zekely  wspa­
niałym m otylkiem . K ażdy start S ze­
ke ly  na W em bley w zbudza olbrzymi 
zachw yt .w idzów  dla sty la  m łodej Wę 
gierki.

N ajw yższym  zawodnikiem  w  Lon­
dynie jes t Bob Kurland, członek am e­
rykańskiej drużyny koszykow ej. Kur­
land ma 212 cm. wzrostu. A m erykań­
scy koszykarze są zresztą faw oryta­
m i turnieju olimpijskiego w łaśnie ze 
względu na w zrost swych graczy. O- 
prócz Kurlanda jeszcze jeden zaw od­
nik przekracza wzrostem  210 cm, a 
trzeci ma pow yżej 2 m.

M-
W  kajakow ym  wyścigu kobiet na 

500 m. (pierw szy raz na olimpiadzie) 
weźm ie udział 12 państw. Faw orytka­
m i są Dunki, J . J.

Po .ubiegłej pierwszej pow akacyj­
nej niedzieli rozgrywek w ekstrak la­
sie, które przyniosły wiele sensacyj­
nych niespodzianek, a w  szczególności 
.porażki Ruchu, Legii ; AKS, czekają 
nas w  najbliższą niedzielę dalsze fra ­
pu jące spotkania. Niewątpliwie i  8 
sierpnia ,{.poleje się krew “ i drużyny 
typowane na zwycięzców zejdą z boi­
ska pokonane. Takie jest już prawo 
p iłk i nożnej.

Stołeczna Polonia rozegra mecz w 
W arszawie ze swą siostrzycą z B yto­
mia. Spotkanie tych d»rużyn w  pierw ­
szej rundzie w Bytomiu przyniosło wy 
nik nierozstrzygnięty 1:1. Ubiegłej 
niedzieli cbie Polonie nie dopisały. W 
drużynie'bytom skiej zawiódł bramkarzy 
warszawiacy natom iast wszyscy grali 
niemrawo i zdołali z trudem  zrem iso­
wać z outsiderem w tabeli, z W idze­
wem. Dlatego też należy poważnie się
liczyć ze zwycięstwem Polonii by ­
tomskiej.

Legia po niesławnym laniu zaap li­
kowanym jej przez Tarnovię walczyć 
będzie w Krakowie przeciw Wiśle. 
Krakowianie, jak wynika ze spraw o­
zdań z meczu w Bytomiu, znajdu ją  
się w niezłej formie, podczas gdy Le­
gia gra znacznie gorzej niż na wio­
snę, kiedy to pokonała wysoko W i­
słę 4:1. Mamy wrażenie, że W isła sko­
rzysta z obecnej słabej formy Legii 
i solidnie się zrewanżuje.

Craooyia, k tóra ma chrapkę na  ty ­
tuł m istrza Polski, nie będzie mieć 
kłopotu z Widzewem i z łatwością 
zdobędzie dwa punkty, jak  również

w ydatnie popraw i 6wój stosunek b ra ­
mek, tym  bardziej, że posiada obec­
nie dobrego Strzelca w osobie Szew­
czyka.

I W Poznaniu W arta gościć będzie 
| drużynę Górników Rymera. W szystko 
| w skazuje na to, że Rymer dziś już jest 
I cieniem tej drużyny, k tóra na wiosnę 
i była postrachem  dla starych ligow­
ców. W arta natom iast (po okresie s ła ­
bości odzyskała formę i nie oddaje 
już punktów. Przypuszczać należy, że 
po niedzielnym meczu W arta zbliży 
się w tabeli do czołówki,

ŁKS, sensacyjny pogrom ca AKS w 
Chorzowie, spotka się z „G arbarnią". 
W ynik tego spotkania stoi .pod zna- 

jkiem  zapytania. Jeżeli ŁKS zagra tak  
j dobrze, jak w ub. niedzielę, to  być 
j może, uda mu się zdobyć 2 punkty.

Przegrana ŁKS na własnym boisku 
i jest w spotkaniu niedzielnym również 

możliwa.
Sympatycy AKS będą po raz drugi

przeżywać ciężkie chwile. Przeciwnik
AKS —  poznański ZZK, oprom ieniona 
sław ą zwycięstwa nad leaderem tabeli 

j ,.Ruchem" jest groźny. Czy ZZK uda 
; s ię  po raz drugi pokonać Ślązaków? 
Jeżelj Białas i A nioła będą dyepomo- 

j wami Strzalowo, a AKS będzie grać tak 
, beznadziejnie, jak w ubiegłą niedzielę, 

to ZZK gotów wywieźć z Chorzowa 
dwa punkty. M an y  jednak wrażenie,

| że AKS zechce się zrehabilitować w 
i oczach swych kibiców za klęskę z 
j ŁKS.

W reszcie ostatn i mecz to Tamoyia 
— Ruch. Taraovia zdaje sobie sprawę,

ze 6wojej sy tuacji w klasie państw o­
wej i nie uśmiecha jej się spadek do 
drugiej klasy. Zwycięstwo odniesiecie 
nad  Legią doda jej bodźca do wytę­
żonej walki o pozostanie w Lidze. 
Oczywistym plusem Hla Taraovii jest 
w łasne boisko, doppiog itd., a mimo 
to wierzymy^ w Ruch i jesteśm y p rze­
konani, że drużyna Cieślika { Alsze- 
ra  nie zrezygnowała jeszcze z  ty tu łu  
mistrzowskiego i opuści bo-’sko w T ar­
nowie z aspiracjam i na mistrza Polski.

W ty m  ta je m n ic z y m  fi lm ie  w ie ­
le r z e c z y  p o zo s ta je  n ie w y ja śn io ­
n ych . D la czeg o  R o sa n n a  m a  ja k ieś  
d z iw a c z n e  p r z e ży c ia  re lig ijne , d la ­
c zeg o  w y p a d e k  w k la s z to r ze  ~  
p o w a żn y  z r e s z tą  — w y w o ła ł a ż  ta ­
k ie  i w ła śn ie  ta k ie  n a s tęp s tw a ,

w reszc ie  d la c zeg o  k a żą  je j ginąć. 
J e st to  n a jła tw ie js z e  w yjście z  Sic* 
p e j u lic zk i , w k tó rą  zagnał nas sce­
n a rz y s ta , ale w y jśc ie , k tó r e  raczej 
w zb u d za  śm ie c h  ( k r z y ż  i ró ża  na  
p iers i zm a r łe j) , n iż  w spółczucie.

A k to r z y  w y s z l i  z  teg o  scenariu«  

s za  d o ść  zw y c ię s k o . N ajbardzie j 
p rz e k o n y w a ją c y  je s t S te w a r t Gran­
ger ja k o  r o m a n ty c z n y  kochanek  
N in o , p e łn a  te m p e ra m e n tu  je s t te ż  
V itto r ia  (Jean  K e n t)  ś w ie tn y  w  
ro li n a b iera cza , o sz u s ta  i złodz ie ja  
P e te r  G len v ille  ja k o  S a n d ro .

P a tric ia  R o c  (A n g e la )  n ie  w n o si 
n ic  p o za  u ro k ie m  m ło d o śc i, P h y lis  
C a lv e r t  w b a rd zo  tr u d n e j ro li p o ­
d w ó jn e j m a  w ie le  n ie d o c ią g n ięć . 
J a k o  p a n i L a b a rd i c zu je  s ię  ź le  w  
ro li zu p e łn ie  n ie o d p o w ie d n ie j d la  
je j  ta le n tu , ja k o  R o sa n n a  nab iera  
r u m ie ń c ó w  i s ta je  się  z n a c z n ie  bar­
d z ie j lu d zka .

A n g lic y  m ie li o d w a g ę  w y św ie ­
tla ć  ten  f i lm  na  fe s tiw a lu  w  C a n ­
n e s  (1946). N a g ro d y  ża d n e j f i lm  
o c zy w iś c ie  n ie  d o s ta ł, a le  p u b lic z ­
n o śc i s ię  p o d o b a ł. N ie z a le ż n ie  o d  
w s z y s tk ic h  in n y c h  b ra k ó w  ty tu ł  
f i lm u  „ H osanna  s ie d m iu  k s ię ż y ­
c ó w "  n a le ż y  d o  ty p u  r o m a n ty c z -  
n o -k a so w y c h , n a  to  m ie js c e  p ro p o ­
n o w a łb y m  „R o sa n n a  b e z  p ią (el  
k le p k i" . W te d y  p r z y n a jm n ie j  p u ­
b lic zn o ść  w ie d z ia ła b y , c ze g o  s ię  
tr zv m a c .

L E O N  B U K O W IE C K I

MiędzignarodoiMJkj turniej SMuchouty

Bronszłajn obejmuje prowadzenie

Wyniki t r z a c ie g o  d n i *  
O lim p  ady

W poniedziałek  poza k o n k u ren ­
c jam i, o k tó ry ch  donieśliśm y wczo- 

,raj,. rozegrano  następ u jące  zaw ody: 
F lo re t m ęski d rużynow y: 1) F ra n ­

c ja, 2) W łochy.
I S trze lan ie  z p is to le tu  na  50 m: 1)
V ascuez (Peru) 545 pkt., 2) Szneider 
(Szw ajcaria).

P ięciobój now oczesny: 1) kpt.
G ru t (Szwecja) 7 pkt., 2) m jr. Moo- 

jre  (USA) 26 pkt., 3) por. R ien  (Szwaj 
caria) 29 pk t.

j Skoki z tram p o lin y  p ań : 1) E ra -
ves (USA), 48,61 pkt., 2) O lsen (U. 
S. A.) 47,51, 3) E isner (USA) 46,13.

P iłka  w odna: W łochy — W ęgry 
4:3, B elgia — Szw ecja 1:1, H o lan ­
dia — H iszpania  5:12, A u stra lia  — 
G recja  5:1.

K oszyków ka: P e ru  — E gip t 52:27, 
A rg en ty n a  — S zw ajcaria  49:23, B ra  
zylia — A nglia 76:71, M eksyk — 
Ir la n d ia  71:9, F ra n c ja  — K uba 37:31, 
USA — CSR 53:28.

Bohaterem IX rundy turnieju w 
Salts jóbaden był niewątpliwie zna­
komicie tego dnia usposobiony Bole- 
sławsiki, który pięknym atakiem, uko­
ronowanym ofiarą wieży już po trzy ­
dziestu kilku posunięciach zmusił do 
kap itu lacji Steinera. Pachm an po o- 
strej grze zremisował z Brcmsztajnem, 
L urd in  uratow ał pół p. w p artii z Ta.r- 
fakowerem, a Flohr, po b. interesu­
jącej grze również zremisował ze Stahl 
berfiem.

6 p artii przerwano. Yanofsky ma 2 
piony plus i szanse na wygraną z Ko- 
to-wcm, Lifcenthal ma plena w partii 
z Bondarewskim. Szabo stoi lepiej z 
T rifur ow’-czem. Partię P irc — Rago- 
z 'n  przerwano w b. obosiecznej wie­
żowej końcówce, w pozostałych dwu: 
Stoltz — Naj-dorf i Gligc-icz — Book 
szanse są  mniej więcej wyrównane.

W X rundzie p ad ła  najw iększa do ­
tychczas sensacja turnieju. Bronsztajn, 
grając białym i z leaderem  Szabo już 
w 18 pos. zdobył figurę i mimo roz­
p a cz liw ie j obrony W ęgra zmusił go do 
kapitulacji jeszcze przed kontrolą cza 
cu, obejmując prowadzanie. Kotow po

ożywionej grze pokonał Stołtzą, a 
N ajdorf wygrał z Lundinem. Pi.“c zre­
misował spokojnie prow adzoną par­
tię z Bockiem, a  nieco gorzej s to ją ­
cy  Gligoricz uratow ał w p artii z Flo* 
hrem pół p. wiecznym szachem.

Odłożono 5 partii. Bołesławski ma 
pewną przewagę w partii z Bonda- 
rewskim, Ldienthal z Yanofskym, 
Trifunowicz ze Stahlbergiem, a Pach­
man z Tartakowerem . P artię  S teiner 
—  Ragozin przerwano w równej koń­
cówce.

Po X rundzie prow adzi Bron6ztajn 
7, przed Najdorfem, Stahlbergiem i 
Szabo po 6 (1). Bołesławski, Kotow 
i Pi.rc m ają po 5 i pół (1), F lohr — 
5 i  pół. Na dalszych miejscach: L1- 
lienthał i Trifunowicz po 4 i pół (2), 
Book, Gligoricz i T artakow er po 4 (1), 
Bondarewski 3 i pół (2), Ragozin i 
Yanofsky po 3 i pół (1), Pachman. 
Steiner, i Stoltz po 3 (1), Lundta 
1 i pół.

Dzień dogrywek, podczas którego 
ukończonych zostanie 11 odłożonych 
parti; powinien poważnie w yjaśnić sy­
tuację. Połowa turnieju skończona.

rr

Uralskie królestwo 
Władczyni Miedzianej Góry n

P am ię tam y  prześliczny, kolorow y 
film  „K am ienny kw ia t" . J e s t to  film  
p rcd u k c j. radzieck iej, osnu ty  na tle  
p ięknych  k lechd  u ra lsk ich  znanego 
p isarza  radzieckiego, P aw ła  Bazo­
w a. R eżyser n ie  szczędził tu  b a rw  w  
zupełn ie  dosłow nym  znaczeniu. N ie- 
zspom -„«me w rażen ie  pozostaw ia 
czarodziejska gam a ko lorów  pod­
ziem nego k ró lestw a  „W ładczyni 
M iedzianej Góry".

M łody, u ra lsk i szlifierz  k am ien i — 
D aniło — dosta je  się w  podziem ny 
św iat m alach itu , m a rm u ru , k ry sz ta ­
łu  górskiego. N a ek ran ie  rozsuw ają  
się skały , u k azu jąc  fan tastyczne  p ie ­
czary . W zrok nasz  u p a ja  w span ia ła  
g ra  barw . D rogocenne m in e ra ły  roz­
szczep iają  św ia tło  na  prom ien ie  b a r ­
w y  zielonej, fio łkow ej, n ieb iesk iej, 
czerw onej, żółtej. J e s t to p raw dziw a 
sym fon .a  barw . M ożna tu  m ów ić o 
dźw ięku b arw y  ta k  sam o, jak  m ów i 
się o b a rw ie  dźw ięku.

O glądając na  ek ran ie  te  obrazy, 
sk łonni jes teśm y  p rzypisać ich 
w spaniałość w yłącznie  fan taz ji tw ór 
ców  film u. M ało zaś osób w ie, że to 
czarodziejsk ie  k ró lestw o  kam ien i 
is tn ie je  napraw dę. M ieści się ono

jed n ak  n ie  pod ziem ią, lecz w  p ięk ­
nym  4-p ię lrow ym  now oczesnym  
gm achu  p rzy  ul. K u jbyszew a w  m ie­
ście Sw ierd łow sku  n a  U ralu , gdzie 
Żyje i tw orzy  au to r „S zkatu łk i z m a ­
lach itu " , P aw e ł Bażow. A nazyw a 
się to  k ró lestw o  — U ralsk im  M uze­
um  Geologicznym.

Je s t to  m uzeum  u ra lsk ich  gór. 
N ie m a tam  an i jednego  eksponatu  
spoza U ralu . A przy  ty m  należy 
ono do najbogatszych  m uzeów  geo­
logicznych św iata . Bo też  n ie  m a na  
św iecie d rugiego k ra ju  o ta k  różno­
rodnych  bogactw ach, jak ie  spo tyka­
m y n a  U ralu .

Z w iedzanie m uzeum  rozpoczyna­
m y od czw artego  p ię tr - , a następn ie  
przechodzim y na  niższe p ię tra  tak , 
jak  geolog, k tó ry  rozpoczyna b ad a­
n ia  na  pow ierzchni ziem i, potem  
stopniow o p rzen ika  coraz dalej w  
głąb  skorupy  ziem skiej.

C zw arte  p ię tro  m uzeum  pośw ięco- 
fne je s t ch a rak te ry s ty ce  geologicznej 
U ra lu  i jego geologicznej h is terii. 
W ielka m apa  p lastyczna  w yobraża 
g rzb ie t u ra lsk ich  gór, c iągnący się 
od  podbiegunow ych  okolic O ceanu 
L od o w ateg o 'd o  spalonych  przez słoń

ce stepów  K azachstanu . S kam ien ia­
łe kości m am uta , kości p rzodków  
nosorożca i żub ra  św iadczą o po tę­
dze zw ierząt, k tó re  w  m in ionych  e- 
pokach  geologicznych zam ieszk iw a­
ły  te n  k ra j. S kam ien iałe  resz tk i pni, 
gałęzi ‘ liści olbrzym ich p ap ro tn i­
ków , m ów ią o bogactw ie flory  u ru l- 
skiej p rzed  m ilionam i la t, z k tó re j 
w yw odzą się u ra lsk ie  złoża w ęgla 
kam iennego.

N a trzecim  p ię trze  m uzeum  zgro­
m adzono okazy użytecznych ciał k o ­
pa lnych  U ralu . U m ow ne sym bole na  
w ielk iej m apie  oznaczają w ażniejsze 
z 20 tysięcy  m iejsc, w  k tó rych  w y­
stępu ją . K ażdy z ko lorow ych znacz­
ków  na  m ap ie  rep rezen tu je  m iliony 
ton  ru d j ' żelaznej, m iedzianej, w ę­
gla, m agnezytu .

W jed n e j z w itry n  og lądam y b ry ­
łę n iepozornego żelaziaka m agnety ­
cznego z góry  B ła g c 'a t ,  z rw ie ra ją -  

jcego około 75 proc. czysU go żelaza. 
jFrzecrdo 109 la t ek sp loatu je  się tę 
jżelazną górę, a  zaw iera  cn a  jeszcze 
j e g re n n e  z rreb y  żelaza. Do na jcen ­
n ie jsz y c h  odm ian technicznych  że­
laza  należy  stal. W ysokie g a tunk i 
sta li z a b ie ra ją  jed n ak  poza żelazem  
dom ieszki chrom u, m anganu , n ik lu , 
m olibdenu. M etale te  rów nież w y- 

j s tęp u ją  na  U ralu.
W dziesięciu w itry n ach  w ystaw io­

n e  są  okazy ru d  m iedzi, k tó ry ch  zło­
ża ciągną się d ługim  pasm em  w zdłuż

I całego U ralu . N ie p rzypadkow o w  
] podziem iach M iedzianej G óry obra- 
Iła sobie siedzibę w ładczyni z baśn i 
| Bażowa.

W D ziegciarce obok m iedzi w y­
s tęp u je  rów nież złoto, sreb ro  i inne 
cenne sk ładnik i. N ajbogatsze żyły 
złota spo tykam y w  B erezow sku, o 
k tó ry m  nap isano  setk i p rac  n au k o ­
w ych  w  n ajrozm aitszych  językach. 
200 la t s łynny  by ł B erezow sk jako  
m iejsce w ystępow an ia  złota. N ow ą 
sław ę p rzyn ieśli m u  geologow ie r a ­
dzieccy. W skałach  B erezow ska zna­
leziono w o lfram , dzięki k tó rem u  r a ­
dzieckie czołgi — produkow ane z re ­
sztą p rzew ażn ie  w  u ra lsk ich  fa b ry ­
kach  — o trzym ały  p ancerz  n iezw y­
k łe j w ytrzym ałości.

D alej w idzim y czerw ony m inera ł, 
b łeksy t, zaw iera jący  glin. 8 la t tem u  
w  rodzinie sław nych  u ra lsk ich  m e­
ta li: żelaza, m iedzi i złota, po jaw ił 
się ich m łodszy b ra t — u ra lsk i glin. 
N a Urr.lu odkry to  o lbrzyrm e złoża 
blokcytu.

N azw ę z ba jk i —„C zerw ony K ap ­
tu re k "  — noszą te  b w eem e  złoża 
ru d y  glinow ej. N iedaw no p rzed  o- 
s ta tn ią  w o jną  pow sta ły  p ierw sze u - 
ra lsk ie  kopaln ie  b loksy tu  i o trzy ­
m ano pierw szy  u ra lsk i glin, m etal, 
k tó ry  tak  w ielką ro lę odegrał pod­
czas w ojny , jako  surow iec do budo­
w y sam olotów .
I W idzim y w  m uzeum  u ra lsk i w ę­

giel, g ra fit, azbest i  rop., naftow ą w  
szk lanych  naczyniach. W śród p ięk ­
nych m arm u ró w  poznajem y kam ień , 
k tó ry m  w yłożono ściany „K rasnyje 
W orota" w  m oskiew skim  m etro  i 
szereg m onum en ta lny  cl gm achów  
w  różnych  m iastach  radzieckich .

O puszczam y się w reszcie n a  dolne 
p ię tra  do p rzy b y tk u  najcenniejszych  
k le jno tów  „W ładczyni M iedzianej 
G óry". Z n a jd u je  się tu  n a jp ięk n ie j­
sza n a  św iecie ko lekcja  jaspisów  
w szelkich  barw . W idzim y tu  b ry łk i 
rodzim ego złota, p la ty n y  i w spaniałe  
okazy u ra lsk ich  d iam entów . Aż k il­
ka  w itry n  za jm u je  tu  kwnarc w  n a j­
rozm aitszych odm ianach: jako
k w arc  z pó łprzezroczystej G óry 
C hrusta lne j (tzn. k rysz ta łow ej) pod 
S w ierd łcw sk iem  ,jako m etrow ej 
w ielkości okazy k ry sz ta łu  górskiego, 
jako  kw arc  przydym iony , jako  fio- 
lo tcw y am ety st itd. D la c h a ra k te ry ­
styk i p rzechow yw anej w m uzeum  
olśn iew ającej ko lekcji u ra lsk ich  a- 
mc+ystów, liczącej około 100 k ry sz ta ­
łów  n ieskazite lnej piękności, m eżna 
przytoczyć słow a jednego z now o­
jo rsk ich  uczonych, k tó ry  po zw ie­
dzeniu m uzeum  nap isa ł w  księdze 
uw ag: „B ezspornie, w arto  było spe­
c ja ln ie  p rzy jechać  tu ta j z A m eryki, 
odległej o tysiące mil, aby  m óc u j­
rzeć zdum iew ając? u ra lsk ie  am ety ­
sty".

Na uw agę zasługuje dalej słynny

u ra lsk i szm aragd , p rzedziw nej zielo­
nej barw y  i złocisty bery l. W krótce 
rozpocznie się ek sp loa tac ja  bog atych  
u ra lsk ich  złóż b e ry lu  i  p ro d u k c ja  
m e ta lu  bery lu , k tó ry  jako  lżejszy i  
bardzie j w y trzym ały  w yprze p ra w ­
dopodobnie g lin  z w iel dziedzin je ­
go zastosow ania.

D ocieram y w reszcie do n a jta jn ie j­
szych skarbów  w ładczyn i M iedzia­
nej Góry, do kam iennego  k w ia tu . 
W idzim y tu  n aw et dw a tak ie  k w ia ­
ty  — dw ie  o lb rzym ie  w sp an ia łe  zie­
lone w azy z m alach itu . To ty lko  ja ­
k iś m aj s te r-a r ty s ta , k łó ry  n iczym  
D aniło  z film u, w sp ią ł się n a  ysyży -  
n y  p iękna, m ógł z kaw a łk ó w  m ala ­
ch itu  stw orzyć tak  p iękny  ry su n ek  
n a  m ozaice w azy.

W m uzeum  u ra lsk im  w idzim y  rń i- 
n ia tu ro w e  rzeźby  z  d rog ich  k am ie ­
n i  W ym ienim y może ty lk o  pęczek 
m a lin  i ja rzęb in y  z zielonym i, lekko  
pożółkłym i liśćm i. D opóki n ie  do t­
kn iem y ręk ą  tego arcydzieła , nie u -  
w ierzym y, że to n ie  soczyste jagody , 
lecz m artw y  kam ień .

M uzeum  gór u ra lsk ich  zaw iera  też 
niezw ykłe „żywe obrazy" — to  jego 
tw órcy , geologow ie u ra lscy , do fa ­
n a ty zm u  zakochani w  sw ych su ro ­
w ych, lecz pełnych bogactw  górach, 
to  ludzie, k tó rzy  jak  bohaterow ie  
B ażcw a, ukochali k an re f . 4 sw e rze­
m iosło, doprow adzone do m istrzo ­
stw a. i„ż , JO Z E F HUKW1C


